
3.039.670 ton w ę g la
w  c iągu  13 dni

W  pierwszych dwu dekadach maja br. w  okresie 13 dni 
roboczych, Polski Przemysł W ęglowy wyprodukował 3.039.(570 
ton, wykonując 104,6% planu.

Pod względem wydajności dziennej na 1 robotnika, przodu« 
je Chorzowskie Zjednoczenie Przemyślu Węglowego.
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Nieznane są jeszcze dokładne 

Wyniki referendum przeprowadza 
nego na temat jedności Niemiec. 
Ale już częściowe dane napływają 
ce pozwalają stwierdzić. że refe- 
r  en dum przerodziło się w wielką 
manifestację za jednością kraju, 
* e demokratyzacją Niemiec, prze 
etwko imperialistycznym próbom 
Utworzenia Bizonii.

Ten fakt należy powitać ja­
ko objaw żywotności tych sil nie­
mieckich, które wyciągnęły wnios 
ki z lekcji hitleryzmu, i nie chcą 
by kraj ich stał się bazą nowej 
“presji

Referendum zarządziła Rada Lu 
dowa wybrana na Kongresie Lu­
dowym w marcu. Zaprzedana 
Angloaasom, niezdenacyfikowana 
prasa stref zachodnich rozpisy­
wała się ostatnio na temat rzeko 
mego braku uznania Rady Ludo­
wej ze strony szerokich rzesz spo 
Męczeństwa; twierdziła, że naród 
niemiecki nie da posłuchu >,agi­
tatorom sprzedającym Polsce 
Wschodnie Niemcy“.

Przebieg referendum wykazał 
fałsz tych twierdzeń. Okazało się 
ze nawet w zachodnich sekto­
rach, pomimo zakazów i terroru, 
akcja referendoma odbyła się i da 
*B Poważne rezultaty. Okazało się

' W parę lat zaledwie po wojnie 
~~ ie  administracja okupacyjna 
amerykańska, która tak łagodnie 
obchodzi się ze zbrodniarzami wo 
lennymi, użyła całej swej siły —  
również i fizycznej —  do złama­
n a  prawdziwie demokratycznej 
akcji postępowych odłamów nie­
mieckiego społeczeństwa...

1 nfe ma nic dziwnego w tym 
Postępowaniu Amerykanów: dla 
imperializmu bowiem tylko reak- 
“1/jne, militarystyczne, agresywne 
Niemcy mają wartość, jako soju 
sznik. Natomiast torującej sobie 
drogę w trudnych warunkach po 
hitlerowskiego dziedzictwa demo 
kracji niemieckiej władze anglo­
saskie stawiają wszelkie możliwe 
Przeszkody —  od zakazu pism po 
oząwszy, no terrorze wobec przed 
stawicieli partii demokratycznych 
skończywszy.

Wyniki referendum w Niem- 
°zech, zatwierdzenie przez ogrom 
^<ł większość Niemców platformy 
jedności kraju i  demokratyczne- 
Po pokoju (przywódcy Rady Ludo 
Wej wypowiadali się już niejed- 
n°krotrne za utrzymaniem grani- 
•n/ na Odrze i  Nysie) —  stanowi 
dalszą klęskę dla podżegaczy wo 
lennych.

Jest to jeszcze jeden krok, po- 
Ąftywny krok, w ofensywie poko 
la, której imperializm w ostatecz­
nym rachunku musi ulec.

Brytania szuka sprzymierzeńców
nawołuje Francję do nieuznawania państwa Izrael
LONDYN, 25.5 (PAP). — Jak donosi z Tel Avivu agencja Reutera, sl 

ly  żydowskie skutecznie kontratakowały wojska egipskie oblegające o- 
siedle Yad Mordechai na północ od Gaza. Podczas nocnego wypadu od­
działów żydowskich, czołowe oddziały egipskie poniosły znaczne straty 
w zabitych i  rannych. Samoloty żydowskie operujące na froncie po­
łudniowym zbombardowały nieprzyjacielskie obiekty wojskowe na tere­
nie Maidal w odległości około 25 km na północ od Gaza.

Nad wybrzeżem Morza Galilejskiego żydowska artyleria przeciwlot­
nicza zestrzeliła jeden samolot arabski.

LONDYN, 25.5 (PAP). — We wto­
rek wieczorem agencja Reutera poda-

ła następujący przegląd sytuacji na 
frontach palestyńskich, oparty na o-

D epesze do P re zy d e n ta  RP
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej otrzymał następujące depesze:
„Drugi zjazd krajowy Zjednoczenia Sjonistów - Demokratów Ichud, od­

byty w  Bielsku, wyraża Wam, Oby watelu Prezydencie, głęboką wdzięcz­
ność za pomoc, udzieloną narodowi ży dowskiemu przy odbudowie jego życia 
w Polsce i  w  walce o uzyskanie nowe go państwa żydowskiego w Palestynie.

ZJAZD ICHUD"
«

„W imieniu społeczeństwa żydowsk iego w Polsce wyrażam głęboką 
wdzięczność za historycznie doniosłą pomoc Rzeczypospolitej Polskiej przy 
utworzeniu państwa żydowskiego Izrael.

Centralny Komitet Żydów w Polsce 
» ADOLF BERMAN,

JULIAN ŁAZEBNIK"

Terror policji USA i bojówek SPD
w czasie referendum ludowego w Niemczech

strefach zaBERLIN, 25.5. (PAP). Wtorkowe 
dzienniki berlińskie podały pierwsze, 
niekompletne w yniki referendum w 
sprawie jedności Niemiec z terenu 
strefy radzieckiej.

Według doniesień „Neues Deutsch­
land“ , w  Saksonii, liczącej 5 i  pół mi 
liona mieszkańców, w  ciągu pierw­
szych dwóch dni trwania referendum, 
60% ludności opowiedziało się za jed­
nością Niemiec. Analogiczna mniej 
więcej frekwencja była w  T u ­
ryngii. W prowincji Sachsem-Anhalt 
ilość zebranych podpisów przekroczy 
ła już dwa miliony.

W Berlinie na k ilku  dworcach miej 
skiej kolei elektrycznej w  sektorze 
amerykańskim doszło do starć mię­
dzy Niemcaihi, którzy podpisywali li  
stę referendum a bojówkami socjal­
demokratów, którzy usiłowali usu­
nąć *  terenu dworców stoliki z wyło 
żonymi do podpisu listami. Policja 
niemiecka w sektorze amerykańskim 
stanęła po stronie bojówek, udarem-

ając w  ten sposób dalsze zbieranie 
podpisów.

W dzielnicy Buckow-Ost (sektor a- 
merykański) policja wezwała straż 
ogniową do usunięcia wywieszonego 
na ulicy transparentu, nawołującego 
do podpisywania lis t w  sprawie jed­
ności Niemiec. Gdy zgromadzony 
tłum usiłował przeszkodzić straża­
kom, policja pałkami gumowymi roz 
pędziła zebranych, aresztując kilka 
osób.

Do analogicznych incydentów do­
szło kilkakrotnie również we fran­
cuskim sektorze Berlina.

BERLIN, 25.5. (PAP). We Frank­
furcie nad Menem odbyło się publicz 
ne zebranie, na którym przemawiali 
przedstawiciele Niemieckiej Rady Lu 
dowej: Wilhelm Pieck, Otto Nuschke, 
prof. Kastner oraz przewodniczący

Komedia denacyfikacyjna w strefach anglosaskich
Przestępcy hitlerowscy masowo uwalniani

BERLIN, 25.5. (PAP). — Prasa ber 
lińska notuje z oburzeniem nowe wy- 
Podki uniewinnienia przez Izby Dena 
*yfikacvjne znanych hitlerowców nie­
mieckich.
.Tak np. Izba Denazyfikacyjna w  Augs 
“ ntgu zaliczyła do grupy czwartej, a 
Więc najniższej, i  ukarała grzywną w 
Wysokości 2 tys. marek znanego kon­
s tru k to r samolotów myśliwskich 
P*of.Mea»orschmidta, którego zasługi 

rozwoju hitlerowskiej Luftwaffe 
•ton * są całemu światu.

Joszcae łagodniej potraktowała Izba 
^anaatyflkacyjna w  Monachium czoło 

rzebiarza Trzeciej Rzeszy Józe- 
Thoraka, który za wybitne zasłu- 
dła partii, otrzymał od Hitlera 

Wspaniale urządzone atelier w  Bawa­
rii.

Prokurator żądał dla Thoraka, ja- 
* °  czynnego członka partii hitlerow-

Zwycięstwo robotników
„General Motors“

Lo n d y n , 25.5. (p a p ). — Jak dono-
*5 agencja Reutera z Detroit, w  ob li-  

strajku 250 tysięcy robotników 
Przemysłu samochodowego w Detroit, 
General Motors zgodziła się na zwięk 
®tonie ich płac o 11 centów na godzi- 

Strajk rozszerzyć się miał na całe 
zakłady Forda z fabryki Chryslera, w  
ktjSrej 75 tysięcy robotników strajko- 

<>i’ H  maj«.

skiej i  propagatora je j idei, kary co 
najmniej półtora rolru obozu pracy. 
Sąd zajął jednak odmienne stanowi­
sko i  Thoraka uniewinnił.

BOHUM, 25.5. (PAP). — 40 tys. ro­
botników przemysłu metalowego za­
groziło strajkiem jeżeli znany hitlero 
wiec — dr Reusch, mianowany n ie ­
dawno dyrektorem hut, pojawi się na 
terenie jednej z fabryk.

Robotnicy stalowni w  Zagłębiu Ruh 
ry  mają ogłosić strajk protestacyjny 
przeciwko nominacji Reuscha, która 
nastąpiła na propozycję Rady Gospo­
darczej Bizonii i  za zgodą brytyjskich 
władz okupacyjnych.

BERLIN, 25.5. (PAP). — Agencja 
DENA donosi z Monachium, na pod­
stawie informacji, dostarczonych 
przez bawarskie ministerstwo denazy 
fikacji, że od 1 do 13 maja z obozów 
pracy i  z obozów dla internowanych 
w Bawarii pozostaje tylko 2.492 inter­
nowanych.

Wobec zwolnienia licznych interno­
wanych zlikwidowano obozy w Augs­
burgu, Geggingen i  Moosburgu. O- 
bóz w  Hammelburg zostanie zamknię 
ty w  dniu 31 maja, a obóz w Regens­
burgu do dnia 30 czerwca.

BERLIN, 25.5. (PAP). — W b ry ty j­
skiej strefie okupacyjnej w  Niemczech 
uruchomiono szereg większych stocz­
ni, z którycjn już kilka jest zatrudnto 
nych przy remoncie i  budowlę okrę­
tów wojennych.

statnich wiadomościach ze źródeł ży­
dowskich i  arabskich.

FRONT ŚRODKOWY
W Jerozolimie trwają ciężkie walki. 

Artyleria arabska ostrzeliwuje w dal­
szym ciągu stare miasto. W nowej 
dzielnicy toczą się walki uliczne. Wed 
ług doniesień dowództwa żydowskie­
go, Arabowie nie zdołali posunąć się 
tam naprzód. W Ramtsz Rachel 9 km 
na południowy wschód od Jerozolimy, 
Żydzi odparli silne natarcie arabskie.

FRONT RZEKI JORDAN
Żydzi bombardowali koncentrację 

nieprzyjaciela na wschodnim wybrze 
żu Morza Tyberiackiego, oczyścił od 
wojsk syryjskich Hareb i odebrali 2 
osiedla żydowskie na południe od Sa- 
makh w dolinie Jordanu. Osiedla te 
zostały później zbombardowane przez 
Arabów. Wojska irackie spaliły osie­
dle żydowskie Beit Youssif w odle­
głości 20 km na południe od Morza 
Tyberiackiego.
DELEGAT MIĘDZYNARODOWEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA POBITY 

PRZEZ ARABÓW
GENEWA, 25.5. (PAP). We wtorek 

wyjechał do Kairu przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu Czerwo 
nego Krzyża, Paul Ruegger. Oficjal­
nie komunikują, że Ruegger udał się 
na Środkowy Wschód w związku z 
wiadomością, że delegat Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża Jacques 
de Reynier został napadnięty w  Pale­
stynie przez Arabów, wyrzucony z sa-

G órn icy  Janowa
do iow. W ł. Gomułki-Wiesława

Na ręce tow. Wł. Gomułki - Wiesława wpłynęła następująca depesza;
Do Honorowego Prezesa CZZG
Sekretarza Generalnego PPR
Tow, W IE S Ł A W A  - G O M U ŁK I . . .

Warszawa

Konferencja delegatów CZZG (Oddział Janów) przesyła Ci Towa­
rzyszu Premierze wyrazy uznania w związku z ukonstytuowaniem się 
nowego Zarządu Oddziału i najserdeczniejsze pozdrowienie prole­
tariackie, życząc zarazem owocnej pracy dla dobra klasy pracującej 
i Państwa Ludowego.

Delegaci jak  i członkowie Oddziału Janów dołożą wszelkich starań 
do wykonania trzechletniego planu, który jest podstawą dobrobytu 
klasy pracującej i zarazem Polski Ludowej. W  dowód tego przesyła 
się na fundusz budowy Domu Jedności polskiej klasy robotniczej 
100.000.—  złotych.

D E L E G A C I K O N FE R E N C JI

partii komunistycznej w 
chodnich Walter Fisch.

Otto Nuschke w  przemówieniu mÓchodu7 pobity.' 
swoim zwrócił uwagę, że zarowno w , (Dalszy clae na str 2»
Niemczech Wschodnich jak i  Zachód j '  y 4B ’
nich wprowadzono ponownie barw y1 
czarno-czerwono-zlote, jako symbol 
zjednoczonej republiki niemieckiej, 
co uznać należy za skromny początek 
jedności niemieckiej.

Następny mówca Wilhelm Pieck, 
owacyjnie witany przez zebranych, 
ostro rozprawił się z reżimem kapita 
listów i  junkrów, który, finansując 
hitlerowców, w trącił naród niemiec­
k i w  otchłań katastrofy wojennej.

Pieck oświadczył m. Inn.: „Dorna 
gamy się sprawiedliwego traktatu po 
koj owego, którego wytyczne byłyby 
zgodne z zasadami, ustalonymi w  
Poczdamie. Pragniemy zbudować no­
we Niemcy o których losie decydo­
wać będzie klasa robotnicza, a nie — 
militaryści 1 kapitaliści“ .

Pieck skrytykował prowadzoną w 
pewnych- kołach politycznych w 
Niemczech kampanię, skierowaną 
przeciwko demokracjom ludowym 
oraz wezwał wszystkich zebranych 
do wzięcia udziału w  odbywającym 
się obecnie referendum.

Komlsla współdziałania
klubów poselskich PPR i PPS

Prezydia Klubu Poselskiego Pol­
skiej P artii Robotniczej oraz Zwiąż 
ku Parlamentarnego Polskich So­
cjalistów wyłoniły ze swego grona 
6-osobową Komisję Współdziałania, 
w skład której wchodzą; 
z ramienia Klubu Pos. PPR: tow. 
posłowie — ZENON KLISZKO, 
W ŁADYSŁAW  BIEŃKOW SKI I  
M IECZYSŁAW  WĄGROW SKI. 
s ramienia PPS: tow. posłowie: — 
OSKAR LANGE, W ŁO DZIM IERZ  
RECZEK I  STANISŁAW  GROSS.

Zadaniem Komisji jest koordyna 
cja działania obu klubów poselskich 
na terenie Sejmu 1 Okręgów W y­
borczych.

Masowe protesty robotników fińskich
przeciwko usunięciu ministra Leino

MOSKWA, 25.5 (PAP). — Jak dono 
Si z Helsinek agencja Tass, w ponie­
działek wieczorem na jednym z naj - 
większych placów stolicy Finlandii od 
był się z udziałem 30 tysięcy uczestni 
ków wiec, zwołany przez miejscowe 
organizacje związku demokratyczno - 
ludowego i  partii komunistycznej

Ir je  Leino wszedł na trybunę powi 
tany burzliwą owacją.

Podkreślił on w swej mowie, że na 
ród fiński aprobuje powojenne posu­
nięcia Finlandii na rzecz pokoju, przy 
pominając zawarty niedawno pakt 
fińsko -  radziecki, który — jak stwier 
dził — stanowi doniosły krok naprzód 
w  tym kierunku. Kończąc swe prze - 
mówienie, Leino dziękował za zaufa­
nie jakie okazał mu naród w okresie 
gdy pozostawał on w  rządzie na sta­
nowisku ministra »praw wewnętrz­
nych.

Nie oddamy — mówił Leino — ita
nowiska ministra spraw wewnętrz­
nych reakcji lub prawicowym socjal­
demokratom. Stanowisko to należy do 
związku demokratyczno -  ludowego i 
w szczególności do partii komunistycz 
nej.

Oświadczenie Leino przyjęto burzą
oklasków.

Następnie przemawiał przewodniczą 
cy związku ludowo -  demokratyczne­
go Kulo, który stwierdził,, że ataki re­
akcji na ruch demokratyczny, skiero­
wane m. in. przeciwko teino, są re 
fleksem ogólnej walki między demo­
kracją a reakcją. Przypominając ak­
ty bezprawia i  samowoli ze strony 
burżuazji w  stosunku do komunistów, 
i  prześladowania czynników demokra 
tycznych w latach panowania reakcji, 
Kulo wzywał do udzielenia stanów-

Publiczną dyskusję nad polityką USA
proponuje Wallace Marshallowi, Yandenbergowi i Connelly’emu

NOWY JORK, 25.5. (PAP). — 
Przemawiając w  Spokane (stan W a­
szyngton) — kandydat na prezydenta 
USA Henry Wallace ponownie poru­
szył sprawę wymiany not werbalnych 
między ambasadorem Smithem i  m i­
nistrem Mołotowem, a w  szczególnoś­
ci odpowiedzi Generalissimusa Stali­
na na jego lis t otwarty.

Mówca stwierdził, że argumenty, wy 
suwane przez rząd amerykański dla 
usprawiedliwienia odmowy podjęcia 
rozmów z rządem radzieckml celem u- 
regulowania rozbieżności między 
ZSRR i  USA, nie tylko nie wytrzymu 
ją krytyki, lecz Są godne najwyższe­
go potępienia.

Następnie Wallace wezwał Vanden 
berga, Marshalla lub senatora Con - 
nelly do wzięcia udziału w  publicznej 
dyskusji nad polityką zagraniczną 
USA, wysuwając 10 następujących te 
matów:

1 Możliwość osiągnięcia porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim bez 

zrezygnowania z podstawowych za­
sad. Wallace bronić będzie tezy, że po 
rozumienie takie jest możliwe.

2 Rorfjrojenie i  bezpieczeństwo pow­
szechne. Mówca podkreślił, że u- 

porczywa obrona propozycH senatora 
Barucha w zakresie kontroli nad bro 
nią atomową zagraża pokojowi.

3 Polityka USA w Niemczech 1 Ja­
ponii. Wallace zapowiedział poda­

nie faktów, świadczących, iż obecna 
polityka USA obu tych krajach 
sprzeczna jest z tym i wszystkimi cela 
mi, które Ameryka wysunęła podczas 
wojny.

Polityka USA w Chinach i  w 
Korei
Polityka jJSA w państwach Ame­
ryk i Łacińskiej.
Plan Marshalla. Wallace zamie­
rza bronić swego projektu utwo­

rzenia specjalnej organizacji, podpo­

rządkowanej ONZ, dla realizacji pla - 
nu pomocy państwom europejskim.

7 Sprawa Bliskiego Wschodu i  Mo­
rza Śródziemnego. Wallace o- 

świadczył, że' podda krytyce politykę 
amerykańską w Grecji oraz poruszy 
problem palestyński i  sprawę kontro 
l i  międzynarodowej nad Kanałem 
Sueskim i  Dardanelami.

8 Sprawa wykorzystania zasobów 
światowych i  handlu mlędzynaro 

dowego.

9 Metody rozpowszechnienia swo­
bód obywatelskich na całym

ś wiecie.
IH M e to dy  wzmocnienia Organizacji 
■ŁU Narodów Zjednoczonych.

NOWY JORK, 25.5. (PAP). — 
Prasa amerykańska w dalszym ciągu 
zamieszcza komentarze na temat sto­
sunków radziecko -  amerykańskich. 
Nawet niektóre koła konaerwątywns 
krytykują stanowisko Departamentu 
Stanu, określając je jako całkowicie 
pozbawione podstaw.

Redaktor dziennika „Cnicago Daily 
News“  John Night potępia stanowisko 
Departamentu Stanu oraz tendencję 
dziennikarzy amerykańskich do bez­
krytycznego powtarzania wszelkich wy 
jaśni eń dyplomatów amerykańskich.

Gazeta „Chicago Sun“  również od­
rzuca wyjaśnienia Departamentu Sta­
nu, powołując Się przy tym na art. 2 
i  33 statutu ONZ, w  myśl których Sta 
ny Zjednoczone winny dążyć do usu­
nięcia rozbieżności w  drodze bezpo­
średnich rokowań.

4
5
6

Korespondent wspomnianego wylej 
dziennika Frederick Cuh, który nie­
dawno wrócił z Londynu, oświadczył 
na wiecu w  Chicago, że narody Euro 
py z coraz większym niedowierza­
niem ustosunkowują się do polityki 
amerykańskiej i  zaczynają wątpić w 
prawdziwość twierdzeń, iż Stany Zje 
dnoczone pragną pokoju.

Kuh podkreślił, że wątpliwości tę 
* wzmogły się zwłaszcsa po niedawnej

wymianie not między ambasadorem 
USA w M,oskwie Smithem a m in i­
strem Mołotowem.

Eleonora Rooseyelt, wstrzymując się 
od k ry tyk i stanowiska rządu, wyraża 
na łamach „New York World Tele­
gram“  życzenie, aby rozbieżności ra ­
dziecko -  amerykańskie zostały usu 
nięte w  drodze bezpośrednich, poko­
jowych rokowań.

GÓRNICY AUSTRALIJSCY 
POPIERAJĄ STANOWISKO ZSRR
MOSKWA, 25.5. (PAP). — Agencja 

TASS donosi z Sydney, że Centralna 
Rada związków górników austra lij­
skich uchwaliła rezolucję, w  której 
wyraża zadowolenie z powodu oświad 
czenia Związku Radzieckiego, iż go­
tów jest uregulować w  drodze poko­
jowej stosunki ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

„Oświadczenie to — głosi rezolucja 
— oceniamy Jako nowy dowód tej 
konstruktywnej roli, jaką w stosun­
kach międzynarodowych odgrywa 
Związek Radziecki, popierający dąże­
nia narodów do pokoju i  wolności. Sta

czej odprawy roszczeniom prawicy.
Związek narodowo - demokratycz­

ny domaga się pozostawienia mu sta 
nowisk ministra spraw wewnętrznych 
i drugiego ministra spraw zagranicz­
nych.

Wreszcie Kulo apelował do robotni 
ków fińskich by walczyli solidarnie w 
obronie orientacji demokratycznej po 
lity k i Finlandii.

HELSINKI, 25.5. (PAP). — Jak do­
nosi prasa fińska, w  Helsinkach zor­
ganizowano centralne kierownictwo 
ruchu protestacyjnego przeciwko ofen 
sywie reakcji. Nowopowstała organi­
zacja wydała odezwę treści następu­
jącej:

„W  Finlandii rozpoczęła się wielka 
ofensywa reakcji przeciwko nowemu 
kierunkowi demokratycznemu.

Pierwszym celem ataku stał się mi 
nister spraw wewnętrznych LEINO, 
którego zmuszono do ustąpienia z 
zajmowanego stanowiska.

Następnym celem reakcji jest usu 
nięcie komunistów z organów wła - 
dzy dla przywrócenia dawnego reżi­
mu.

Obywatele Finlandii — demokraci 
— nie zgodzą się na to. Stanęli oni do 
walki o demokrację i  proklamowali 
strajki protestacyjne.

Pierwsi wystąpili robotnicy porto­
wi. Obecnie ruch strajkowy szerzy 
się w  całym kraju. W niektórych 
miejscowościach strajkuje 100 proc. 
robotników“ .
Na zakończenie odezwa wzywa ro - 

botników fińskich do konsolidacji 
Frontu Demokratycznego.

Według dalszych informacji prasy, 
strajkuje obecnie dwie trzecie robot­
ników w składach kolejowych i  wszy­
scy pracownicy warsztatów kolejo­
wych.

W Helsinkach zastrajkowali robot­
nicy wielu przedsiębiorstw przemysło 
wych. Również na prowincji strajk 
rozszerza się na coraz to nowe przed­
siębiorstwa.

Na gromadnych wiecach uchwalane 
są rezolucje, domagające się pozosta­
wienia tek spraw spraw wewnętrz­
nych i  spraw zagranicznych w ręku 
przedstawicieli Związku Demokratycz 
no -  Ludowego.

LONDYN, 25.5. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Helsinek, żę nowy 
fiński minister spraw wewnętrznych 
socjal - demokrata EINO K ILP I o- 
świadczył we wtorek wieczorem, Iż 
nie pozostanie na swym stanowisku. 
Jak wiadomo, K ILP I mianowany zo­
stał ministrem na miejsce komunisty 

i LEINO, któremu prezydent republiki 
'udzie lił dymisji.

O  MOSKWA. Minister spraw zagra 
(licznych MOŁOTOW przyjął am

„  . . ----- - basadora republiki bułgarskiej w
ncrwisko Związku Radzieckiego w spo ZSRR NIKOŁOWA, który w  na jb lii 
Sób jaskrawy odbiega od stanowiska, szych dniach ma wręczyć swe listy 
zajętego przez Imperializm amerykań uwierzytelniające przewodniczącemu 
ski, który zmierza do uzyskania wła- Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 
dzy nad całym światem“ . □  BUKARESZT. Dnia 24 bm. przy

Rezolucja potępia politykę USA w był do stolicy Rumunii samolot 
Grecji i  w  Japonii, stwierdzając, lż  polskich lin ii lotniczych „Lot“ , ina- 
sprzeczna jest ona całkowicie z idea- ugurując w ten sposób stalą linię ko 

głoszonymi przez Organizację munikacyjną między Warszawą i  Bułami,
Narodów Zjednoczonych.

NARADY DYPLOMATYCZNE 
W PARYŻU 

PARYŻ, 25.5. (PAP). — Ambasador

karesztem,
D  BERLIN. Lotnisko Schoenfeld, 

pozostające pod zarządem radzlec
, . - .--------------- ---------- —- Idm — ma być powiększone i rozbu
francuski w Waszyngtonie Bonnet dowane tak, że stanie się jednym * 
przybył do Paryża dla odbycia roz- najbardziej nowoczesnych i najiepiej 
mów c ministrem Bidault w sprawie urządzonych lotnisk w Europie 
2 S L  łl f? dzynarod°wff> w y -  □  MOSKWA. Agencja TASS ’ dono- 
M n T w l o W P°  W3fmlanieTn5)t między Si i  Ankary, że w Izmirze odbyło 
S f i d n  S f T Z i 6 i 0® 4 «  ^  przekazanie dowództwu tureckie

mu 4 l0 iz l P^wodnych dostarczo- 
< londy* ^ ą ° ° uve de jjjyol» niedawno przez Stany Zjednoczo
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Ambasada USA nie szanuje
praw dyplomatycznych

delegatów do Komisji
Praw Człowieka

NOWY JORK, 25.5. (PAP). Komisja 
Praw Człowieka ONZ, która miała 
rozpocząć nową sesję w  dniu 24 maja 
br., nie rozpoczęła swych prac z po­
wodu nieobecności delegatów Ukrai­
ny i  Białorusi, którzy nie otrzymali na 
czas wiz do ONZ w ambasadzie USA 
w Moskwie.

Angiosasi pobłażają
rewizionizmowi nismieck emu
BERLIN, 25.5. (PAP). Z okazji uro­

czystości we Frankfurcie n/M., po­
święconych stuleciu zwołania parla­
mentu Rzeszy, socjal - demokrata nie­
miecki Paul Loebe oświadczył publicz 
nie, że „naród niemiecki nie zrezygnu 
je nigdy z ziem za Odrą i Nysą‘‘.

Zachodnie władze, okupacyjne — jak 
zwykle — przyjęły z pobłażaniem tę 
nową manifestację rewizjonizmu nie­
mieckiego.

Intelektualiści polscy
we Włoszech

RZYM, 25.5. (PAP). W związku z ma 
jącym się odbyć we Wrocławiu kon­
gresem intelektualistów, poświęco­
nym sprawie obrony kultury, bawili 
w Rzymie prezes komitetu organiza­
cyjnego Jarosław Iwaszkiewicz i  se­
kretarz generalny Jerzy Borejsza oraz 
członek organizacyjnego komitetu fran 
cuskiego Marcel Villard.

W dniu święta narodowego
Argentyny

W dniu 25 bm. Argentyna obchodzi 
swe święto narodowe, rocznicę prokla 
mowania niepodległości w  roku 1810.

W związku z tym, charge d'affaires 
Republiki Argentyńskiej w  Warsza­
wie wydal w  godzinach wieczornych 
przyjęcie w  salach Hotelu Europej­
skiego dla polskich sfer rządowych i 
korpusu dyplomatycznego, akredyto­
wanego w  stolicy Polski.

Rząd R. P. reprezentował minister 
spraw zagranicznych Zygmunt Modze 
lewski oraz sekretarz generalny MSZ 
ambasador Wierbłowski.

CHLEBA NAM NIE ZABRAKNIE
Pomyślny przebieg siewów wiosennych

Dyrektor Departamentu Produkcji Roślinnej w  Ministerstwie Roln i­
ctwa i  Reform Rolnych — inż. J. Pająk, udzielił przedstawicielowi PAP 
szeregu informacji o przebiegu siewów i przebiegu wegetacji roślin.

Siewy wiosenne odbywały się w  tym 
roku przy wybitnie sprzyjających wa 
runkach atmosferycznych.

Dostarczenie na czas nawozów 
sztucznych, zorganizowanie i  sprawne 
funkcjonowanie pomocy . sąsiedzkiej 
na wsi, dostarczenie w  odpowiednim 
czasie kredytów i  pomocy siewnej w 
ziarnie dla gospodarstw na Ziemiach 
Odzyskanych oraz użycie większej niż 
w latach poprzednich ilości maszyn i  
narzędzi rolniczych — ułatw iło ro ln i­
kom prace połowę, usprawniło je i  po 
zwolilo na wykonanie w  wielu w y ­
padkach, nawet z nadwyżką, planu za 
siewów.

Plan ten przewidywał, że w  jesie­
ni 1947 r. i  na wiosnę 1948 r. po 
wierzchnia zasiewów wyniesie
13.900.000 ha, w  tym  roślin ozimych
5.670.000 ha i  jarych 8.230.000 ha. Za­
siewy . wiosenne objąć miały na Zie - 
miach Dawnych 6.030,000 ha, a na Zie 
miach Odzyskanych 2.200.000 ha.

W jesieni ub. r. plan siewów ozi - 
mych został wykonany z nieznaczną 
nadwyżką. Wiosenna kampania siew 
na została zakończona. W rejonach 
podgórskich kończy się obecnie sadze 
nie ziemniaków, opóźnione na skutek 
chłodów w pierwszej połowie maja.

Według orientacyjnych danych Mi 
nisterstwa Rolnictwa — do 20 maja 
plan zasiewów wiosennych wykonano 
w 95 proc. Jeżeli weźmie się pod u- 
wagę dokonywane obecnie siewy, to 
należy stwierdzić, że po ich zakończę 
niu, plan zostanie przekroczony. Prze 
kroczenie uzyskano już na odcinkach 
jarych zbóż kłosowych i  ziemniaków.

Powierzchnia uprawy zbóż kłoso­
wych wynosi 106 proc. planowanej. 
Największe przekroczenie planu uzy - 
skały województwa północne: olsztyń 
skie,' gdańskie i  szczecińskie. Dobre 
wyniki osiągnęły również w  siewie 
kłosowych województwa: rzeszowskie 
i  kieleckie. Przekroczenie planu obsie 
wu na odcinku kłosowych osiągnięto 
dzięki użyciu dużej ilości siewników 
rzędowych.

W. Brytania szuka sprzymierzeńców
NOWY JORK, 25.5 (PAP). — Na 

posiedzeniu odbytym w poniedziałek 
wieczorem, Rada Bezpieczeństwa po­
stanowiła przedłużyć o 48 godzin tj. do 
środy godz. 16 (czas GMT) ostateczny 
termin ogłoszenia rozejmu w Palesty 
nie.
„APEL" RZĄDU BRYTYJSKIEGO 

DO FRANCJI
PARYŻ, 25.5. (PAP). W paryskich 

kołach politycznych utrzymują, że 
rząd Wielkiej Brytanii zwrócił się ofi­
cjalnie do rządu francuskiego z ape­
lem o nieuznawanie państwa żydow­
skiego Izrael. Rząd brytyjski zwTÓcił 
uwagę na to, że uznanie tego państwa 
przez Francję wpłynie ujemnie na sto 
sunki francusko - brytyjskie.

LONDYN, 25.5. (PAP). Uznanie przez 
Południową Afrykę, bez porozumienia 
z rządem brytyjskim, państwa Izrael 
oceniane jest w  stolicy Wielkiej Bry­
tanii jako nowy niespodziewany cios 
dla polityki brytyjskiej w  Palestynie. 
Półoficjalne koła brytyjskie przyjęły 
wiadomość z rozgoryczeniem, podkreś 
łając, że posunięcie rządu Południo­
wej A fryk i jeszcze bardziej utrudni 
sytuację Wielkiej Brytanii w  obliczu 
wypadków palestyńskich.
CZY ANGLIA FINANSUJE WOJNĘ

W PALESTYNIE Z PIENIĘDZY 
AMERYKAŃSKICH?

WASZYNGTON, 25.5. (PAP). Komi­
sja kredytowa Senatu amerykańskie­
go zażądała od administratora planu 
Marshalla Hoffmana wyjaśnień, czy 
odpowiadają prawdzie twierdzenia, iż 
Wielka Brytania używa pieniędzy o- 
trzymywanych w  ramach tego planu, 
dla udzielania pomocy Arabom w  ich 
wojnie przeciwko Żydom w  Palesty­
nie.

LONDYN, 25.5. (PAP). Na giełdzie 
londyńskiej zanotowano powstrzymy­
wanie się od transakcji oraz m inimal­
ny spadek cen poszczególnych akcyj. 
który tłumaczony jest różnicami po­
glądów między USA i Wielką Bryta­
nią. na temat Palestyny.

PRASA FRANCUSKA 
O STANOWISKU WIELKIEJ 

BRYTANII
PARYŻ, 25.5. (PAP). Prasa fran­

cuska krytykuje stanowisko Wielkiej 
Brytanii wobec problemu palestyń­
skiego, stwierdzając, że jest ono istot 
nym powodem konfliktu  żydowsko- 
arabskiego.

„Humanité" podkreśla, że w  Pale­
stynie toczy się wojna, ponieważ w 
łonie bloku anglo-amerykańskiego to­
czy się rozgrywka o naftę i  o bazy 
strategiczne.

Dzienniki komentują uznanie pań­
stwa żydowskiego przez Afrykę Po­
łudniową bez uzgodnienia z rządem 
angielskim, jako pierwsze odstępst­
wo rządów dominialnych od wytycz­
nych polityki brytyjskiej, co w  kon­
sekwencji może doprowadzić do cał­
kowitego izolowania Wielkiej Bryta- 
ni w  ONZ.

PREZYDENT WEIZMAN 
W WASZYNGTONIE

WASZYNGTON. 25.5. (PAP). Prezy 
dent Izraela, dr. Chaim Weizman, 
oświadczył po rozmowie z prezyden-

(Oa szy ciqg ze słr. 1-ej)
tern Trumanem, że prezydent USA 
zatwierdził zasadniczo projekt po­
życzki dla Izraela w  wysokości od 
90 do 100 milionów dolarów.

Prezydent Weizman zaapelował 
również do Trumana o niezwłoczne 
zniesienia zakazu wywozu broni do 
Izraela. Truman przyznał, że kwe­
stia ta jest pilna.

BANKRUCTWO
DWULICOWEJ PO LITYKI USA
MOSKWA, 25.5. (PAP). Dziennik 

,,Prawda" omawia w  obszernym ar­
tykule machinacje polityki amerykań 
sklej w Palestynie i  podkreśla cał­
kowite bankructwo tej polityki.

Palestyna dla dyplomacji amery­
kańskiej jest tylko jednym z atutów 
wielkiej gry politycznej na Bliskim 
Wschodzie. Politycy amerykańscy gra 
ją na -uczuciach narodu żydowskiego 
i narodu arabskiego by osiągnąć swe 
egoistyczne cele. Z jednej strony 
amerykańscy magnaci naftowi chcą 
zdobyć zaufanie Arabów by rozsze­
rzyć swe wpływy i  wzmocnić kon­
trolę nad krajami Bliskiego Wscho­
du.

Z drugiej strony amerykańskie ko­
ła rządowe liczą się z milionami o- 
bywateli amerykańskich narodowoś­
ci żydowskiej, których głosy będą 
miały wielką wagę w wyborach l i ­
stopadowych. Wychodząc z tych 
dwóch sprzecznych ze sobą założeń, 
politycy amerykańscy prowadzą po­
dwójną grę podsycając bez skrupu­
łów raz nacjonalizm arabski a raz na­
cjonalizm żydowski. Rząd amerykań­
ski nie chciał dopuścić do utworzenia 
niezależnego państwa żydowskiego w 
Palestynie i dążył do tego, by pod egi­
da ONZ powstał w  Palestynie ustrój 
dyktatury i tyranii podobny do ty ­
ranii tureckiej.

Plan uprawy ziemniaków wykonany 
został dotychczas w 109 proc. Najlep­
sze w yniki osiągnęły na tym odcinku 
województwa rzeszowskie, łódzkie i 
olsztyńskie.

Jeżeli chodzi o buraki, to ich siew 
nie jest jeszcze zakończony. Dotych - 
czas plan obsiewu buraków wykonano 
w 90 proc.

Wegetacja roślin odbywa się w wa 
runkach pomyślnych. Oziębienie w 
pierwszej połowie maja nie wyrządzi 
ło szkód w uprawach. Miejscowe bu­
rze gradowe, które przeszły nad woje 
wództwami południowo - wschodni -

m i (kieleckie, rzeszowskie, krakow - 
skie i  lubelskie) również nie wiele za­
szkodziły zasiewom.

Natomiast duże deszcze w drugiej 
połowie maja spowodwały polepszę - 
nie wegetacji roślin. Dotychczasowy 
przebieg wegetacji roślin zapowiada 
dobry urodzaj. Jeżeli warunki nie po­
gorszą się, to w zakresie zbóż chlebo 
wych i ziemniaków, zbiory tegoroczne 
zapewnią krajowi pełną samowystar - 
czalność.

Należy podkreślić, że dobre wyniki 
tegorocznej kampanii siewnej — poza 
wymienionymi, zawdzięcza się rów - 
nież ogarniającemu wieś polską współ 
zawodnictwu pracy, które niezwykle 
dodatnio wpłynęło na przebieg wio - 
sennych prac polowych.

Czechosłowacka delegacja handlowa
p rzyb y ła  do W a rs z a w y

Dnia 25 bm. przybyła do Warszawy 
samolotem z Pragi oficjalna delegacja

V  K o n g res
Komunistycznej Partii

Jugosławii
BELGRAD, 25.5. (PAP). — Komitet 

Centralny Komunistycznej Partii Ju­
gosławii postanowił na swym plenar­
nym posiedzeniu, jak podaje „Borba" 
zwołać na dzień 21 lipca br. V  Kon­
gres P a rtii

Przedstawiciel
cukrownictwa polskiego

wyjechał do Londynu
W dniu 25 bm. odleciał do Londynu 

naczelny dyrektor Centralnego żarzą 
du Przemysłu Cukrowniczego Piotrow 
ski, w  celu wzięcia udziału w posie­
dzeniu Międzynarodowej Rady Cukro 
wniczej.

Przeniesienie prochów
rodziców Chopina

Dnia 25 bm. odbyło się uroczyste 
przeniesienie prochów rodziców Fry­
deryka Chopina śp. Justyny z Krzyża 
nowskich i M ikołaja Chopina z kata­
kumb, uszkodzonych na skutek dzia­
łań wojennych, do nowoufundowane- 
go grobu na cmentarzu Powązkow­
skim, obok grobu Moniuszki

rządu czechosłowackiego, w  celu prze 
prowadzenia rokowań na temat ustalę 
nia nowych kondyngentów towaro - 
wych na okres roczny — w ramach za 
wartego 5-letniego układu gospodar - 
czego.

W skład delegacji wchodzą: inż. Jan 
PIeva — dyrektor Departamentu M i­
nisterstwa Handlu Zagranicznego, ja 
ko przewodniczący oraz członkowie: 
radca tegoż Ministerstwa dr Aleksan 
der Nerad, komisarz Ministerstwa 
Vlastimil Szolc, radca Ministerstwa 
Przemysłu dr Franciszek Hendl, d y ­
rektor Narodowego Banku Czechosło­
wackiego inż. Hetych Czerniak, radca 
czechosłowackiego MSZ Jarosław Hniz 
do, dyrektor wydziału eksportowego 
Czechosłowackiego Związku Przemy­
słu dr Ottomar Kohrut, delegat Mini 
sterstwa Aprowizacji inż. Franciszek 
Szustek, radca Ministerstwa Roln i­
ctwa inż. Jarosław Kopeć, komisarz 
ministerialny MSZ Paweł Hajek, raci­
ca Ministerstwa Skarbu dr Jan Iech, 
komisarz Ministerstwa Przemysłu dr 
Józef Pawlat oraz sekretarz general­
ny Rady Gospodarczej Czechosłowac­
ko -  Polskiej dr Landa.

Na lotnisku Okęcie delegacja zosta 
ła powitana przez wyższych urzędni ­
ków Ministerstwa Przemysłu i  H an­
dlu z dyrektorem Departamentu M. 
Drozdowskim na czele. Obecny był 
równeż ambasador Hejret wraz z 
członkami ambasady.

Pierwsze posiedzenie komisji m ie ­
szanej polsko - czechosłowackiej odbę 
dziej się w  dniu 26 bm., pod przewód 
nictwem dyrektora Drozdowskiego.

200 miliardów franków w c i p  3 miesięcy
„zarobili11 francuscy kapitaliści

PARYŻ. 25.5. (PAP). Sekretarz ge­
neralny CGT Beneit Frachon ogłasza 
w prasie artykuł w  sprawie zagad­
nienia zarobków i  cen.

Autor stwierdza, że zrewidował sto 
sunek zarobków i cen do dnia 1 czer­
wca. Pod naciskiem strajku w grud­
niu ub. r. rząd zgodził się na 25 proc. 
podwyżkę płac, sprzeciwiając się jed­
nak dalszej automatycznej ich pod­
wyżce w  miarę wzrostu cen.

Zdemaskowaliśmy w swoim czasie 
— pisze autor — prawdziwe powody 
tej odmowy. Chodziło o to, by przez 
podwyżkę cen odebrać znów korzy­
ści, które musiano przyznać pracow­
nikom.

Polityka zwyżki cen przyniosła w 
rezultacie 20 proc. wzrost kosztów 
utrzymania. Jedynie „La Populaire“ 
oraz chór socjalistów-rozłamowców z 
,.Force Ouvrière" mogą twierdzić, że 
cały hałas dokoła akcji zniżkowej 
nie jest pospolitym bluffem. Zanim 
rząd zgodził się ostatecznie na pod­
wyżkę płac, uczynił hojny podarunek 
magnatom przemysłowym, upoważ­
niając ich do podwyżki cen artyku­
łów przemysłowych w stopniu do­
tychczas nie notowanym.

Wydział Ekonomiczny CGT ustalił 
zyski, jakie osiągnęli w  ten sposób 

Jednakże fakty dowiodły, że poli- j kapitaliści. Wyrażają się one cyfrą
tycy amerykańscy zbyt wysoko oce- | 200 miliardów franków za trzy pier-
niali swe wpływy w  ONZ a z dru- j wsze miesiące br.
giej strony nie docenili siły opinii j PARYŻ, 25.5. (PAP). W Paryżu od
światowej. Amerykański plan t=w. ibyła się manifestacja kobiet francu- 
..opieki nad Palestyną“ całkowicie |skich w  związku z uroczystością 
sie nie powiódł.

Fakty świadczą wymownie

w
! Święta Matki.

o ban­
kructwie dwulicowej polityki ame­
rykańskiej w  kwestii Palestyny — 
stwierdza w konkluzji „Prawda".
ODPOWIEDZ RZĄDU EGIPSKIEGO 

NA PROTEST POLSKI
KAIR, 25.5. (PAP). W odpowiedzi 

na protest rządu polskiego w  związ­
ku ze zbombardowaniem przez samo­
loty egipskie statku polskiego ,.Le- 
want" w  porcie Tel Aviv, minister 
spraw zagranicznych Egiptu Ahmed 
Khashaba Pasza zakomunikował, że 
bombardowanie Tel Avivu niezbęd­
ne było ze względów wojskowych.

Minister Khashaba wyraził prze­
konanie, że nieszczęśliwy wypadek 
nie naruszy przyjaznych stosunków 
pomiędzy Egiptem a Polską. Zdaniem 
ministra Khashaby podobne wypadki 
nie powtórzą się o ile statki zastosują 
się do ostrzeżenia, ogłoszonego przez 
rząd egipski, o niebezpieczeństwie 
zbliżania się do palestyńskich wód 
terytorialnych.

i

Jedna z matek doręczyła prezyden 
towi Auriol petycję, podpisaną przez 
tysiące kobiet pracujących, domagają 
cą się zwiększenia przydziałów żyw 
nościowych, zagwarantowania zdolno 
śoi nabywczej płac i  prowadzenia po 
Ktyki w  obronie pokoju.

Przemówienie radnego miejskiego z 
ramienia EPF zgromadzone kobiety 
przerywały okrzykami: „Chleba“ .

Policja aresztówala dwie kobiety,

które zbierały podpisy pod petycją, 
żądającą zwiększenia przydziałów 
chleba.

Pod protektoratem Waszyngtonu i Watykanu
szykuje się farsa monarchistyczna w Hiszpanii

NOWY JORK, 25.5 (PAP). — Korę 
spondent rzymski dziennika „New 
York Herald Tribune“  donosi, że po­
między przedstawicielami Watykanu, 
a dyplomatami angielskimi i amery­
kańskimi, toczą się narady w  sprawie 
ewentualnego przywrócenia monarchii 
w  Hiszpanii.

Korespondent stwierdza, że osobisty 
wysłannik prezydenta Trumana w Wa 
tykanie Taylor, przeprowadził w cza­
sie swego pobytu w  Madrycie konfe­
rencję z generałem Franco w sprawie 
ewentualnego osadzenia Don Juana 
na tronie hiszpańskim.

Przywrócenie monarchii w Hiszpa­
n ii ma być połączone z rekonstrukcją 
rządu. Ten nowy rząd ma się skła­
dać z generałów i zwolenników ustro­
ju  monarchistycznego, którzy zresztą 
współpracują obecnie z reżimem fran 
kistowskim.

Poza tym „New York Herald Tribu
ne“  stwierdza, że czynione są przygo 
towania „wprowadzenia bocznymi 
drzwiami Hiszpanii frankistowskiej w 
obręb planu Marshalla“ .

Zdaniem dziennika ostatnia umowa

Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji z rządem generała Fran 
co o likw idacji mienia poniemieckie­
go w Hiszpanii, francusko -  hiszpan 
ska umowa handlowa oraz decyzja 
amerykańska zezwalająca Hiszpanii 
na podjęcie stosunków handlowych z 
Bizonią — stanowią dowód tych przy 
gotowań.

■----- oOo-----

Godne towarzystwo
Montuje się blok 

grecko-arabsko-turecki
MOSKWA, 25.5. (PAP). — Agencja 

TASS podaje za dziennikiem kairskim 
„Saut A l Umma‘‘, że ostatnio minister 
spraw zagranicznych Egiptu odbył k il 
ka konferencji z posłem greckim W 
Kairze, w  czasie których omawiano 
sprawę utworzenia bloku wschodnie­
go z udziałem państw arabskich, Gre­
cji i  Turcji.

Chłopi węgierscy przyjmują z zadowoleniem
program „Partii Pracujących"

BNDAPESZT, 25.5 (PAP). — Dekla 
racja programowa Węgierskiej Partii 
Pracujących, która powstanie w  wy­
niku połączenia się partii komunisty 
cznej i  socjal-demokratycznej, spotka 
ła się z uznaniem przywódców partii 
ludowych.

Sekretarz generalny partii drobnych 
rolników Janos Gyongyosi w  oświad
czeniu, złożonym na łamach dzienni­
ka „Sabad Nep“  podkreślił „ogromną 
rolę i znaczenie programu Węgierskiej 
Partii Pracujących“ .

„Program ten — oświadczył Gyongy 
osi — może stać Się podstawą nowe­
go Frontu Niepodległości, podstawą 
planu budowy szczęśliwej przyszło­
ści dla narodu węgierskiego“ . Gyon­
gyosi stwierdził, że praktyczne cele, 
zakreślone w programie Węgierskiej 
Partii Pracujących, zgodne są całkowi 
cle z poglądami członków partii drób 
nych rolników. Chłopi węgierscy ze 
szczególnym . zadowoleniem przyjęli 
ten punkt programu, który przewiduje 
że głównym zadaniem odbudowy kra 
ju  jest mechanizacja gospodarki wiej 
skiej oraz wprowadzenie systemu pla 
nowego, zmierzającego do podniesie­
nia stopy życiowej rolników.

Z uznaniem przyjęli również chło­
pi węgierscy dziesięcioletni plan elek 
try fikacji kraju.

Przewodniczący partii narodowo- 
chłopskiej Peter Veres podkreślił, że 
„cały program Węgierskiej Partii Pra 
cujących, a zwłaszcza je&o punkty, do 
tyczące gospodarki wiejskiej — likw i 
dacji bezrobocia na wsi, mechanizacji 
gospodarki wiejskiej, utworzenia sta­
cji maszynowo -  traktorowych, roz­
budowy sieci spółdzielczej i  10-letnie- 
go planu irygacyjnego — jest najzu-

Opinia publiczna poważną przeszkodą
dla kapiiulanclwa Bidaull

„Konferencja 8“ napotyka na coraz w iesze  trudiości
LONDYN, 25.5. (PAP). Trwające pejisteich, nie wyłączając interesów

od 22 lutego br. obrady przedstawicie ¡brytyjskich.
l i  sześciu państw zachodnich w spra j To samo zresztą gotowi byli uczy- 
wie Niemiec, zostaną wznowione w ' nić przedstawiciele rządu francuskie 
bieżącym tygodniu po powrocie do : go w  zamian za jakikolwiek bądź gest 
Londynu delegatów Francji i USA, i Ameryki, który by mógł uratować po 
którzy otrzymali od swych rządów j łitykę rządu francuskiego w oczach 
nowe instrukcje. francuskiej opinii publicznej.

W kołach dyplomatycznych nie u-1 Właśnie w  najbardziej krytycznym 
krywa się faktu, że konferencja na- ■ momencie wyszła na jaw wymiana 
potkała na poważne trudności. Zda- i dyplomatyczna między Moskwą i Wa 
niem korespondentów zagranicznych,; szyngtonem. Następnie opubhkowa- 
widoki na osiągnięcie kompromisu są : nF został list Stalina do Wallace‘a
nad wyraz nlikłe.

LONDYN, 25.5. (PAP). Korespon­
dent dyplomatyczny „Daily Worker" 
komentując dotychczasowe niepowo­
dzenie konferencji 6 państw w Lon­
dynie w  sprawie przyszłości Nie­
miec, pisze m. inn.:

„Presja francuskiej opinii publicz­
nej zmusiła delegację rządu francu­
skiego do opuszczenia konferencji.

Określana oficjalnie jako „prze­
szkoda“ obecna sytuacja komentowa 
na jest prywatnie w dobrze poinfor­
mowanych kołach jako grożąca zupeł 
nym fiaskiem.

Gorączkowa walka o zachodnie 
Niemęy zagraża równocześnie zała­
maniem się całej struktury bevinow 
skiej unii zachodniej.

Dyplomaci francuscy obciążają od­
powiedzialnością ministra Bevina. 
TwieTdzą oni, że minister Beyin tak 
bardzo chciał przypodobać się Ame­
ryce i zbudować w Zagłębiu Ruhry 
ośrodek przeciwko Europie Wschod­
niej, że gotów był poświęcić wszyst­
kie interesy krajów zachodnio - euro

Doprowadziło to do wielkiego obu­
rzenia francuskiej i  amerykańskiej 
opinii publicznej przeciwko polityce 
Departament Stanu, którą minister 
Bevin tak niewolniczo naśladował“ .

Korespondent twierdzi, że ze stro­
ny Foreign Office i  ambasady bry­
tyjskiej w Paryżu czyniono ostatnie 
rozpaczliwe wysiłki w  celu przekona­
nia Francuzów o konieczności dalsze­
go prowadzenia rozmów londyńskich w 
sprawie Niemiec. Jest to zrozumiałe 
wobec tego, że otwarte Zerwanie 
rozmów londyńskich byłoby katastro 
fą z punktu widzenia Bevina.

pełniej, realny, zrozumiały dla wszy* 
stkich i możliwy do przyjęcia".

Veres w oświadczeniu swym podkre 
ślił znaczenie sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, stwierdzając, że w  sojuszu tym 
robotnicy są czołowym oddziałem, któ 
ry poprowadzi chłopów ku szczęśliwej 
przyszłości.

Posiedzenie
Komisji rolnej Sejmu
W dniu 25 bm. odbyło się posiedzę 

nie Sejmowej Komisji Rolnej pod prze 
wodnictwem posła Chełchowskiego 
(PPR).

----- ooo------

O b r a d y
aktywów centralnych

organizacyj młodzieżowych
Dnia 24 bm. odbyło się w  Warsza­

wie kolejne zebranie dyskusyjne ak­
tywu centralnego organizacji młodzie 
żowych ZWM, OM TUR, „W ici" i  
ZMD, poświęcone strukturze i  for­
mom pracy przyszłej, zjednoczonej 
organizacji młodzieżowej. Zebraniu 
przewodniczył tow. Janusz Zarzycki- 
Referat dyskusyjny wygłosił poseł 
Ozga-Michalski.

Ożywiona dyskusja, w  której wy­
powiedzieli się aktywiści wszystkich 
organizacji, wykazała całkowitą zgod­
ność, co do charakteru zjednoczonej 
organizacji. Szczególną uwagę zwró­
cono w dyskusji na zagadnienie 
form pracy wychowawczej i  organiza 
eyjnej, w  zależności od terenu w iej­
skiego, robotniczego i  szkolnego.

------oOo-----

Sekretarz KG PPR
bestialsko zamordowany
We wsi Sinogłowa Wielka pow- 

Przasnysz zostali dnia 19 bm. bestial­
sko zamordowani w  czasie podróży 
służbowej sekretarz Komitetu Gmin­
nego PPR — tow. Jerzy Woźniak 
oraz praktykant Zarządu Gminnego 
Stanisław Szulc.

24-letni Jerzy Woźniak, absolwent 
Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej PPK 
— był aktywnym członkiem ZWM- 
19-letni Stanisław Szulc do żadnej 
organizacji nie należał.

Bandyci zrabował: swym ofiarom 
większą ilość pieniędzy. Dochodzeń.3 
w toku.

*---- ooo— —

Kursy szybowcowe
w org. „Służba Polsce"
Komenda Wojewódzka „Służba 

Polsce" przyjmuje ochotników na kur 
sy szybowcowe, które odbywają sj? 
na Ośrodkach Szkoleniowych „Służ" 
by Polsce“ .

Kandydaci w  wieku od lat 16 do 
w inni się zgłaszać w Komendzie WO' 
jewódzkiej S.P. ul. Miedzeszyńska 
od dnia 24.V. do dnia 2.VI. br.

RP

ś.tr. Inż. PIOTR MODRAK
Członek Rady Społeczne] i  Prezes Zarząd u  W ojew ódzkiego TBS  

w  W arszaw ie  
D y re k to r  O kręgu Poczt 1 Te legra fów  

Profesor P o lite ch n ik i W arszaw skie] 1 S. G . G. W . 
z m a r ł w dn iu  *1 .V . 19«  r . w  62 roku  iy c la . c
W Z m a rły m  T o w arzystw o  Bnrs I Stypendiów  tra c i niestrudzonego działacza  

i nieodżałowanego p rzy ja c ie la  m łodzieży. Msza Sw. 1 w yprow adzen ie  zw łok  
do grobu nastąpi w  dn iu  26.V . b r. o godz. 11-teJ, na które  to obrzędy zapra ­
sza Tow arzystw o B urs 1 S typendiów  R. p . swoich członków.

Cześć Jego pam ięci!
P rezyd iu m  R ady Społeczne] TB S — RP  

Zarząd  G łów n y TBS — R P. 1638-K

Pierwszy występ teatru Jouveta
Dnia 24 bm. w  Państwowym Te- L. Lapara, Fernand .  Rene, Etchevef

atrze Polskim rozpoczął gościnne wy ry  i  inni.
stępy w „Szkole żon“ Moliera p rzy -1 Poza Jouvetem, który w ro li AT' 
były do Polski w  ramach wymiany nolfa stworzył wysokiej klasy krea- 
kulturalnej polsko - francuskiej, ze- cję, bohaterką wieczoru była Domin* 
spół teatru Louis Jouveta z Paryża, que Blanchard, córka znakomitego a1’ 

Publiczność, wśród której był bar- tysty dramatycznego i filmowego- 
dzo licznie reprezentowany świat ku l Występ tej młodziutkiej, bo niespeł'  
turalny i  artystyczny stolicy, zapełni na 20 lat liczącej aktorki, łączącej 
ła widownię do osatniego miejsca. jży talent z ogromnym wdziękiem 1 

W lożach zajęli miejsca: Marszałek urodą — był rewelacją. DominiQue 
Sejmu W. Kowalski, minister spraw Blanchard porwała z miejsca public2 
zagranicznych Z. Modzelewski, m ini- ność. która jedną z jej Scen powił3 
ster ku ltury i  sztuki S. Dybowski i ła przy otwartej kurtynie burzą old3 
inni członkowie Rządu oraz przedsta sików.
wiciele korpusu dyplomatycznego z j Bardzo interesującą była insceni«3 
ambasadorem Francji Baeien‘em. Jcja sztuki i  jej dekoracyjne rozw iąż 

Ukazanie się na scenie Jouveta, zna nie, sprawiające, iż 5-cio aktowa szło 
nego publiczności warszawskiej, jak f ka Moliera mogła być grana z jedna 
dotąd jedynie z ekranu, powitała pub tylko przerwą.
liczność oklaskami. Znakomity aktor Po przedstawieniu — publiczność 
grał Arnolfa. W innych rolach wvstą zgotowała zespołowi Jouveta owacjć- 
p ili: Dominique Blanchard (Agniesz-. Artystom wręczono kosze kw iatóW 
ka), Mimique Melinand, J. Richard, I od ministra ku ltury i  sztuki,
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O B R A D  Z .  N .  P .
Z jazdu  tego s łuch a  c a ła  P o lska ...
P r z e m ó w ie n ie  to w . B ie ń k o w s k ie g o

».Witam was w imieniu partii, któ 
ra Pierwsza w czasie okupacji podnio 
sla wysoko sztandar walki o niepod­
ległość, która pierwsza rzuciła hasło 
walki o wyzwolenie, o demokrację lu 
iłową j podjęła zadanie wydarcia 
spod wpływu wrogich, reakcyjnych 
sił tej części narodu polskiego, która 
chciała walczyć o lepszą i  doskonal­
szą Polskę. Parokrotnie przewijało 
się tu wspomnienie zjazdu bytom­
skiego. Słuchając tych głosów, moż- 
na było wyczuć, że od 1945 roku zmie 
®iło się wiele w  ZNP. Wówczas, gdy 
w 1945 roku demokracja ludowa znaj 
dowala się jeszcze u progu, potyka­
ła się z największymi, zdawało się 
niezwyciężonymi trudnościami, u 
tfłelu zjawiło się zwątpienie. Pokuto- 
t^ały wówczas jeszcze echa minione- 
Ko okresu, trudno było nieraz odróż­
nić prawdę od fałszu. Zjazd dzisiej­
szy ma wielkie zadanie do wykona­
nia. Ma zadokumentować, że nie ty ł 
ko dokonały się na przestrzeni trzech 
lat olbrzymie przeobrażenia, na od­
cinku gospodarczym, ale i  że w umy­
słach zwyciężyła wiara w drogę, któ- 

kroczymy, że demokracja ludowa 
stała się programem i sztandarem ca­
łego narodu. Wrogie, antydemokra­
tyczne siły, liczyły długo na oparcie

mN A _
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Lepiej poźno ru t nigdy...
•,Słowo Powszechne“ w nr z 24 

777 "7“ zamieściło artykulik wstęp 
ny poświęcony pamięci Kopernika 
2 okazji rocznicy jego urodzin.

»»Przełomowe odkrycie w dzie­
dzinie krążenia dał niebieskich — 
Wsze „Słowo Powszechne" — przy 
"■Oslo Kopernikowi zasłużoną, 
trwającą po dzień dzisiejszy sła­
wę".

^en dowód pamięci po wielkim  
Polskim uczonym zasługuje oczy 
Wście ma pochwałę. Szkoda tylko.
2® Kopernik, którego wiekopom- 
7? dzieło znalazło się na indeksie 

utykanu — leży w grobie i nie 
"■oźe osobiście podziękować rer 

"fetorom „Słowa Powszechnego". 
lelka szkoda, te nie może ju t  

nieboszczyk ich słów przeczytać.
Gdyby bowiem wiedzitał, że po 

Wekach znajdzie takie uznanie w 
°czoch spadkobierców ideowych 
^o ich  prześladowców, może ła­
godniej by się wyrażał o tych, któ 
rzy rzucali gromy na i ego głowę. 

Oto bowiem co napisbł o nich 
opernik w swoim dziele ,,O o- 

T°iach ciał niebieskich“ (1543 r.)
»»Jeśli zaś znajdą się może próż­

ni wielomówcy, którzy pomimo, że 
nieukami w rzeczach matema­

tycznych, przecież przywłaszcza­
ją sobie sąd co do nich, i z powo 
“u jakiegoś miejsca w Piśmie 
j W-i źle naciągniętego na korzyść 
>ch wyobraźni, zechcą to moje dzie 

łajać i napastować, tych sobie 
**  nic ważę tak, że nawet ich sąd 
Jako niedorzeczny odrzucam“.
2« nic sobie ważył Kopernik ta 

p ’ którzy kwestionowali jego 
^krycie. Oczywiście redaktorzy 

” 0u,o Powszechnego“ na swoje 
^częśete nie zaliczają się do nich, 

°Wem łaskawie zgodzili się na
że ziemia kręci się dookoła 

slońca. a nie odwrotnie. 
k Jakże zazdrościć musi Kopemi- 

°W  drugi wielki uczony —  Dar 
Wn. który niestety, jak wynika 
* _ Ostatniego listu episkopatu —  
nte znalazł jeszcze uznania u oj- 
c<5io Kościoła.

-Ale twórca teorii ewolucji —  
traci jeszcze nadziei. Tym bar 

z*eh że nie tylko przykład Ko- 
Poi-n.ika nar atu a go otuchą... Kier 

y$ papież Leon X I I  powiedział: 
‘’Nie mogę szczepienia ani poch­
walić, ani też zakazywać, ale z 
ł" e4 strony traktuję je jako ta r  
klęcie sie na prauta majestatu 
°ożego". A Pius IX  wyraził się o 
SZczepwniu ospy: „Pan Bóg nie po 
ztooli bezkarnie kpić z siebie.
Amen“.

Uznano Kopernika, uznano 
Uczepieni* ospy, może i  Darwin 
doczeka się z czasem łaski. Ma- 
7łl?/ nadzieję* że może gdzieś oko­
ło roku 2.000, jeśli Pan Bóg po- 
błogosławi „Słowu Powszechne- 
"■b“ długiego żywota, zamieści o- 
n° Wspomnienie z okazji urodzin 
Darwina. Lepiej późno niż wca- 
1«. -- * AWU.

wśród inteligencji polskiej, liczyły, 
że jako najsilniej związana z tradycją 
przeciwstawi się nowemu porządko­
w i i  nowej treści życia. Powstała 
paradoksalna sytuacja: nauczyciel, 
który w  najcięższych warunkach sta 
nął do prkey, orał o chłodzie i  gło­
dzie, ten sam nauczyciel nie umiał, 
czy nie chciał zrozumieć doniosłego 
znaczenia polskiej rzeczywistości, nie 
śmiał krzyknąć: „To jest to, o co wal 
czyłem ł  za co przelewałem krew!".

Od tego czasu! zmieniło się wiele. 
Zawiodły rachuby reakcji, na pozy­
skanie inteligencji polskiej. Coraz 
silniej włącza się ona do twórczego 
wysiłku, chce być wyrazicielem prze 
obrażeń wynikłych z wysiłku i  zwy­
cięstwa mas pracujących.

Zjazdu tego słucha cała Polska i 
cały naród chce usłyszeć od was krze 
wicieli oświaty, że idziecie na jego 
czele, że jesteście jego nauczycielami. 
Odpowiedzcie, że nauczyciel stoi na 
gruncie demokracji, na gruncie lep­
szej, nowej rzeczywistości społecznej.

W obliczu nowych zadań, rola na­
uczycielstwa jest szczególnie wielka. 
Chodzi o ideowe, psychiczne prze­
obrażenia człowieka.

Ze wstydem i bólem stwierdzić 
trzeba, że znalazły się w kraju czyn­
niki, które poczuły się zaniepokojo­
ne tym, że naród polski z powodze­
niem realizuje program odbudowy. 
W ostatnim liście episkopatu usiłuje 
się wmówić, że walka o podniesienie 
produkcji — to brudny materializm. 
List przeciwstawia się walce o pod­
niesienie ilości chleba — jakbyśmy 
mieii go już za dużo, jakby nie było 
wielu niezaspokojonych, elementar­
nych potrzeb. Kler niepokoi się, że 
młodzież masowo garnie się do orga­

nizacji ideologiczno - społeczno - kul 
turalnych i  politycznych, do „Służby 
Polsce". K ler próbuje odciągnąć ją 
od stojących przed nią zadań.

W dziedzinie wychowania młodzie 
ży do nowych zadań, od nauczyciel­
stwa zależy ukształtowanie oblicza 
nowego człowieka, który będzie w 
szczęściu całego społeczeństwa w i­
dział swoje osobiste szczęście, Tylko

on będzie zdolny przejąć młot i  kosę 
z rąk naszego pokolenia i  prowadzić 
dzieło przez nas zaczęte.

Wierzę, że Zjazd wasz będzie zde­
cydowanym wyrazem postawy nau­
czycielstwa, które związało się na za 
wsze z ideą demokracji, z wielkim i 
zadaniami, jakich realizacji podjęły 
się masy pracujących i  cały naród 
polski.

Wspólna bfła nasza droga
P rzem ó w ien ie  tow. R usinka

Sprawa kultury nauki i  oświaty n i­
gdy nie była sprawą samych nauczy­
cieli. Wspólna była droga i  walka 
o nową Polskę Ludową o nową demo 
kratyczną szkołę i  nową kulturę. W 
rewolucyjnych zmaganiach narodu 
nauczyciejstwo ma piękne karty. Taj 
ne nauczanie, strajki szkolne i  czyn­
ny udział w  ruchu rewolucyjnym, 
oto aktywa nauczycielstwa w  walce o 
niepodległość. To wy, nauczyciele, 
możecie poszczycić się takimi działa­
czami jak  Limanowski, Krzywicki, 
Gumplewicz, Pcsncr, Sempolow'ska, 
Radlińska, Nowakowski, Niedział­
kowski, Barlicki i  Próchnik. Okres 
międzywojenny i  lata okupacji — to 
okres dalszego zbliżenia ideologiczne­
go nauczycielstwa z rewolucyjnym 
ruchem marksistowskim. Wspólnie 
odbyliśmy marsz na wspólnej droflze 
do Socjalizmu, wspólna była nasza 
walka, wspólnymi silami budujemy 
wielkość naszego kraju. Na obec­
nym etapie Polska Ludowa w  wasze 
ręce oddaje i powierza wychowanie 
nowego człowieka. Powinniście two­
rzyć nowego człowieka nie tylko z no

Przebieg dyskusji
Drugi dzień cbrad sprawozdawcze­

go zjazdu krajowego delegatów Z w. 
Nauczycielstwa Polskiego w Pozna­
niu rozpoczęto odczytaniem depesz 
od Prezydium Zjazdu. M. inn. tele-

Ob. Szeligiewez oświadczył m. in.: 
„Wielkie przemiany wymagają 

od nas podwyższenia poziomu wie 
dzy zawodowej“ .
Mówca domagał się taniej książki,

gramy nadesłali w  imieniu władz na służącej pogłębianiu wiedzy zawodo- 
czelnych S.L. wicepremier Korzyokli, nauczyciela oraz służącej potrze 
zarządy główne Związków Zawodo- ^om uczącej się młodzieży, 
wyeh, szereg wyższych uczelni, towa s}Qwa k ry tyk i pod adresem dotych 
rzystwa naukowe, w yb ita  naukow- cza,sowego zarząidu ZNP k ie row a ł
cy_P°lsC3r * ln?lł ‘ , . . , , , ob. »Skrzcszanowski z Warszawy. Zda

Sprawozdanie z dzmłalnośa przeze- njem le g a ta  zaTi;edbano Wiele istnie
gólnych wydżiałów u jących możliwości stworzenia nauczy
władz naczelnych Z .  cielstwu lepszych warunków mieszka-
tetopada 19«i roku,do ta w ta a  1948 ni(wych ^ ykowano również do_

W ojc ie ch  Po tymczasową działalność wydawnicząłu  Organizacyjnego pos. 
kora, w  imieniu Komisji Kontrolują 
cej ob. Sawicki. Jak wynika ze słów 
posła Pokory 50.865 członków liczył 
Związek w roku 1939. Obecnie zrze­
szonych jest w  Związku 87.596 pra­
cowników oświatowych w  2.662 ogni 
skach, 21 oddziałach grodzkich, 268 
oddziałach powiatowych i  14 okrę­
gach. Sprawozdanie podkreśla jak 
najbardziej pozytywny stosunek władz 
państwowych i  Centr. Komisji Zwiąż 
ków Zawodowych do mas nauczyciel 
skich. Na przykład przy pomocy _ M i­
nisterstwa Oświaty i  KC ZZ skiero­
wano na wczasy w roku 1946 — 3.278

ZNP. Apelowano o usprawnienie pra­
cy organizacyjnej przyszłego zarządu 
przez ściślejsze powiązanie się z ko 
mórkami terenowymi Związku.

Delegaci, podkreślająo przyjaźń, 
łączącą Polskę a krajami demokra­
cji ludowej, zażądali od przyszłego 
Zarządu pogłębienia tych kontak­
tów przez organizowanie wycieczek 
wymiennych z nauczycielstwem kra 
jów zaprzyjaźnionych. Mówiono rów 
nież o ścisłych więzach, łączących 
ludzi pracy umysłowej z klasą ro ­
botniczą.
W dyskusji, po przerwie obiadowej, 

osób, w  roku 1947 — 6.493 osoby. Do nauczyciele omawiali doniosłą wagę 
płaty Ministerstwa Oświaty do akcji nowej reformy szkolnej.
wczasów wyniosły w roku 1947 po­
nad 10 milionów złotych. Fundusz 
Wczasów Pracowniczych KC ZZ do­
płacił w  tym samym roku do wcza­
sów nauczycielskich około 18 m ilio­
nów zł. Min. Komunikacji świadczyło 
na rzecz wczasów nauczycielskich 
przez udzielenie bezpłatnych przejaz 
dów kolejami. Przy poparciu Min. 
Zdrowia i  Min. Pracy i  Opieki Spo­
łecznej członkowie ZNP w coraz 
szerszym stopniu korzystali z porno 
cy lekarskiej w sanatoriach i  uzdro­
wiskach klimatycznych. Dzięki stara 
miom Wydz. Prawno - Ekonomtazne-

„Z  radością przyjęliśmy — oświad 
czyla m. in. sędziwa ob. Górska z 
Poznania — realny, rozsądny pro­
jekt nowej reformy szkolnej. Miej 
sce nasze jest tam, gdzie toczy się 
walka o utrwalenie nowego ustro­
ju, ustroju sprawiedliwości społecz­
nej. a rola nasza — to wychowanie 
nowego, potrzebnego w nowej Pol­
sce człowieka“ .
Serdecznie przyjęto zabierającego 

głos w  dyskusji przedstawiciela Woj­
ska Polskiego mjr. Ostrowskiego, któ 
ry  podkreślił korzyść, jaką przyniesie

go i przy wybitnej pomocy Min. O- n°wej Polsce współpraca nauczyciel- 
światy i  ‘Min. Pracy i  Opieki Społecz stwa z odrodzonym wojskiem, 
nej, w  maju 1946 roku i drugi raz we Przedstawiciel Ziem Odzyskanych, 
wrześniu 1946 roku nastąpiły pewne delegat z Gryfic na Pomorzu Zachod- 
podwyżki uposażeń zasadniczych oraz nim, ob. Dopierała nawiązał w swoim 
dodatku rodzinnego, dodatku służbo- przemówieniu do niedawnego wystą-. 
wego i  dodatku lokalnego. pienia Papieża:

Również % dniem 1 lutego 1947 roku Mówca stwierdził, że spoleezeń- 
podwyższony został dodatek nauczy- stwo polskie na Ziemiach Odzyska-
cielski. Jak wynika ze sprawozdania, 
akcja poprawy bytu nauczycielstwa 
polskiego trwa w dalszym ciągu, przy 
czym zrealizować ją ma specjalna ko 
misja ministerialna, w  której zasiada 
ją również przedstawiciele ZNP.

Przy pomocy czynników państwo-

nych, jak również całe społeczeń­
stwo polskie, na czele z nauczyciel­
stwem, nigdy nie zgodzi się z wy­
stąpieniem Papieża, skierowanym 
przeciwko naszym prastarym Zie­
miom Odzyskanym.
Sala zgotowała manifestacyjną owa

wych i  zawodowych rozwiązywane *ą c j.e  przedstawicielowi Ziem Odzyska-
A , e n r o n r o  m  i 3711 ■OfWP 7J1- ____równtież sprawy mieszkaniowe, za­

opatrzenia emerytalnego 1 hi. W okre 
sie sprawozdawczym odbyło się 18 
dwutygodniowych kursów różnego ty 
pu przy udziale 488 uczestników.

Sprawozdawca podkreśla coraz 
szerszy udział mas naufczycielskich 
w tworzeniu nowej rzeczywistości 
polskiej. Szerokie masy oświatow­
ców powiązane są licznymi splotą 
mi z warstwą robotniczą i chłop­
ską.
W żywej dyskusji zabierało głos 

kilkudziesięciu nauczycieli z całego 
kraju. Na czoło poruszanych spraw 
wysunęły się najistotniejsze zagadnie 
nia interesujące ogół nauczycielstwa 
polskiego. Wiele uwagi poświęcili de 
legaci poziomowi nauczania. W w y­
powiedziach odczuwało się głęboką

nyćh.
Serdeczne przemówienie wygłosił 

wieloletni więzień obozu koncentra­
cyjnego niemieckiego ©b. Ladowski i  
Biłgoraja. Mówca wezwał nowy Za­
rząd ZNP, aby wytworzył w  ruchu 
nauczycielskim zdrową atmosferę in­
tensywnej i  pozytywnej pracy zawodo 
w ej.i społecznej dla dobra Polski Lu­
dowej.

Dyskusję krótko podsumował poseł 
Pokora, po czym poseł Dusza złożył 
sprawozdanie Komisji Weryfikacyj­
nej. Przedłożony przez przewodniczą­
cego ob. Maja wniosek o udzielenie 
absolutorium ustępującemu Zarządo­
wi — zjazd przyjął jedno- ' de.

Na tym  obrady drugiego dnia zjaz- 
1u zakończono. Jutro dyskusja nad

troskę o wychowanie nowego pokole i projektem nowego statutu ZNP i  wy- 
nia budowniczych Polski Ludowej. 1 bór nowych władz Związku,

wymi pojęciami, ale i  z nowym su­
mieniem.

Po scharakteryzowaniu sytuacji na 
terenie oświatowym tow. min. Rusi­
nek stwierdza, że dopiero po drugiej 
wojnie światowej i  zwycięskim je j 
zakończeniu zwyciężył obóz demo­
kracji.

Jednolity front partii robotniczych 
stał się źródłem siły dla całego obo­
zu demokracji. Nie można zadań sto 
jących przed nami urzeczywistnić 
bez jedności w  obozie demokratycz­
nym, bez jedności w ruchu zarodo­
wym w Polsce, bez jedności w naro­
dzie polskim.

Widzimy jeszcze ciężkie położenie 
klasy pracującej i ich trudną sytua­
cję materialną. Ale jednocześnie ma 
my prawo spytać jak wielka jest róż 
nica pomiędzy 1945 r., a czasem obec 
nym na odcinku płac i  zmniejszeniu 
dysproporcji. Wielką rolę ma do ode 
grania organizacja nowego szkolni­
ctwa. Musimy być w harmonii z u- 
strojem politycznym Polski Ludowej, 
musimy wypełnić je j demokratyczną 
treść.

Musimy dać je j nową moralność i 
nową etykę i  nowe pojęcie pracy, 
które musimy podnieść do godności 
potrzeby i  wartości społecznej, służą­
cej rozwojowi ludzkości. Rewolucja 
jakiej dokonaliśmy i  dokonywać bę­
dziemy, podbuduje nasz ustrój spo­
łeczno - gospodarczy. Otwiera ona 
przed nauczycielstwem drogę do 
prawdziwej oświaty i  nowej kultury, 
bo to droga wyzwolenia pracy i  w y­
zwolonego człowieka, to droga demo 
kratyzacji oświaty i  upowszechnienia 
kultury. - r

0 zdrowie psychiczne
I I I  dzień obrad Międzynarodowej 

Konferencji S.E.B.E.G.-u został po­
święcony omówieniu sposobów wy­
chowywania dzieci.

Referaty wygłosili prof. Otalakova 
(Czechosłowacja) pt. ,.Wychowanie 
moralne młodzieży powojennej wo­
bec nowego porządku społecznego i 
moralnego"; mgr J. Chmieleńska 
(Polska) na temat „Kierunek reformy 
wychowania w  domach dziecka w 
Polsce" oraz mgr A. Szemióska (Pol­
ska) pt. „Kandydaci do domów dziec­
ka“ .

Po referatach odbyła się wyciecz­
ka, w czasie której uczestnicy kon­
ferencji zwiedzili domy dziecka na 
terenie Otwocka. M. in. zwiedzono 
prewentorium szwedzkie, wipskę 
szwajcarską oraz sanatorium dziecię­
ce.

Budujem y WSPÓLNY DOM
Odprawa pełnomocników PPR i PPS

dla sp raw  zbiórki
W KC PPR odbyła się wspólna odprawa pełnomocników wojewódz­

kich PPR i PPS dla spraw zbiórki na Wspólny Dom, na której genera l­
ny pełnomocnik KC PPR tow. H. Szafrański i  generalny pełnomocnik 
CKW PPS tow. Z. Serkowski, omówili zagadnienie związane z rozpo­
częciem przyjmowania wpłat składek zadeklarowanych na Wspólny 
Dom Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej.

Z dniem 25 bm. otwarte zostały specjalne ktjnta w PKO dla poszcze­
gólnych wojewódzkich i  powiatowych Komitetów Współdziałania, gdzie 
lokalne kola zbiorcze wpłacać będą kwoty uzyskane ze sprzedaży cegie­
łek na swoich terenach.

Cegiełki sprzedawane będą wyłącznie poszczególnym ofiarodawcom, 
Imiennie przez koła partyjne PPR i  PPS. Natomiast osoby prawne — 
instytucje, zrzeszenia, organizacje i  Związki Zawodowe — winny wpła­
cać zadeklarowane kwoty wprost do Komitetu Budowy Wspólnego Do­
mu. Na centralne konto w  PKO I—10.009. Komitet Budowy Wspól­
nego Domu mieści się w  Warszawie, Al. Stalina nr 17.

Odprawa Pełnomocników wojewódzkich PPR
25 bm. odbyła się w gmachu KC PPR odprawa pełnomocników wo­

jewódzkich do akcji zbiórki na Wspólny Dom. Odprawie przewodniczył 
tow. Szafrański. Z ramienia Wydziału Organizacyjnego obecny 
był tow. Oks.

Przybyli na odprawę pełnomocnicy wojewódzcy’ składali sprawozda­
nie z dotychczasowych wyników i  przebiegu akcji zbiórkowej, podkre­
ślając zarówno swe trudności jak i osiągnięcia.

Podsumowując sprawozdania pełnomocników, tow. Oks stwierdził, 
że akcje cechuje w całym kraju powszechność, absolutna dobrowolność, 
oraz, że posiada ona wielkie znaczenie mobilizacyjne.

Tow. Szczepański omówił technikę akcji zbiórkowej i  udzielał odpo­
wiedzi na wysunięte przez poszczególnych towarzyszy pytania.

Współzawodnictwo pracy
pra-

w Z a k ła d z ie  U bezpieczeń S po łecznych
Pracownicy Zakładu Ubezpieczeń 

Społecznych już w ubiegłym roku 
podjęli współzawodnictwo na odcin 
ku świadczeń rentowych. Po przeła­
maniu trudności, zespół ZUS może
się poszczycić poważnymi osiągnię­
ciami w dziedzinie usprawnienia i 
przyspieszenia toku czynności.

Najważniejszym efektem współza­
wodnictwa było przejście na bieżą­
ce załatwianie roszczeń ubezpieczo­
nych o renty wypadkowe, inwalidz­
kie, wdowie i  sieroce, przez co okres 
oczekiwania na tak ważną dla czlo - 
wieka pracy pomoc w razie wypad­
ku losowego uległ znacznemu skró­
ceniu. Jedynie w dziedzinie rent za­
granicznych nie osiągnięto jeszcze 
należytego skrócenia czasu załatwia 
nia roszczeń. Zawarte ostatnio umo 
wy międzynarodowe niewątpliwie 
przyczynią się do usprawnienia pra 
ey i  na tyra odcinku.

Drugą korzyścią, płynącą z wpro­
wadzenia norm była poprawa wa­
runków bytu pracowników, związa­
na z premiowaniem zwiększonej wy 
dajności.

Na odbytym w dniu 19 bm. wal­
nym zebraniu Związku Zawodowe­
go ogół pracowników ZUS opowie­
dział się za wprowadzeniem norm 
współzawodnictwa również w  in ­
nych działach pracy tej instytucji. 
Poprzedziła tę uchwałę deklaracja 
kół partyjnych PPR i PPS.
Na zasadzie powyższych uchwał 

wprowadzone zostały „karty pracy” , 
w których każdy pracownik podaje 
szczegółowo rodzaj i  czas zużyty na 
wykonywanie codziennych czynno­
ści. Materiał ten, po skontrolowaniu 
będzie podstawą do ustalania norm 
wydajności na wszystkich odcin­
kach działalności ZUS i stworzy wa 
runki dla współzawodnictwa we

wszystkich innych komórkach 
cy.

Dotychczasowe próby objęcia 
współzawodnictwem pracy umysłowej 
podjęte przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych powinny zainteresować 
również inne instytucje publiczne. 

----- oOo—

Uczestnicy wycieczek do Seimu
biorq udział w zbiórkach

W ostatnich tygodniach zaznacza się 
zwiększony napływ wycieczek, zwie­
dzających gmach Sejmu Ustawodaw­
czego RP w Warszawie. : i

Dotychczas zarejestrowano 104 wy­
cieczki z przeszło 10 tysiącami uczest 
nifców z całego kraju, zwiedzające 
gmach w okreisach przerw'pomiędzy 
posiedzeniami -plenarnymi draż' prze­
szło 30 większych grup, liczących po­
nad 12 tysięcy ósób, któ re ‘pod&arpo 
siedzeń przysłuchiwały się obradom z 
miejsc dla publiczności.

Wycieczki oprowadzane są po gma 
chu Sejmu przez komendanta Straży 
Marszałkowskiej, ob. Wacława Za­
wadzkiego, który udziela w  popular­
nej formie wyjaśnień. Najżywiej rea 
Kuje na podawane informacje — mło­
dzież szkolna, stanowiąca przeważają 
cą część zwiedzających ¿mach Sejmu 
wycieczek.

Oprowadzając wycieczki, komen­
dant Straży Marszałkowskiej przepro­
wadza dobrowolne zbiórki; które dały 
dotychczas 192.608 zł. W początkowym 
okresie zbiórki pierwsi wycieczkowi­
cze złożyli *tą drogą 14.187 zł na odbu 
dowę Warszawy, następne grupy — 
26.337 zł na strajkujących we Francji, 
dalej 51.330 zł na pomoc rodzinom 
ofiar walk o demokrację , i  ostatnio 
100.754 zł na pomoc dla wdów i  sierot 
po poległych bojownikach o wolność 
i demokrację w Grecji.

BILANS HANDLOWY
Międzynarodowych Targów Poznańskich

Na Międzynarodowych Targach 
FcznaiWkich Boiska dokonała po­
ważnych bezpośrednich transakcji 
eksportowych na sumę kilku  m ilio­
nów dolarów. Transakcjami ekspor 
towymi objęte są przede wszystkim 
nasze wyroby włókiennicze, szkło, 
porcelana, kryształy, wyroby meta 
leiwe, papier i  drzewo.

Brak jeszcze dokładnych danych, 
dotyczących transakcji importowych 
do Polski dokonanych na MTP. Tym 
niemniej poszczególne transakcje 
dają już wyobrażenie o ich wielkoś 
ci. Np. holenderski Philips przyjął 
zamówień na 1,5 —• 4,5 miliona zł, t 
które są obecnie w  załatwianiu. Ofi 
cjalne stoisko Holandii w innych ar 
tykułach zarejestrowało transakcji 
na daiszych 450 milionów złotych, 
Czechosłowacja na przeszło 150 m i. 
Honów zł. Analogicznie niemal każ 
de z 16 państiw, które brały udział 
w tegorocznych MTP.

Związek Radziecki sprzedał na 
Międzynarodowych Targach Poznań 
skich szereg urządzeń, a to zarówno 
za złote, jak i  w ramach umowy 
handlowej i  kredytu inwestycyjne, 
go.

Niezależnie od tego Międzynarodo 
we Targi Poznańskie przyczyniły 
się do nawiązania kontaktów handle 
wych, między zagraniteznymi wy­
stawcami Targów jak np. pomiędzy 
Jugosławią i  Holandią.

W odniesieniu do rynku wewnętrz 
nego obroty są nie mniej poważne 
i  dla przykładu warto podkreślić, 
że sama tylko Centrala Tekstylna 
która prowadziła na MTP detalicz­
ną 1 hurtową sprzedaż wyrobów na j

szego państwowego przemysłu włó­
kienniczego, obsłużyła w swych wzo 
rowych sklepach na Targach w Poz 
naniu przeszło 49 tys. klientów, któ 
rzy w detalu nabyli materiałów wio 
Menniczych za sumę 108 milionów 
złotych i  w hurcie za 102 miliony 
złotych.

Skarb Państwa zyskał z racji MTP 
13 milionów złotych z tytułu zry­
czałtowanych procentowych opłat 
targowych od cen sprzedaży towa­
rów zagranicznych oraz opłat akcy 
zewy eh i  monopoli od sprzedaży za­
granicznych win, papierosów itp.

Wystawcy zagraniczni sprzedali w 
Poznaniu na MTP za złote swe ek­
sponaty na łączną sumę przekracza 
jąoą 30 milionów złotych. Pieniądze 
te zostaną skonsumowane w kraju 
przez cudzoziemców ¡bez prawa tran 
sferu zagranicę. Sprzedawane były 
w detalu zegarki szwajcarskie, 
szwedzkie kotły z kwasoodpomej 
stali nierdzewnej, włoskie wina, cy­
tryny i pomarańcze, maszyny do pi 
sania „01ivetti“ , węgierskie prepa­
raty lecznicze „Perhepar“ , czekola­
da, wódM, wina i  papierosy raóziec 
kie, wina i  papierosy bułgarskie, 
holenderskie diamenty techniczne, 
'austriackie narzędzia z twardego me 

alu, kłimgerit, talia, emalia, perfu­
my francusMe, jugosłowiańska sikó- 
a, marokańska galanteria skórzana 
wyroby artystyczne z metalu, skó- 
y, drzewa itp.
Międzynarodowe Targi Poznań­

skie pobierając od wystawców zagra 
(licznych opłaty za stoiska w dewi­
zach, przyczyniły się również do 
dalszych wpływów do Skarbu Pań­

stwa znacznych ilości dolarów, fun­
tów angielskich, koron szwedzkich, 
franków szwajcarsMch i guldenów 
holenderskich. Poważne ilości de­
wiz, nie dające się chwilowo ująć 
cyfrowo pozostały również w kraju 
z tytułu usług turystycznych w naj 
szerszym tego słowa znaczeniu, 
świadczonych przez nasze gospodar 
wtwo na rzecz kilku tysięcy zwiądza 
jących Targi Pctiąańskie, a nieraz 
i  cały kraj cudzoziemców.

Równocześnie MTP przyniosły 
krajowi wiele innych korzyści poza 
bezpośrednimi transakcjami i umo­
wami handlowymi, które reaiizowa. 
ne będą jeszcze w ciągu Miku mie­
sięcy po Targach. Nawiązane zosta- 
ły. również przez nasze czynniki 
oficjalne stosunki z wielMmi kon­
cernami światowymi, co znajdzie 
niewątpliwie swój refleks w  przy­
szłych pertraktacjach handlowych.

Międzynarodowe Targi Poznań­
skie stają się bodźcem do nowej pro 
dukcji i  nowych wynalazków, do­
starczając najtańszych środków, me 
tod wytwórczości i nowych źródeł 
zakupu surowca, oo w konsekwen­
cji przyczynia się do zniżki cen towa 
rów dla konsumenta.

Międzynarodowe Targi Poznań­
skie uznane przez cudzoziemców za 
jedne z największych i najlepiej po 
wojnie zorganizowanych targów w 
Europie, stanowią dla rynku we­
wnętrznego zapowiedź wzrastające, 
go dobrobytu, oznakę wiary w przy 
szlcść naszego narodu i najlepszą 
propagandę naszej izeczywistości 
gospodarczej i  politycznej wobec «a 
tego świata.
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K M i
I ta możliwość istnieje
D NIA dzisiejszego odbyła się 

konferencja w Ministerstwie 
Odbudowy dotycząca sytuacji 

i- ewentualnej pomocy dla Spół­
dzielni Administracyjno - Mieszka­
niowych SAM. Spółdzielnie te ma­
ją — jak wiadomo — wąski za­
kres prac remontowych.

Wiadomo nam także o tym, że 
w kołach odbudowy omawiana jest 
możliwość powołania do życia spół­
dzielni o znacznie szerszym zakre­
sie. Chodzi o spółdzielnie własno­
ściowe spółdzielnie, które by budo­
wały własne, prywatne mieszka­
nia dla swoich udziałowców.

Odpowiecie, że spółdzielnia taka 
pracuje, powołując się na istnienie 
żoliborskiego WSM-u.

Jednakże charakter Warszaw­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej nie wiele ma obecnie wspól­
nego ze spółdzielczością. WSM bu­
duje bowiem za pieniądze państwo­
we z kredytów państwowych, prze­
znaczonych na budownictwo mie­
szkaniowe. Wpłaty udziałowców 
WSM nie wystarczyłyby nawet na 
zapoczątkowanie budowy, a komor­
ne w koloniach żoliborskich nie po­
krywa nawet kosztów własnych.

A  więc w czym rzecz. Wiemy o 
tym, żc jak dotychczas robotnik pań 
stwowy, czy miejski nie może po­
zwolić tobie na inwestowanie w 
budowę swojego mieszkania i mu­
si czekać (jakże długo) zmiłowa­
nia, jeżeli nie BOS-owskiego. to 
ministerialnego. Jednakże jest 
część pracowników, która by przy 
pewnej pomocy chętnie partycypo­
wała część swoich zarobków w bu­
downictwo. A więc przede wszyst­
kim wolne zawody: lekarze, denty­
ści, adwokaci, poza tym literaci, 
czy artyści i warstwa fachowców, 
których zarobki pozwalają na po­
czynienie pewnych oszczędności. 
Nie bardziej ponętnego aniżeli te 
zaoszczędzone z budżetu domowe­
go fundusze przeznaczyć na budo­
wę swojego mieszkania.

Co stoi w tym względzie na prze­
szkodzie? Przede wszystkim sła­
bość, jaką jest inicjatywa i dzia­
łanie jednostki. Poza tym trudno­
ści natury formalnej, brak jedno­
razowej, większej sumy wkładu, 
brak doświadczenia i czasu.

Spółdzielnia mieszkaniowa, czy 
nawet sieć spółdzielni mieszkanio­
wych zwolniłaby jej członków z 
prac wymagających zarówno du­
żego dośvyiadczenia i dysponowania 
czasem i częściowo odciążyłaby fun 
dusz inwestycyjno - mieszkaniowy 
poszczególnych ministerstw.

Piszemy częściowo. Bowiem i 
spółdzielnie te musiałyby otrzymać 
poważny zastrzyk w postaci kredy­
tu bankowego. Kredyt ten jednak 
w określonym czasie zostałby zwró 
eony. a Warszawie przybyłoby no­
wych domów.

W lipcu ożyje Teatr na Wyspie
Łazienki wracają „do formy

Niech ludzie mówią co chcą. o pięk­
nych parkach zagranicznych, wytwor­
nych i wypielęgnowanych. Jestem jed 
nak najpewniejszy, że gdy warszawia 
ka zapytać, jak i jest jego najmilszy 
park — odpowie bez wahania — Ła­
zienki.

A  JEDNAK ODBUDOWUJEMY
Radość warszawiaka potęguje się 

jeszcze bardziej, kiedy zobaczy, że Ła 
zienki z każdym dniem pięknieją, le­
cząc rany zadane im  przez okupanta. 
Pałacyk stanisławowski zabezpieczony 
już w  ubiegłych latach staje się dzisiaj 
frap/nentem upiększającym panoramę 
ogrodu.

W ramach dalszych prac remonto­
wych wykonywać się będzie w  roku 
bieżącym roboty tynkowe, kamieniar 
skie ifp. W roku bieżącym nastąpi 
również całkowite wykończenie pawi­
lonu zachodniego. W pawilonie tym 
mieścić się będzie lapidarium (miejsce, 
w którym zostaną złożone na wieczną 
rzeczy pamiątkę stare, uratowane frag 
menty pałacu, nie nadające się jednak 
do rekonstrukcji).

Kancelaria Cywilna Prezydenta R.P. 
przyznała na odremontowanie pawilo 
nu zachodniego kredyty w wysokości 
2 milionów złotych.

TEATR NA WYSPIE
Miłośnicy Teatru na Wyspie przyjmą 

z nieukrywanym zadowoleniem wiado 
mość o całkowitej odbudowie amfi­
teatru. Jesteśmy na równi z entuzja­
stami zadowoleni z faktu, że pierwsi 
możemy poinformować wszystkich czy 
telników o trwających tam już pra­
cach i  o tym, że uroczyste otwarcie 
teatru nastąpi najprawdopodobniej 22 
lipca. Odegrany zostanie wodewil 
„Krakowiacy i  Górale'“ w  wykonaniu 
artystów teatrów łódzkich.

W amfiteatrze przeprowadza się w 
tej chwili troskliwą kurację odmładza 
jącą na posągach starych filozofów. 
Jeszcze przed 1 czerwca W.D.O. przy­
stąpi do odbudowy sceny i  pomiesz­
czeń dla aktorów. Teatr na Wyspie 
zostanie unowocześniony: Otrzyma on 
urządzenia kanalizacyjne, wodociągo­
we i elektryczne.

ZAKOCHANA PARA
Ale, ale... A propos odbudowy sce­

ny na wyspie, która się niedługo za­

ludni. Otóż wyspa ta już dzisiaj nie 
jest zupełnie „bezludna“ . Usadowiły 
się tam łabędzie, sprowadzone niedaw 
no do ogrodu łazienkowskiego. Na ra 
zie on i  ona (łabędzie) żyją zgodnie, 
pływając w  stawie między niezliczo­
nymi ilościami młodziutkich karpi. 
Obawiamy się jednak, że łabędzie nie 
będą bardzo zadowolone z chwilą, 
kiedy na ich wyspie pojawią się akto 
rzy. Zresztą, po co uprzedzać fakty.

PRZY DŹWIĘKACH JAZZU 
Kiedy informujemy o wszystkim co 

się robi w  Łazienkach, to musimy tak­
że napisać o odbudowie Starej Poma­
rańczami (nastąpi jeszcze w lecie) i  re 
moncie bez wyjątku wszystkich rzeźb 
w parku.

Bliźniaki

Budlći 
rych mc 
z Krynicy lub 
nym smaku, m

kształcie 
: dostać

grzybków, w któ- 
butelkę „Zuber’u" 

innego płynu o kwccś' 
zna spotkać na każdej

większej ulicy Warszawy.
Na rogu Brackiej i Alei Sikorskie'  

go stoi ich nawet dwie■ Obok siebie,
bliźniaczo podobne. Z tą tylko różni­
cą, że jedna nosi napis ,,Uzdrowiska 
Polskie”  i sprzedaje wody mineralne, 
druga zaś z napisem „Polskie Uzdro­
wiska”  służy jako slup ogłoszeniowy.

Prawdopodobnie na przyszły rok 
zostaną zalepione plakatami pozostałe 
kioski i  kwestia ,,bałaganu plakatowe­
go”  zostanie nareszcie rozwiązana.

Chyba że się „Polskie Uzdrowiska”  
w porę połapią.

Prababka, babka i matka 16 dzieci
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

Wczorajszy dzień zostanie na długo 
w pamięci nie tylko Katarzyny Michał 
skiej ale i  licznej rodziny, która to­
warzyszyła sędziwej, 84-letniej senior­
ce rodziny i  matce 16 dzieci. Przyszli 
oczywiście nie wszyscy. Ci tylko, któ­
rzy mogli i  byli wolni od pracy.

Gabinet przewodniczącego Rady 
Narodowej m. st. Warszawy jest dość 
obszerny, wątpliwe jednak, czy zmie-
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N O W IN Y  T Y G O D N IA

D z ię k i K o m ite to w i B lo k o w e m u . K o m ite t  
B lo k o w y  N r  27 z w ró c ił  s ię  do W y d z ia łu  
R u ch u  o p rz e n ie s ie n ie  p o s to ju  ta k s ó w e k  
z ro g u  u l.  S zustra  i  P u ła w s k ie j na u l.  P u ­
ła w s k ą  n a p rz e c iw k o  „ F i lm u  P o ls k ie g o “ . 
P ro śbę  swą K o m ite t  B lo k o w y  m o ty w o w a ł 
ty m , że z ie leńce  na  ty m  o d c in k u  b y ły  sta 
le  p rzez  szo fe ró w  i  pasażerów  w s ia d a ją  -  
c y c h  do ta k s ó w e k  w y d e p ty w a n e . Poza 
ty m  d om  p rz y  u l.  P u ła w s k ie j ró g  S zustra  
n ie  je s t c a łk o w ic ie  s k a n a liz o w a n y , w s k u  
te k  czego lo k a to rz y  zm u szen i są w y le w a ć  
b ru d n ą  w od ę  do  u lic z n y c h  k a n a łó w . S to ją  
ce ta k s ó w k i u t ru d n ia ły  to  i  w od ę  w y le ­
w an o  w p ro s t na c h o d n ik . N a  d o m ia r  tego 
u l.  S zustra  je s t dość w ąska  i  s to jące  ta k  
s ó w k i p rzeszka d za ły  p o ja zd o m . W y d z ia ł Ru 
ch u  p rz y c h y l i ł  s ię do  p ro ś b y  K o m ite tu  B lo  
ko w e g o  N r  27 i  p rz e n ió s ł p o s tó j ta kso  -  , 
w e k  na u l.  P u ła w ską .

Z b ió rk a  na o g ró d k i jo rd a n o w s k ie . W 
n ie d z ie lę  d n . 23 b m . K o m ite t  O g ró d k ó w  I

J o rd a n o w s k ic h  i  B o is k  S p o rto w y c h  u rz ą ­
d z ił  z b ió rk ę , w  czasie  k tó r e j  ze bra n o  o k o ­
ło  131 ty s . z ł.

Jeszcze je d n o  b o is k o . Z  in ic ja t y w y  ra d ­
nego D R N  W arszaw a — P o łu d n ie  to w . Z a - 
g ó ro w sk ie g o , u rzą d zo n o  n a . F o rc ie  M o k o  - 
to w s k im  p rz y  u l.  R a c ła w ic k ie j,  ró g  M iło -  
b ę d z k ie j b o isko  s p o rto w e  z t lw ie m a  s ia t­
k a m i o raz  o g ró d e k  jo rd a n o w s k i z d w ie m a  
p ia se czn ica m i i  h u ś ta w k a m i p o z io m y m i. 
A k c ję  fin a n s o w a ł W y d z ia ł W czasów  R esor 
tu  Z d ro w ia  i  O p ie k i i  w s p o m a g a ły  ro b o ­
c izną  p a r t ie  p o lity c z n e  P P R  i  PPS. Pom a 
gała  ta kże  w  p ra c y  i  m ie js c o w a  lud n o ść . 
W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  o dbędz ie  się o tw a r  
c je  b o iska  i  o g ró d ka . M ło d z ie ż  F o r tu  M o ­
k o to w s k ie g o  m a te ra z  d osko n a łe  w a r u n k i 
do w y k o rz y s ta n ia  w o ln e g o  czasu po n a u ­
ce i  p ra c y .

C ie k a w i je s te ś m y  te ra z , k ie d y  m ło d z ie ż  
ta  z d e c y d u je  się  zaw iązać ja k iś  k lu b  s p o r­
to w y . A  n a le ż a ło b y ! (m )

TEATRY -  K IN A -R A D IO
TEATRY

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś 
o godz. 19 „S z k o ła  żo n “ .

T e a tr M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  91) o godz 
19 ,,R H In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  69) 
o godz 19 „S trz a ły  na u l.  D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  201 
® godz. 19 „P o c ią g  - W id m o " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z yg m u n  
to w ska  8): o  godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„E k s p re s e m  po  W a rs z a w ie ".

T e a tr  „C O M O E D IA “  -  o g o d z in ie  U  -  
„S zczę ś liw e  d n i" .

T e a tr R O Z M A IT O Ś C I: — o godzin ie
19 „ K r ó l  w łó c z ę g ó w ".

T e a tr  S T U D IO  — K a ro w a  31 — co d z ie n ­
n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  „L is ie  G n iazdo ".

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz 
13 — „G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

P O L S K A  Y M C A . — C odz ienn ie  o godz. 
19 k a b a re t l it e r a c k i  p . t .  „ A N I  B E , A N I 
M E " .

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o  godz. 19 —
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  39) ą r jo  godz. 
19 k o m e d ia  R uszko w sk ie g o  „ J a d z i*  W d o ­
w a “ .

Dziś premiera „Jadzi Wdowy“
w Teatrze Nowym

T e a tr  N o w y  w y s tę p u je  w  d r iu  d z ls le j -  
szvm  z p re m ie rą  je d n e j z n a jb a rd z ie j łu ­
b ia n y c h  k o m e d ii p o ls k ie g o  re p e r tu a ru  tea 
tra ln e g o  „J a d z ia  W d o w a " R uszkow sk iego  
w  re ż y s e r ii S awana, d e k o ra c ja c h  1 k o s tiu  
m ach  O A x e ra , o p ra c o w a n iu  m u z y czn ym  
A n d rz e je w s k ie g o  1 u d z ia ła m i L id i i  W ysoc 
M e j w  m l i  t y t u ło w e j !  M essal, M a lik ó w  - 
s k le i,  Ł uc z y c k ie J . J a r jc z ó w n y . J a n k o w ­
s k ie j,  U rb a n o w lc z ó w n y , C yg le ra , F e rtn e  - 
ra . C h m ie le w sk ie g o , M ie lc z a rk a , 
sk iego , S k o w ro ń s k ie g o , M u la rc z y k a , S k u l 
sk iego  F ije w s k ie g o , F rie d m a n a  
C h o re o g ra fia  W ó jc ik o w s k ie g o  
K rz y s z k o w s k a , K leszczów na  
M ą czków n a . W ó jc ik o w s k i)  -
K rz y ń s k l.  P re m ie ra  p rasow a  w e w to ie k .

i  G o łąba.
(tańczą

B a u rska ,
K a p e lm is trz

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) — 
o godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z z a sa d a m i".

C Y R K  N r  2 (P raga , u l,  Z le le n le c k a , róg 
T a rg o w e j), c o d z ie n n ie  o godz. 19,15.

KINA
K in o  A T L A N T IC  -  (C hm ie ln a  S3) -

„ K u l is y  W ie lk ie j R e w ii" ,  pocz . 14, 16,30 
21.30, zw . zaw . 19.

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -
„P o ls k a " ,  pocz. 11.45, 13.30, 15.13 i  21, d la  
Z w . Z a w . 17.30 i  19.15.

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  66'. 
„G u w e rn a n tk a " ,  pocz. 11, 13.30. 16, 21.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  ł  (M a rs z a łk o w ­
ska 112). P ro g ra m  N r  28. godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  
2) — P ro g ra m  N r  17. godz. 13.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  1121 -  
„R o d z in a  F ro m e n t" ,  pocz. 13, 13, 17 1 21.

K in o  TĘC łSA — (S uzina ) — „P o n tc a ra l" ,  
pocz. 15, 17, 21.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  2) -
„O s ta tn i e ta p ", pocz. 15, 17, 21.

C elem  u d o s tę p n ie n ia  ja k  n a jsze rszym  
rzeszom  p ub liczno śc i o b e jrz e n ia  f i lm u  
„P o ls k a " ,  ce n y  b ile tó w  na p rzec ią g  ca łe ­
go o k resu  w y ś w ie tla n ia  tego f i lm u  zosta ­
ną  o b n iżo ne  do  50 z ł na w s z y s tk ie  m ie j­
sca.

RADIO
ŚR O D A, 26 m aja  1941 r .

G odz. 6.00 S ygn . czasu. 6.15 W la d . p o r.
7.00 D z. p o r. 8.35 „ Z a k lę ty  D w ó r " ,  p o w . 
8 50 M u z . 9.00 G aze tka  ra d io w a  d la  szkó ł. 
12.04 D z. p o ł. 12.25 „ T o  w a r to  p rz e c z y ta ć ". 
12 30 K o n c . d la  m ło d z . 15.30 M u z . 13.40 
A u d . M in . O ś w ia ty . 14.00 M u z . k la syczn a .
14.30 „L a u rk a  d la  m a m y "  — aud. m u z . 
14 50 P ro g r. lo k . 16.00 D z. p op o ł. 16.30 
„Ś w ię to  M a tk i" ,  aud . poe t. i6.40 R ep o r­
taż d ź w ię k , z oś rod ka  „S łu ż b y  P o lsce1 . 
17 00 „M u z . o p e re tk o w a . 17.45 R. U . L ., 
w y k ł.  z c y k lu  „ K r a j  1 lu d z ie " .  18.000 
L e k c ja  jęz , ro s y js k ie g o . 18.15 „N a  K u ja ­
w ach  p ię k n ie  g ra ją "  — aud . 18.45 „Z a k lę -  
ty  D w ó r“ « p ow . 19.00 Avid, d la  w o js k i«
19.30 „W ie c z o rn a  se re n a d a ". 20.00 Dz. 
w lecz . 20.50 „ K a r o l  B a liń s k i" ,  fe l ie to n .
21.00 A u d . C ho p ino w ska , w  w y k .  Im re  U n - 
gara . 21.30 „ Z  życ ia  J u g o s ła w ii" .  21.50 
Pog. sp o rt. 22.00 M uz. le kka . 22.45 P ro g r. 
lo k . 23.00 O sta t. w ia d o m . 23.30 H y m n .

ściliby się tu wszyscy członkowie ro­
dziny ob. Michalskiej.

„W imieniu Rzeczypospolitej Pol 
skiej dekoruję Was Złotym Krzyżem 
Zasługi“' — przewodniczący SIRN przy 
pina odznaczenie i  wręcza legityma­
cję.

Z dumą przypatrują się dekoracji 
dzieci, którym jest już grubo po pięć­
dziesiątce i  same wyglądają na solid­
nych ojców i matki.

„Czy wszystkie dzieci żyją?“
„Niestety, żyje tylko dziesięcioro. 

Bo to i  wychować było ciężko. Mąż 
umarł jeszcze w  1924 roku i sama mu­
siałam się Starać o to, by dzieci „w y­
szły“  w  ludzi. Mieszkam teraz u Ja­
dzi, najstarszej córki“'. Jadzia ma co 
prawda już 55 lat, ale dla pani Kata­
rzyny zawsze jest córeczką.

Dobry przykład m a tk i, „podziałał“ 
i na dzieci, które poszły w jej ślady. 
„Jedna z nich ma też pięcioro, a dru­
ga sześcioro i to samych synów“  — 
przebija w  tych słowach wyraźna 
duma.

W rodzinie Michalskich mają w ogó 
le szczęście do synów, bo z ogólnej ilo­
ści 24 wnuków — 14 jest mężczyzn.

„Ale to jeszcze nie wszystko — mó­
wi p. Katarzyna — mam już 7 pra­
wnuków i  na pewno doczekam się 
więcej, bo czuję się zupełnie dobrze 
i nawet nie myślę o śmierci“ .

Jak gdyby na potwierdzenie tych 
słów 84-letnia matka pewnie sama 
schodzi ze schodów, odtrącając rękę 
syna, który chce jej pomóc.

(ar)

n

Bardzo różni są przedpołudniowi 
goście Łazienek. I  emeryci i  akade­
micy, młodzież gimnazjalna, panie z 
pieskami, wojskowi, zakochane parki, 
no i  dzieci, dzieci, dzieci... Inaczej 
nieco przedstawia się sprawa z m ło­
dzieżą gimnazjalną. Młodzież ta albo 
wdycha ożywcze powietrze w  ustro­
niach parkowych, albo, (przepraszam 
za niedyskrekcję), „urzęduje'“ na po­
dłodze z desek — w  kawiarni. Bo 
otwarto tutaj właśnie kawiarnię. 
Pod gołym niebem gra patefon elek­
tryczny, a młodzież nie zwracając u- 
wagi na melancholijny czar Łazie­
nek, wytupuje uparcie swoje boogie— 
woogie. Mamy poważne óbawy, że to 
wiosenni wagarowicze. Ale o to niech 
że się już martwią władze szkolne.

(ar)
Już niedługo zostaną wykończone trzy bloki mieszkalne Narodowego Banku 
Polskiego — na rogu PU Unii Lubelskiej i  Polnej. Łączna kubatura budyń” 

ków wynosi 100.600 m sześć.

PRACA B U  150 KOBIET, A D U  WARSZAWY— TANIA M FEK G IA  
Spółdzielnia „Prażanka" stawia iiierwsza M i

Nie ma jeszcze tabliczek na 
drzwiach, ani na bramie — nie zdążo 
no ich jeszcze przybić. Sam dom 
przy ul. Skarzyszewskiej 15, do któ­
rego przeprowadziły się dn. 20 bm. 
„Prażanka“ i  „Tęcza“ , dwie spółdziel 
nie pracy kobiet — wygląda mało za 
chęcająco, jednak w wypalonych mu- 
raćh na pierwszym i  drugim piętrze 
błyszczą się świeżo wstawione szyby.

Na schodach pracują jeszcze robot 
nicy budowlani. Po stopniach chodzi 
się już zupełnie pewnie. A na pierw­
szym piętrze u dziewiarek, które już 
zdążyły się zagospodarować jest przy 
tulnie i  kolorwo od różnobarwnej przę 
dzy. Prawdziwa „Tęcza“ .

Drugie piętro zajęły krawcowe z 
„Prażanki“ . Pracują na dwie zmiany, 
choć sala warsztatowa jest duża i  mo 
głyby na jedną, gdyby była odpowied 
nia ilość maszyn. Ale maszyn jest jesz 
cze mało. 10 to maszyny wypożyczo­
ne od L ig i Kobiet, 4 własność prywat 
na pracownic i  5 ostatnio kupionych.

TRUDNE DOBREGO POCZĄTKI
Zaczynano tylko z pożyczonymi. 

Ciężkie to były czasy, ale przyjemnie 
jest je wspominać. Spółdzielnia pow­
stała na początku lutego, przy ul. 11 
Listopada 64 ,w jednej izbie, bez me­
bli. Koszule leżały wtedy na gazetach 
na podłodze, światła nie było, węgieł 
pożyczał na kredyt Edward, dozorca; 
do wspólnego garnka prżyriosiło się 
co kto mógł: po kilka kartofli, trochę 
słoniny... 6 tysięcy złotych (przeważ­
nie pożyczkowych), to był kapitał za­
kładowy spółdzielni.

Cenniejszy niż owe 6 tys. zł był za 
pał organizatorki spółdzielni ob. Ko- 
koszkiewicz. Mnożył się on, przelewał 
w  spółdzielnie, dając im  wiarę w  lep 
szą przyszłość i  wytrwałość na trudne 
początki.

No i  „lepsza przyszłość“  stawała się 
z dnia na dzień. Nie znaczy to, żeby 
już była nadzwyczajna1, zapał Jednak 
został, chęć do ulepszenia warunków 
pracy dominuje w nastroju spółdziel 
ni.

Obecnie razem z tymi, które biorą 
robotę do domu pracują w  „Prażan- 
ce“ 72 kobiety. W niedalekiej przysz­
łości pracować będzie 150. Cała bieda 
w tym, że kandydatek jest dużo wię­
cej...

Przy rozpatrywaniu podań bierze 
się pod uwagę zdolności, warunki ma 
terialne i  przeszkolenie.

JUŻ NIEBAWEM
Drugą „biedą“ były nieduże zarob­

ki. Zarabiają od sztuki. Na koszuli 
ma się 70 z ł,‘na koszulce niemowlęcej 
tylko 10 zł. Ostatnio było zamówie­
nie na 16 tysięcy dziecinnych koszu - 
lek, prasa żmudna i  trudna, a zaro­
bek — 100 zł dziennie. Na dodatek w 
maju pełno świąt (to też klęska). W 
związku z przeprowadzką nie było 
gdzie magazynować materiału. Kobie 
ty  mogą zrobić dużo więcej koszul 
niż ich dostają do szycia.

Są to jednak zmartwienia przejście 
we. Szycie dla niemowląt już się na 
szczęście skończyło, magazyn jest, a 
Związek obiecuje dostarczyć duże I- 
Iości materiałów.

Nowoczesny Dom Towarowy
słanie u zbiegu Alei, Brackiej i Kruczej

W czworokącie ulic: Alei Sikorskie 
go, Kruczej, Widok i Brackiej zaczę­
to ogradzać w sobotę plac po wybu­
rzonych w czasie wojny domach.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego pod nadzorem WDO budu 
je tutaj olbrzymi nowoczesny dom to 
warowy. Kolos ten będzie miał ok. 
80 tys. m sześć, kubatury, dwa piętra 
pod ziemią, niski parter wysoki par­
ter i 6, albo 7 pięter, czyli razem 11 
kondygnacji. Cały budynek będzie 
„żelbetowo - szklany“ .

Wykopywanie ziemi będzie sie odby

Pożegnalny koncert
Imre Ungara

D n ia  26 m a ja  1948 r .  w e  śro dę  o godz. 19 
odbędzie  się n a d z w y c z a jn y  k o n c e r t s y m ­
fo n ic z n y  z u d z ia łe m  zn a k o m ite g o  p ia n i ­
s ty  Im re  U nga ra  o raz  O rk ie s try  F i lh a r  - 
m o n it W a rsza w sk ie j pod  d y re k c ję  M ieczy  
s ław a M ie rz e je w s k ie g o  i  Tadeusza W ilcza 
ka.

W  p ro g ra m ie  M o n iu s z k o  — B a jk a , C ho­
p in  — k o n c e r t e -m o ll, m a z u rk i,  no ktu rn y.

C a łk o w ity  dochód  a r ty ś c i p rzezn a czy li 
na b ud o w ę  D om u  M u z y k a  w  W arszaw ie .

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  k s ię g a rn i Ge­
b e th n e ra  i  W o lffa , Zgoda 12. T e l. 8-82-90 
o godz. 10 — 17 w  d n iu  k o n c e r tu  w  kasie  
Rom a.

wało mechanicznie. Ziemi tej trzeba 
będzie wywieźć ok. 30 tys. m sześć, 
a należy liczyć się z tym, że nie jest 
to tylko ziemia, lecz kamienie funda­
menty i piwnice zburzonych domów. 
Ponadto prace wykopowe komplikuje 
fakt, że tuż obok przechodzi trasa tu­
nelu kolei średnicowej.

PIERWSZE W WARSZAWIE

Dom towarowy — kolos urządzony 
będzie nowocześnie i pod każdym 
względem wygodnie. Będzie miał pler 
wsze w Warszawie ruchome schody, 
windy, bar - kawiarnię 1 wszystkie 
działy sprzedaży, od spożywczego po­
cząwszy.

Zainstaluje się tu również pocztę 
pneumatyczną 1 urządzenia do tak 
zw. klimatyzacji, tj. przyrząd do wtła­
czania świeżego powietrza do budyn­
ku.

Prace ruszą z miejsca szybkim tem­
pem, już za kilka dni rozpocznie się 
wiercenie terenu i odpowiednie przy­
gotowanie go do pracy kopać- ’■ — 
bargierów. Budowa według przev. :"'v- 
wań zostanie ukończona w dniu M? 
1949 roku. (jj

Czeka się również z utęsknieniem 
na otwarcie działu tzw. robót miaro­
wych na zamówienia osób prywat - 
nych.

W związku z tym zarobki też wzro 
sną. •

— Czy jednak ich starczy na spł®' 
cenie krótkoterminowej pożyczki, kto 
rą zaciągnęłyśmy w Ministerstwie Prą 
cy? — martw i się zarząd „Prażanki“1

(m-kar)

Z życia organizacji warszawskiej PPR
Z E B R A N IA  A K T Y W U  P P R  I  

D Z IE L N IC Y  B R O D N O
PPS

D z iś , 26 m a ja , o  godz. 17 w  lo k a iu  K D  
PPS (B la ło łę c k a  27) odbędz ie  s ię  ze bra n ie  
a k ty w u  P P R  i  PPS d z ie ln ic y  B ró d n o .

Z E B R A N IA  K O Ł  P P R  I  PPS
D ziś , 26 m a ja , odbędą  s ię  ze b ra n ia  k ó ł 

P P R  i  PPS p rz y  o ś ro d ka ch  p ra c y : 
godz. 15 R C M , 
godz. 16 S ieć i  k a n a liz a c ja , 
godz. 15.30 S P B  — ZU S, 
godz. 10.30 P P I.

D L A  U W A G I K IE R O W N IC T W A  
W S P Ó L N Y C H  K U R S Ó W  

K O M U N IK A T  S T O ŁE C Z N E J  K O M IS J I 
S Z K O L E N IO W E J  P P R  I  PPS

W  W yd z . P ro p . K W  P P R  S e kc ja  S zko le ­
n io w a  (A l.  J e ro z o lim s k ie  23, I I  p ię tro )  są 
do  n a b y c ia  w  ce n ie  10 z ł za egze m p la rz  
k o n s p e k ty  do  te m a tó w  5 1 9  p ro g ra m u

w s p ó ln y c h  k u rs ó w  P P R  1 PPS. N  a le  t y  ze­
b ra ć  po  20 z ł 1 z a k u p ić  w y ż e j w spo m n ia ­
n y  k o n s p e k ty .

Z E B R A N IA  K O Ł  P P R
D z iś , 26 m a ja , odbędą  s ię  ze b ra n ia  kó ł 

p a r ty jn y c h :
godz 15 K o lo  N r  10 E le k t ro w n i W nrsz3' 

s k le j,
godz. 16 C e n tra ln y  Ż a rz . E n e rg e ty k i.

Z E B R A N IE  A K T Y W U  P P R  I  PPS 
D Z IE L N IC Y  P C ŁN O C

W  środę, 26 m a ja  o godz. 17 w  D orn1* 
K u l t u r y  R o b o tn ic z e j (P lac  In w a lid ó w  w) 
o dbędz ie  się z e b ra n ie  a k ty w u  P P R  i  P* “  
d z ie ln ic y  P ó łn o c .

O D P R A W A  T O W . S K A R B N IK Ó W  K O Ł  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

W  środę , d n ia  26 m a ja  o godz. 10.30 w  1° 
k a łu  K D  (M o k o to w s k a  48) odbędz ie  się od­
p ra w a  to w . s k a rb n ik ó w  k ó ł  d z ie ln ic y  
ś ró d m ie ś c ie . O becność o b o w ią zko w a .

Majątki „Agrilu“ w walce o pierwszeństwo
Ustalenie zasad w spó łzaw odnictw a

O SPRAWNĄ ADMINISTRACJĘSwego czasu pisaliśmy o tym, że 
dyrekcja „Agrilu “’ zamierza wprowa­
dzić współzawodnictwo pracy mię­
dzy swoimi majątkami.

Zamiar ten wykonano. Zasady 
współzawodnictwa na rok 194(8-49 zo­
stały już opracowane, przyjęte 1 
wprowadzone w  życie przez zaintere­
sowane zespoły robotników rolnych.

WARUNKI „KONKURENCJI“
Ustalenie zasad współzawodnictwa 

pracy na roM Jest o wiele trudniej­
sze i  bardziej skomplikowane niż w  
przemyśle.

Wchodzi tu bowiem w grę cały 
szereg trudnych do uchwycenia i 
wzajemnego porównania czynników, 
które mają niejednokrotnie decydu­
jący wpływ na końcowy efekt cało­
rocznych trudów rolnika, jakim jest 
wydajność z 1 ha ziemi i  koszt wła­
sny wyprodukowanego zboża.

M ajątki agrilowskie podzielono na 
pięć grup, W zależności od jakości 
gleby, stanu zagospodarowania ma­
jątku oraz Ilości i  jakości posiadane­
go inwentarza żywego i  martwego. 
„Konkurują’“ z sobą tylko majątki za­
liczone do tej samej grupy.

Ponieważ jednak nawet w  jednej 
grupie są majątki lepsze '1 gorsze, 
tym drugim przyznano pewne ,,han­
dicapy". I  tak np. majątek Reguły 
(najlepszy ze wszystkich) chcąc otrzy­
mać równą ilość punktów, musi osią­
gnąć wydajność o 15 proc. wriększą 
od majątku Kaputy, zaliczonego do 
tej samej grupy.

Współzawodnictwo oparte jest na 
7 głównych zadaniach, wykonanie 
których sprawdzane będzie na pod­
stawie danych buchalteryjnych, lub 
też na wynikach lustracji przepro­
wadzanych co kwartał przez specjal­
ną komisję. Za każde zadanie w  za­
leżności od stopnia jego wykonania 
majątek otrzyma od 1 — 5 punktów 
przy zadaniach sprawdzanych buchal- 
teryjnie i, od 1 — 10 punktów w  wy 
niku badań komisji.

Uwaga! Przechodnie!
W  z w ią z k u  z b u d o w ą  D o m u  T o w a ro w e ­

go  n a  p la c u  z a m k n ię ty m  u lic a m i:  A l.  S i­
k o rs k ie g o  — B ra c k a  — W id o k  — K ru c z a  — 
W y d z ia ł R u c h u  i  M o to ry z a c ji  k o m u n ik u  -  
Je, że ru c h  p ie szy  p o  c h o d n ik a c h  w y m ie ­
n io n y c h  u lic ,  Jako o b ję ty c h  te re n e m  b u ­
d o w y , zos ta ł c a łk o w ic ie  w s trz y m a n y . PrzeJ 
śc ie  d la  p ie szych  po  p rz e c iw n y c h  s tro n a ch  
UUc.

Potrzebne są wywieszki
Komitety Blokowe utworzyły się już 

w lutym. Minęło od tej pory prawie 
cztery miesiące a jeszcze 
nie każdy mieszkaniec wie, 
gdzie się mieści zarząd je­
go Komitetu. Co prawda 
w niektórych bramach są 
„ karteluszki”  różnego ro­
dzaju i wymiaru, ale ty l­
ko w niektórych,

4  przydałoby się we 
wszystkich.

Wykonanie poszczególnych zadań 
to kwestia „mózgu“  i  sumienności ® 
nie wysiłku fizycznego jednostek- 
Chodzi więc przede wszystkim o na' 
leżyte zorganizowanie prac przez ad' 
mirństratora i  Komitet Folwarczny 
oraz sumienne i, co najważniejsi® 
terminowe wykonanie prac gospodar­
skich.

Ze współzawodnictwem związany 
jest również skomplikowany system 
premiowania najlepszych majątków 
(niezależnie od premii, zastrzeżo­
nych przez umowę zbiorową). PoleS® 
on na tym, że część pieniędzy uzys­
kanych z wyprodukowanych pona“  
normę ilości ziemiopłodów, rozdzim1 
się między pracowników majątku, 
przy czym premie otrzymują tylko te 
majątki, które w  swych grupach za­
jęły najlepsze miejsca.

Wyniki współzawodnictwa i  o g ó l­
nej punktacji majątków ogłaszane bę­
dą raz na rok, po zamknięciu bilan­
su poszczególnych majątków. ( jm ’

i P i î o ï ï g
W Y S T A W A  „ Z IE M IE  Z A C H O D N IE "

W y d z ia ł K u l t u r y  1 S z tu k i Z a rzą d u  M ie l 
sk iego  w  p o ro z u m ie n iu  z WarszaWS* 
S p ó łd z ie ln ią  M ie s z k a n io w ą  na 2 o l ib ° *  a 
o rg a n iz u je  w y s ta w ę  d z ie ł a r ty s ty  -  m a la r 
K o p c z y ń s k ie g o  p t. „Z ie m ie  Z a c h o d n ie ' * «o 

O tw a rc ie  w y s ta w y  n a s tą p i w  n ie d z ie l i  
m a ja  o godz. 12 p rz y  u l.  P ró c h n ik a  Ob* ^  

W ys taw a  będzie  czyn na  d w a  tygodn ie* 
g od z in ach  10 — 20. W stęp  b e z p ła tn y .

Z  K L U B U  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  
D n ia  27 b m . (c z w a rte k ) o godz. 19 W &  ly 

b ie  M ło d y c h  A r ty s tó w  i  N a u k o w c ó w  P* oJ.
u l.  K ró le w s k ie j odbędz ie  się w ie c z ó r a'
s k i Ja cka  B och eń sk ieg o  „ P a r t y jn i “ . 
w o ln y .

Ś W IA D E C T W O  S Z C Z E P IE N IA  
W Y M A G A N E

W  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  w  
c y m  ro k u  o b o w ią z k u  szczepień  o c h ro n n y  . 
p rz e c iw k o  d u ro w i b rzuszn e m u  na n l e k .  
r y c h  te re n a c h  k ra ju ,  M in is te rs tw o  A p r°  9 
z a c ji za rząd z iło , a b y  k a r ty  z a o p a trz e n i*  ^  
s ie rp ie ń  b y ły  w y d a w a n e  ty lk o  osobm» 
re  p rz e d s ta w ią  d o w o d y , że p o d d a ły  ts 
szczep ien iom  o c h ro n n y m , w z g lę d n ie  j, 
ły  na m o c y  o rzeczen ia  le k a rs k ie g o  od 
szczepień  z w o ln io n e . ^
O D S Ł O N IĘ C IE  S Z T A N D A R U  W  SROM-** 
W  o d d z ia le  Z a k ła d u  O czyszczania 

p rz y  u l.  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j 
d n iu  21 b m . o d b y ła  s ię  u roczys tość  
n ię c ia  s z ta n d a ru  Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  ^  
m o rz ą d u  T e ry to r ia ln e g o  i  U ży te czno śc i *■ 
b łic z n e j. Jednocześn ie  d oko n a n o  o tw **  ^  
ś w ie t l ic y .  W  u ro c z y s to ś c i w z ię l i  
n y m i u d z ia ł*  p rz e w o d n ic z ą c y  S to lec* 
R ad y  N a ro d o w e j ob. S a n k o w s k i i  
z y d e n t m ias ta  ob. S t. B e n ig e r. (w ) 

w s p r a w i e  W c z a s ó w  
Sto łeczna  K o m is ja  do S p ra w  W  c l 

d la  D z ie c i i  M ło d z ie ż y  p rz y p o m in a ,
asA*  

tte
m y ś l in s t r u k c j i  M in is te rs tw a  O św ia ty  
d n ia  21 m arca  1948 r . (N r  V I I  O P 86ti" i ^ aSy
s ty tu c je  w a rsza w sk ie  o rg a n iz u ją c e  W®*®,* 
d la  d z ie c i m uszą u zyskać  zezw o len ie  , 
p ro w a d z e n ie  ty c h  p a lcó w e k  od  Stołecz 
K o m is j i  (M a rsza łko w ska  6 IV  p i  

T e rm in  sk ła d a n ia  w n io s k ó w  o ta k i*  
Zw o le n ie  u p ły w a  w  d n iu  29 m a ja  br*
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CZTERECH KRAŃCÓW ŚWIAT,
„M ARSHALLO W CO M "

nie wolno nacjonalizować przemysłu

ANGIELSKA POKAWKA

T* RZY dni przed rozpoczęciem 
zjazdu Labour Par*y, admint 

straior tzw. programu odbudowy Eu- 
1 °Py. Paul Hoffman, oświadczył, że 
n e Ptzynał by pomocy dolarowej na 
Modernizację brytyjskiego przemysłu 
stalowego, gdyby miał on być' upań­
stwowiony. W ten sposób p 'tw ierdził 
tylko stanowisko rządu Waszyngton- 
s>«ego wobec zagadnienia nacjonali - 
z*cj; przemysłu, a zwłaszcza wobec 
Upaństwowienia stalowni angielskich. 
Miała ona nastąpić, zgodn:e z progra 
Mem Labour Party, już w zeszłym 
foku, jednak zamiar ten, kcru jąc się 
sugestią Waszyngtonu, odłożono. Idoż 
Pa oczekiwać po oświadczeniu Paula 
"offmana, że nacjonalizacja bryty j - 
skiego przemysłu stalowego nie bę- 
dzie przeprowadzona rówirt-ż i w tym 
foku, pomimo zapewnień rządu.

WOLNOŚĆ BANKRUTÓW
p  ÓWNOLEGLE z tym oświadczę 
x '- niem podjęto na nową ofensy­

wę amerykańską przeciw tzw. bloko­
wi szterlingowemu. W zas’ęgu bloku 
Mćjduje się ponad 10 krajów, wśród 
bich kilka arabskich, które odprowa­
dzają wszystkie swoje dochody w do­
larach do Banku Anglii, który z kolei 
Użycza im dolarów dla wypełnienia 
' ch zobowiązań. Wskutek tej umowy 
londyńska City jest jeszcze stale de­
k u ją c y m  czynnikiem gospodarczym 
',v wielu częściach świata. Rozwój go­
spodarczy krajów bloku szterlingo - 
V;cgo jest silnie związany z Londy- 
notn ponieważ Wielka Brytania w ;n- 
fa  jest od czasów wojny tym krajom 
jthka miliardów funtów. Amerykan - 
ski w ielki kapitał dąży do rozwiążą - 
Ma bloku szterlingowego, aby w jesz 
cze większej mierze móc zastąpić w y- 
“ cry brytyjskie w  tych kta ja  :h p ro ­
dukcją amerykańską. Pełnomocnik 
Planu Marshalla dla Eur«oy Averell 
«ariniann na pytanie czy Stany Zie - 
anoczone życzą sobie rozwiązania blo 
■-U szterlingowego, odpowiedział w 
®Posób wywołujący wrażenie, że tak 

istotnie.
Jako trzeci, ostatni podarunek pla- 

Marshalla, nadeszła z Waszyngto­
nu Wiadomość o tym, że szerg dorad- 
c6w gospodarczych prezydenta Truma 
n* upiera się, by Stany Zjednoczone 
Miały możność wymuszać dewaluację 
kursu pieniądza w jakimkolwiek pań 
*hwie objętym planem Marshalla. Ko 
Merdając tę wiadomość jeden z repre 
Mutantów państwa wchodzącego w 
®kład planu Marshalla oświadczył w  
Paryżu: „Jedyna wolność jaka nain 
*ostaia to wolność bankrutów".

D a s z y n a  d o  g l o s o w a n ia  n a
ZJEŻDZIE LABOUR PARTYW YN IK I zjazdu Labour Party by 

ły  z góry uwarunkowane ma - 
Myrtą <j0 głosowania, jaką stanowi 
lerownictwo wielkich organizacji za 

Wodowych, panujących nad zjazdem.
dyskusji widać jednak było, jak 

v’*elk:e jest zaniepokojenie członków 
Partii. Zjazd odbywał się w  cieniu pla 
nu Marshalla, a równocześne w cieniu 
niewypełnionych obietnic kierowni- 

labourzystowsklego. Kierowni- 
Wo Laubour Party kryje zbrodnie 
Szystów ateńskich. Rząd labourzy-

starczał broni dla królów arabskich 
1 feudałów, prowadzących agresję 
przeciw Palestynie. Mowa Morrisona 
uważana jest za pogrzebową sygnatur 
kę dla nacjonalizacji przemysłu. Jak 
oświadczył jeden z delegatów, Paul 
Hoffmann stał się dyktatorem gospo­
darczym Wielkiej Brytanii.

W ubiegłym roku wyżywienie lu d ­
ności spadło o 200 kalorii na głowę, 
bezrobocie zaś wzrosło o 50 proc., o- 
siągając cyfrę 450 tysięcy osób. Z 
każdego funta podatków, jakie płaci 
obywatel na rzecz państwa, niemal 8 
szylingów, a więc 40 proc., wydaje 
się na wojsko i  na służbę oprocento - 
wania pożyczek z czasów wojny. Gdy 
by liczebność arm ii zmniejszono do 
wysokości przedwojennej, przyniosło­
by to Wielkiej Brytanii więcej, aniże 
li wynosi pomoc w  ramach planu 
Marshalla. Ale kierownictwo Labour 
Party trwa przy swoim fatalnym kur 
Sie politycznym.

KLĘSKA KANDYDATA 
AMERYKAŃSKIEGO HR. SPORZY

PO pierwszym dniu wolskich wy 
borów parlamentarnych na sta 

nowisko prezydenta, prasa amerykań 
ska oświadczyła, że w  czwartym gło­
sowaniu wybrany zostanie hr. Sforza. 
W kilka godzin później wycofał swo­
ją kandydaturę, ponieważ saragatow- 
cy zakomunikowali mu, że wbrew 
dawniejszemu oświadczeniu, nie mo­
gą głosować na niego w  czasie czwar­
tego głosowania. Obecnie nadćszło z 
Rzymu wyjaśnienie tego niespodzie - 
wanego kroku saragatowców. Ich gru 
pa parlamentarna była bowiem zala­
na masą doniesień od funkcjonariuszy 
partyjnych, donoszących, że członko­
wie partii są przeciwko hr. Sforza, po 
nieważ obawiają się, że jego stanowi­
sko doprowadzi do przejścia Włoch 
do obozu, wojny. Hr. Sforza jest zna­
ny jako zwolennik przystąpienia 
Włoch do bloku zachodniego, podczas 
gdy ogromna większość ludu włoskie 
go, mimo wielkich różnic politycznych, 
nie życzy sobie żadnego udziału Włoch 
w kombinacji, któraby mogła uwikłać 
je w konflikt wojenny. Hr. Sforza 
był pierwszym kandydatem Am ery­
kanów 1 Anglików. (Jak to się czasy 
zmieniają! przed czterema laty kiedy 
Sforza miał zostać premierem Chur­
chill sprzeciwił się temu, oświadcza - 
jąc, że uważa go za „niemożliwego in ­
tryganta"). Kandydaturę hr. Sforzy

uniemożliwiło umiłowanie pokoju na 
rodu włoskiego.
WROGOWIE MIĘDZYNARODOWEJ 

JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ POBICI
VT IEMAL równocześnie z klęską 

hr. Sforzy ponieśli także k lę ­
skę wrogowie międzynarodowej jed - 
ności robotniczej, którzy w  czasie zja­
zdu W Rzymie usiłowali rozbić M ię ­
dzynarodową Federację Związków Za 
wodowych. Dzięki silnemu stanowi­
sku delegatów radzieckich, delegatów 
związków zawodowych z krajów de - 
mokracji ludowej oraz reprezentantów 
francuskich i  włoskich związków za­
wodowych usiłowania te spaliły się 
na panewce. Rezoi/cja potwierdziła

ponownie decyzję Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych z r. 1945, 
która wysunęła na czoło zadań Fede­
racji utrzymanie jedności. Rezolucja 
wzywa zorganizowane masy robotnicze 
do walki z usiłowaniami zduszenia ru 
chu zawodowego i  pomocy swym bra 
ciom w tych krajach gdzie wolność 
organizowania się w  związki zawodo­
we jest zniszczona lub zagrożona. Sny 
reakcji nie Stały się ciałem. 70 m ilio­
nów robotników i pracowników zor­
ganizowanych w  związkach zawodo­
wych pozostanie w  jednolitej ŚFZZ. 
mimo intryg i  interwencji dolaro - 
wych Amerykańskiej Federacji Pra -  
cy i  je j dolarowych mocodawców.

ANDRE SIMONE

lilopolci liolofilolne
Rząd, holenderski stwierdził w 

sprawozdaniu ogłoszonym w parła- 
mencie haskim, że ma poważne wąt 
pliwości czy uda się zaprowadzić 
porządek w Indonezji przed 1 sty­
cznia „ze względu na niepowodze­
nie usiłowań zmierzających do osią­
gnięcia ugody z republiką indone­
zyjską“.

Jak wiadomo wojska holender­
skie, wsparte przez Japończyków i 
inne elementy kondotierskie starają 
się już od dłuższego crJisu „osiąg­
nąć ugodę“ z narodami Indonezji. 
Wszelkie środki perswazji zostały 
w tym celu użyte przez siły imperia 
lizmu: piechota, artyleria, lotnictwo 
a nawet — jak doniosły swego cza­
su depesze z Dżodżagarta —  gazy 
trujące. Wszystke te środki jednak 
spotkały się —  jak twierdzi sprawo 
zdanie rządowe —  z „niepowodze­
niem". Indonezyjczycy bowiem po­
stanowili nie przyjąć ,,porządku“ 
zaprowadzanego przez Holendrów i 
bezczelnie! domagają się honorowa­
nia zobowiązań i przyrzeczeń da­
nych w czasie wojny i uroczyście 
podpisanych po wojnie. Zaiste dzi­
wny naród, który odważa się wy­
soko cywilizowanych Holendrów u- 
czyi podstawowych zasad dobrego

tyczne, głosy znajdziemy w prasie 
francuskiej na temat sytuacji w 
Vietnamie. Tak jak w Indonezji 
Francuzi próbowali najpicru> wszel 
kich środków perswazji, włącznie z 
lotnictwem, a gdy to nie pomogło 
—  wyciągnęli z lamusa ąuislinga 
Bao Dai i ogłosili go ,,cesarzem" 
Yietnamu. Bao Dai miał wszel­
kie zalety —  tak jak jego koledzy 
po fachu, marionetki holenderskie 
z tzw. „rządu południowych wysp 
Indii Holenderskich“; tylko jedna 
mała wada stała na przeszkodzie 
„c e s a r z o w a n i a n a r ó d  Yietna­
mu nie chciał go uznać. 1 dotych­
czas francuski delegat Bollaert sie­
dzi w Sajgonie i próbuje uświado­
mić Yietnamczyków jak bardzo nie 
doceniają oni gołębiego charakteru 
i genialnych zdolności swego ,,ce­
sarza“...

Był czas kiedy Holender Groc- 
jusz i Francuz Monteskiusz formu­
łowali zasady prawa międzynarodo­
wego i konstytucji narodów. Epo­
ka imperializmu przyniosła za so­
bą przewartościowanie wartości: 
dziś kraje Grocjusza i Monteskiu­
sza biorą lekcje prawa od „dziku­
sów“ z Indochin czy Indonezji. I  
tych lekcji nie przytłumi żaden ,,no

zachowania się i dobrych między-' wy fad“ starych quisling ów-op ar- 
narodowych manier... j tych na imperialistycznych bagne-

Podobne zresztą, prawie że iden- tach. (wuha)

Myśliwce brytyjskie zestrzeliły w Palestynie 4 samoloty egipskie, dostarczone 
Egiptowi przez rząd J. Królewskiej Mości — (z prasy)

Dwa oblicza Chin
Na łamach prasy demokratycznej 

całego świata ukazują się niemal co­
dziennie komunikaty donoszące o ziwy 
Cięskim pochodzie Chińskiej A rm ii 
Ludowej, o pochodzie, którego tempo 
i nasilenie zwiększają się z każdym 
dniem. Jednocześnie nadchodzą wia­
domości o klęskach wojsk Czang-Kai- 
Szeka, o pogłębiającym się kryzysie 
w łonie Kuomintangu. Jednakże cho­
ciaż działania wojenne stanowią dziś 
w Chinach czynnik najbardziej decy­
dujący, nie powinny one mimo to

Cele Anglikom m Palestynie
Sytuacja w Palestynie nasuwa kaz- , przez O, że przyjął orientalny tytuł: sko egipskie musiało zostać użyte dla

demu parę pytań: czy do,dzie do ro- I „pasza . Zresztą skarb brytyjski ofi- łamania strajku... policjantów że no­
że,mu. -  jeśli nie, jakie są szanse o- cjainie utrzymuje królestwo Abdalli i dobne zadania spełnia niejednokrotnie
bu stron i — czego właściwie chce zaopatruje w broń jego armię. Rów-
przy tym wszystkim Anglia. j nież wojsko irackie i nawet egipskie

Bo, że Brytania właśnie porusza 
sznurkami „świętej wojny“ W Pale­
stynie, na to jest dowodów aż nadto. 
Oficer angielski, John Bagot Glubb, 
dowodzący Transjordańskim Legio­
nem Arabskim, nie przestał być agen-

oświadczył, że będzie nadal d o -! tem brytyjskiego Intelligence Service,

Na pasku USA
Londyńska konferencja w spra­

li®  Niemiec (USA, Anglia, Fran- 
c*a i państwa Beneluxu), tocząca 

przy drzwiach hermetycznie 
Zamkniętych, dostarcza prasie fran 
ciiskie.j wiele materiału do gorzkich 
Uwag i pesymistycznych refleksyj.

Tak więc dziennik „LIBERA- 
>ION“ stwierdza melancholijnie, że 
Postulaty polityki francuskiej nie 
Zostały przez mocarstwa zachodnie 
u'vzKiędnione: „Nie mówi się już o 
?®ecjalnym statucie dla Ruhry ł 
f'iadrenii. Idea federacji również u- 
hadla. Pozostaje jedynie sprawa kon 
Jfoli Zagłębia Ruhry, a wszystkie 
* trudności i niepowodzenia są NA 

STĘPSTWEM p r z y s t ą p ie n ia  
FRANCJI DO PLANU MARSHAL­
LA".

Na sprzeczności między źądania- 
Francji a polityką anglosaską 
terenie Niemiec w kazuje rów- 

n,eż dziennik „FRANC-TIREUR", 
Podkreślając, że USA i W. Bryta- 
nja ignorują zupełnie sprawę bez- 
Meczeństwa Francji. „Utworzenie 
Państwa zachodnio - niemieckiego 
T~ Pisze „FRANC-TIREUR" — mo- 
*e wywołać kryzys w stosunkach 
Międzynarodowych, zaś dozbrojenie 

‘̂cmiee, które wcześniej czy póż- 
Mej podejmie rząd frankfurcki, 
Mży pobłażliwości Waszyngtonu i 
Çondymi, może spowodować CA- 

BELLI“.
Organ lewicowych radykałów,

dziennik „ORDRE" poddaje ostrej 
krytyce ustępliwe stanowisko min. 
Bidault, piętnując jednocześnie po­
litykę Anglików i Amerykanów, 
którzy „poświęcają Francję dla 
Niemiec". „W Londynie i Waszyng 
tonie — przewiduje „ORDRE“ — 
będzie się wkrótce piętnować gro­
źbę nie imperializmu niemieckie­
go, lecz „imperializmu francuskie­
go". Co się tyczy anglosaskich pro­
jektów kontroli Zagłębia Ruhry, 
dziennik stwierdza, iż „magnaci 
przemysłowi niemieccy szybko u- 
woinią się od tej kontroli przy po­
mocy wielkich przemysłowców ame 
rykańskich, z którymi zawsze byli 
w jak najlepszych stosunkach". 
„ORDRE“ zarzuca też min. Bidault, 
ie „nie poczynił żadnych kroków 
w celu zapewnienia sobie poparcia 
Związku Radzieckiego".

Nie należy przypuszczać, ie w po 
dobny sposób wypowiadają się je 
dynie francuskie pisma lewicowe 1 
centrowe. Nawet prasa prawicowa, 
choć w nieco oględniejszej formie, 
musi przyznać, że Francja prowa­
dzona jest dziś na pasku polityki 
amerykańskiej 1 że ta wymuszona 
uległość Francji stanowi właśnie ce 
nę, którą trzeba płacić za „wielko­
duszną pomoc" w ramach „planu 
Marshalla". „Mądry Francuz po 
szkodzie..." chciałoby się powie­
dzieć, wysłuchując dzisiejszych la­
mentów prasy francuskiej.

B.D.

zależne są od dostaw broni brytyj­
skiej, a armia iracka jest - ćwiczona 
przez „instruktorów brytyjskich“.

Inny „odcinek pracy" miał kolega 
po fachu (wywiadowczym) Glubb 
Paszy — generał Clayton. W  charak 
terze doradcy Ligi Arabskiej, Clay­
ton montował i koordynował inwazję 
oddziałów arabskich do Palestyny. 
Robota ta musiała być szyta bardzo 
grubymi nićmi, skoro „prawomyślni" 
senatorowie amerykańscy i „solidnie" 
reakcyjny New York Herald Tribune 
mówią o odpowiedzialności brytyjskiej 
za inwazję w Palestynie.

Potwierdził to zresztą pośrednio 
rzecznik brytyjskiego M S Z , odpowia­
dając cynicznie na oskarżenie o zao­
patrywaniu w broń oddziałów arab­
skich, że „utrzymanie przyjaznych sto 
sunków między W . Brytanią i A ra­
bami jest konieczne dla ochrony Środ­
kowego Wschodu przed pochodem 
komunizmu“.

Fakt zaopatrywania w broń angiel 
ską armii arabskich nie czyni z nich 
jediiak potęgi wojskowej. Dokładny 
stan liczebny armii arabskich nie jest 
znany, istnieją jednak pewne dane o- 
rientacyjne, pozwalające sądzić, że 
ogólna ilość żołnierzy wszystkich kra­
jów arabskich nie przekracza 150 ty­
sięcy. Armie te są bardzo słabo zmo­
toryzowane i dysponują łącznie 200— 
300 samolotami, przeważnie nie pierw 
szej linii.

Liczby te nie wyczerpują jednak 
wszystkiego. Żaden z krajów arab­
skich r.ie może ogołocić się z wojsk. 
Przypomnijmy sobie, ie  niedawno woj

armia iracka. Jeśli chodzi o tę ostat- 
nią, można zacytować opinię jednego 
z dzienników irackich, który pisał: 
„Nieuctwo wśród żołnierzy i olice. 
rów jest tak wielkie, ie  nie umieją 
oni skutecznie posługiwać się nowo­
czesną bronią i nie rozumieją taktyki 
wojennej". N ie ulega wątpliwości, że 
pod względem poziomu bojowego 
wszystkie wojska arabskie (oprócz 
Legionu Transpordańsklego) prezen­
tują się bardzo słabo, Przykładem te­
go są m. in. oddziały Arabów pale­
styńskich, które zupełnie prawie prze­
stały odgrywać rolę w toczących się 
obecnie walkach.

Dodać należy trudności komunika­
cyjne i związany z nimi problem apro­
wizacji i posiłków. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie oddziałów egip­
skich i irackich, które mają do przeby 
cie rozległe, pozbawione wody i osie­
dli ludzkich — obszary pustynne.

Główną siłę najeźdźców stanowi w  
tych warunkach 12-tysięczny Legion 
Transjordanii, przedstawiający wy­
szkoloną, dobrze wyekwipowaną silę 
militarną, która może być prawie cała 
rzucona do pralki. W  sumie jednak, 
mimo, że pomoc brytyjska daje napast 
nikom przewagę w uzbrojeniu, wojska 
arabskie stanowczo ustępują obroń­
com żydowskim pod względem wy­
szkolenia i bojowoścl, a według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, nie prze­
wyższają ich również liczebnie.

Powyższa ocena nie pomniejsza — 
rzecz jasna — dramatycznej wymo­
wy toczących się obecnie walk, ani 
ohydy intrygi imperialistycznej, ani 
też konieczności szybkiej i stanowczej

interwencji O N Z . Nasuwa tylko py­
tanie:

Czyżby pomylili się Anglicy w swo 
ich rachubach, czy przeceniali zdol­
ność bojową oddziałów arabskich?

Reczej nie. Brytyjskim reżyserom 
tego przedstawienia zależy ostatecznie 
nie na sukcesach (pozornych zresztą) 
arabskich, a na tym, by zostawić so 
bie kontrolę nad Palestyną nawet po 
wycofaniu swych własnych wojsk. 
Chodzi im więc o:

1) Zapobieżenie realizacji uchwały 
O N Z  w sprawie utworzenia niepod 
ległego państwa arabskiego w  Pale 
stynie.

2) Osłabienie państwa żydowskie­
go w takiej mierze, by za cenę zaprze 
stania działań wojennych zmuszone 
zostało do zasadniczych ustępstw na 
rzecz Anglii.

3) Oddanie większej części arab­
skich terytoriów Palestyny królowi 
Transjordanii — czyli pośrednim rzą 
dom brytyjskim, co by też posunęło 
naprzód ulubiony plan angielski utwo­
rzenia podległej sobie „W ielkiej Sy­
rii",

Na tym nie wyczerpują się jeszcze 
korzyści W . Brytanii z wytworzonej 
sytuacji. Dodatkowe karty w przy­
szłych pertraktacjach daje Jej fakt, że 
pustynia Negefo, która powinna być 
włączona do państwa żydowskiego, 
znajduje się dzięki brytyjskiej inicja­
tywie w rękach egipskich.

Wreszcie realizacja planów brytyj­
skich oznaczałaby zdystansowanie 
Stanów Zjednoczonych — co na pew­
no tłumaczy w  znacznej mierze obu­
rzenie w USA i zaostrzenie się kon­
fliktu anglo-amerykańskiego, który 
prawdopodobnie zażegnany będzie no 
wym (znów krótkotrwałym) kompro 
mlsem. 1. STA R EC

przesłaniać niemniej ważnych zjawisk 
i wydarzeń dotyczących życia gospo­
darczego, kulturalnego i  społecznego 
Chin Wyzwolonych.

O ile na terenach znajdujących się 
jeszcze pod kontrolą Czang - Kai - 
Szeka coraz bardziej zaznacza się ka­
tastrofalny spadek w  każdej dziedzi­
nie, o tyle na obszarach wyzwolonych 
rodzi się nowe życie.

Według wiadomości nadesłanych c- 
statnio z Kuomintangowskiego L i-  
Czu-Anu (prowincja Sian), liczącego
110.000 ludności, nałożono tam kontry 
bucję w  wysokości 140.000 busżli zbo­
ża. W jednej z wiosek, które nie mo­
gły podołać takiemu ciężarowi i  któ­
rych mężczyźni w  sile wieku zbiegli 
do partyzantów, szkoleni od dawna 
przez amerykańskich instruktorów żoł 
nderze Czang - Kai -  Szeka, przywią? 
zali do drzew starców kobiety i  dzie­
ci i  biczowali przez 4 godziny.

Na skutek głodu dochodzi nieustan­
nie do buntów. Wystarczy powiedzieć, 
że w  dwóch miejscowościach: Hsin-Su 
i Hai-Czan (prowincja Kiang-Su) 7.000 
głodujących wieśniakżw 8 razy pod­
nosiło bunt.

O strajkach w przemyśle, o straj­
kach studentów i profesorów uniwer­
sytetów, o prześladowaniach działaczy 
demokratycznych, a nawet o aresz­
towaniach, widzących zbliżającą się 
klęskę reżimu, posłach Kuomintangu, 
pisała wiele prasa światowa.

DRUGA STRONA
Agencja New Chlna News donosi, 

że ponad 20.000 mieszkańców prowin­
c ji Ho-Pei obchodziło niedawno uro­
czystość poświęcenia olbrzymiego pa­
wilonu kultury, wybudowanego w re 
kordowo krótkim  czasie na cześć zwy 
cięstwa nad armią Czang-Kai-Szeka.

Związek rolników obszaru Szansi - 
Suiyna wydał ustawę przyśpieszają­
cą rozdział ziemi wśród chłopów, ce­
lem podniesienia poziomu uprawy 
roli.

Władze prowincji K ir in  (niedawno 
wyzwolonej przez Armię Ludową) roz 
dzieliły w  tym roku 20,000 pługów i 
2.200 ton nawozów sztucznych. W pro 
wincji Hei - Lung - Kiang rozdano
14.000 pługów i 1.400 ton ziarna siew­
nego.

Jednocześnie z podniesieniem pozio 
mu uprawy roli podnosi się poziom 
przemysłu. Jako przykład może nam 
posłużyć wydobycie węgla w  Lin - 
Szik, gdzie w  ciągu k ilku  miesięcy 
dzienna produkcja wzrosła o 120%. 
W prowincji He - Kang wydobycie 
węgla podniosło się o 70%. Górnicy 
Ti -  Tao prowincji Mutam -  Kiang 
po wprowadzeniu współzawodnictwa 
pracy wydobyli 34.000 ton węgla w cią 
gu 8 tygodni.

Oczywiście tych kilka faktów nie 
wystarczy na to. by stworzyć dokład 
ny obraz odradzającego się życia w 
Wyzwolonych Chinach, świadczą one 
jednak o ogromnych postępach po­
czynionych w bardzo trudnych wa­
runkach przez demokrację chińską.

J. S. MODZELEWSKI
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„URATUJEMY FABRYKĘ, BO ONA -  NASZA!”
Ręce polskiego robotnika z gruzów i zgliszcz

odbudow ały w ie lk i obiekt Pe-Pe-G e
Z  gruzów i zgliszcz odradza się 

Grudziądz. Ofiarnym wysiłkiem, he­
roizmem pracy robotników odbudo­
wują się w  szybkim tempie fabryki i 
warsztąty zniszconego miasta.

W  tym imponującym, radosnym 
procesie odbudowy Grudziądza czo­
łowe miejsce zajmuje znana w Pol­
sce ł zagranicą fabryka Pe-Pe-Ge, 
której stan zniszczenia przekraczał 
w marcu 1945 roku — 75 procent.

G O Ł Y M I R Ę K A M I
W  okresie swego największego roz 

kwitu, w roku 1939 fabryka składała 
się z 42 dużych obiektów. Zostały 
one podminowane i wysadzone przez 
wojska niemieckie.

Kiedy w marcu 1945 roku, po oswo 
bodzeniu Grudziądza zgłosiło się do 
pracy w Pe-Pe-Ge pierwszych 16 ro­
botników, fabryka leżała w  gruzach. 
Przedstawiciele władz, biorąc pod 
uwagę stan zniszczenia fabryki, po­
stanowili zakład zlikwidować, a zdol­
ne do użytku maszyny przenieść do 
innych fabryk. Duma miasta Grudzią­
dza — Pe-Pe-Ge — miała przestać 
istnieć...

Wówczas pionierska szesnastka ro 
bo.tników, której przewodzili mistrzo­
wie Fenske, Szmelter i Kanenberg, 
powzięła nieodwołalną decyzję:

„Choćbyśmy mieli pracować o 
chłodzie i głodzie ■—1 gołymi ręka­
mi, własnymi siłami odgrzebiemy 
spod gruzów maszyny, uruchomi­
my produkcję. Musimy ratować fa­
brykę, bo ona — naszal"

Z W Y C IĘ Ż Y L I!
Przez 6 tygodni pionierska sze­

snastka pracowała niestrudzenie o 
chłodzie i głodzie, bez grosza zapła­
ty. Własnymi rękami robotnicy oczy­
ścili pierwsze wydobyte spod gruzów 
maszyny, własnymi siłami w  ciągu 
2 dni przytran&portowali wypożyczo­
ną lokomobilę, którą puścili w ruch 
dział walcowni. Łzy wzruszenia 
błyszczały w oczach spracowanych 
robotników, gdy wreszcie ujrzeli 
upragniony, pierwszy produkt: kilka­
naście kilogramów skórgumy!...

Po uruchomieniu walcowni, robot­
nicy przystąpili do uruchomienia dal­
szych oddziałów fabryki.

—  Obiad gotowaliśmy po in- 
dyjsku, na wolnym powietrzu — 
mówi ob. Fenske. — W  fabryce w 
tym czasie nie było miejsca na 
kuchnię. A  narzędzia, to każdy przy 
nosił z domu swoje własne,

O D B U D O W U J E M Y  P L A N O W O  
W  sierpniu 1945 roku zakład prze­

jęty został przez Zjednoczenie Prze­
mysłu Gumowego i z tą chwilą przy­
stąpiono do planowej odbudowy 
zniszczonych obiektów i do stopnio­
wego uruchomienia nowych działów 
produkcji.

Na kapitalny remont budynków i 
maszyn wydano w  roku 1945 ponad 
3 miliony zł. W  roku 1946 odremon­
towano i odbudowano kosztem 37 mi 
lionów zł obiekty fabryczne w 60 
proc. W  roku 1947 obniżono ogólny 
stopień zniszczenia fabryki do 20 proc.

W ydział budowlany przedsiębior­
stwa ma ręce pełne roboty. Panuje tu 
harmonia i entuzjazm pracy — dzię­
k i czemu fabryka odbudowuje się w 
niezmiernie szybkim tempie. W  Pe- 
Pe-Ge czynne są właściwie dwa za­
kłady» budowlano - instalacyjny, oraz 
produkcyjny. Pracuje się tu na dwa 
fronty: w  jednej hali produkuje się, 
w drugiej -— naprawia.

CAŁĄ. P A R Ą
Praca wre. W  roku 1946 wykona­

no 354 tony wyrobów gotowych, w 
tym 60.600 par obuwia gumowego, 
ponadto opony, dętki rowerowe, pa­
sy i  transportery. W  1947 r. produk­
cja przekroczyła 1.200 ton, w tym 
433.230 par obuwia.

Dziś zakłady Pe-Pe-Ge w  samym 
dziale obuwia produkują dziennie 
systemem taśmowym 3.000 par obu 
wia letniego (zw. tenisówek) i 510 
par wysokich gumowych butów 
roboczych, ponadto 1 i pół tony 
skórgumy, 600 kg transporterów, 
opony rowerowe, dętki, pedały, 
rączki do kierownic rowerowych,

„W orek Żytaw ski”
otrzyma połączenie kolejowe

Jednym z najbardziej upośledzo­
nych komunikacyjnie rejonów Dolne 
go Śląska jest tak zwany „Worek 
Żytawski“ . 1

Południowo -  zachodni cypel powia 
tu zgorzelickiego wchodzi głęboko 
między Niemcy i  Czechosłowację, o- 
bejimując około 200 kilometrów kwa­
dratowych. Na cyplu tym leży prze­
mysłowe miasto Rychwałd, posiadają 
ce poważpe fabryki oraz kopalnie wę 
gla brunatnego w Turowie. Znajdu­
jące się tutaj pokłady węgla należą do 
najbogatszych i  mogą być eksploato­
wane przez bardzo długi okres czasu.

Jednak do rejonu tego, jak dotąd, 
nie można się dostać koleją. Przez 
zachodnią krawędź tego obszaru prze­
chodzi linia kolejowa, łącząca nie­
miecką Żytawę z niemiecka częścią 
Zgorzelca. Nie może ona jednak być 
wykorzystana, gdyż je j polski odcinek 
nie byl dotąd związany z naszą siecią 
kolejową. Prócz tego lin ia  wąskoto­
rowa na południowym krańcu cypla 
nie została jeszcze uruchomiona.

Aby więc usunąć trudności komuni­
kacyjne tego rejonu DOKP — Wro­
cław przystąpiła w ubiegłym roku do 
budowy nowej linii kolejowej. Prze­
prowadzono linię do Zawidowa, mia­
sta granicznego i  od niego ciągnie się 
dalszą linię przez Turów do Rybarzo- 
wic.

Linia ta będzie posiadała około 20 
kilometrów długości. Odcinek do Tu- 
rowa będzie ukończony do 1 czerwca 
i prawdopodobnie otwarcie jego dla 
ruchu osobowego nastąpi w  lipcu.

Rolnicze osady
dla inwalidów wojennych

We wsiach Winniki i Dłużniów, w 
¡ów. rzeszowskim, osiedlono wyłącz­
nie rolników — inwalidów wojen­
nych, wraz z rodzinami. Wielką po­
mocą w zagospodarowaniu ośrodków 
były dotacje pieniężne Zarządu Gł. 
Zw. Inwalidów Wojennych w wysoko 
ści 3 milionów zł, oraz przydział koni 
przez Dowództwo Lubelskiego Okręgu.

Wiosenne prace w polu, związane z 
orką i  zasiewem, wykonały rodziny 
inwalidzkie, w  ramach akcji pomocy 
sąsiedzkiej.

Na terenie osad inwalidzkich prze­
widziane jest organizowanie spółdziel 
ni inwalidzkiej, Domu Matki i Dziec­
ka, przedszkola oraz założenie świe­
tlicy. • -> ,

Odległy dotąd bardzo „Worek Ży- 
tawskd" zbliży się do reszty Dolnego 
Śląska i  otworzy również nowy, cie­
kawy rejon dla turystyki.

rękawice gumowe i szereg innych 
artykułów.
W  br. przewiduje się całkowite od­

budowanie zakładów. Uzyskany na 
ten cel fundusz inwestycyjny w  kwo­
cie 50 milionów zł pozwoli nie tylko 
na odbudowę ostatnich 4 hal fabrycz 
nych, lecz również na rozpoczęcie 
produkcji nowego cennego artykułu: 
płaszczy gumowych.

Już w br. fabryka zostanie odbudo­
wana. W  ramach następnego planu 
6-letniego przewiduje się poważne 
powiększenie tej placówki.

W  1949 r. produkcja obuwia let­
niego, powiększona o 300 proc., wy­

nosić będzie dziennie 15.000 par.
Pe-Pe-Ge zatrudnia dziś 1.400 pra­

cowników. Po pełnym uruchomieniu 
przedsiębiorstwa liczba pracowni­
ków osiągnie 5.000 osób.

Dyrektor naczelny tow. Chmielow­
ski, oraz kierownik produkcji, inż. 
Zając oprowadzają nas po zakładzie, 
z niekłamaną satysfakcją pokazując 
efekty tętniącej dokoła, intensywnej 
pracy. Pracy niestrudzonych robo­
czych rąk.

Pe-Pe-Ge jest dumą Grudziądza, 
jest symbolem żywotności i praco­
witości polskiego robotnika.

JERZY BARTNICKI

N o w y
połączy Pilską z
28 bm. ,4odbędzie się uroczyste ot­

warcie odbudowanego mostu kolejo­
wego długości 127 m przez rzekę Od­
rę, między stacjami Olza i Chałupki 
na lin ii Wodzisław — Bohumin. Most 
ten, w  czasie ofensywy wojsk radziec 
kich, Niemcy całkowicie zniszczyli.

Ministerstwo Komunikacji, docenia 
jąc rolę tego mostu w komunikacji 
granicznej między Polską a bratnią 
Czechosłowacją, już w  roku 1945 
przystąpiło do oczyszczenia koryta 
Odry z wysadzonych konstrukcji, ora2

m o s t
Czechosłowacją

zleciło Zarządowi Odbudowy Kolei 
Państwowych w Katowicach zbudo­
wanie nowego mostu.

Przed k ilku  dniami firma Gościcki 
i Mroczek z Warszawy, która prowa­
dziła odbudowę mostu, zakończyła 
wszystkie prace i gotowy most prze­
kazała do użytku.

W uroczystości otwarcia mostu na 
Odrze wezmą udział przedstawiciele 
polskich i czechosłowackich władz 
państwowych i kolejowych.

Zaopatrzenie kartkowe
W czerwcu br. normy Chleba dla

wszystkich kategorii kart zaopatrze­
nia i dodatków zostaną pokryte w peł 
nej wysokości. Podobnie mąka pszen
na wydana będzie dla wszystkich po 
siadaczy kart zaopatrzenia wg. obo­
wiązujących norm.

Jeśli chodzi o mięso, normy wszyst 
kich kategorii kart zaopatrzenia i  do 
datków będą pokryte w  pełnej wyso 
kości, przy czym świeże mięso otrzy 
mają grupy ludności zaopatrywane 
przez „Zjednoczone i  Rejonowe Cen­
trale Aprowłzacyjne“ oraz posiada­
cze kart kat. I  w  Warszawie, Łodzi, 
Gdańsku. Gdyni, Sopocie, Wrocławiu 
oraz na terenie całego woj. śląsko - 
dąbrowskiego. Pozostali „kartKO wi­
eże“ , zaopatrywani przez sieć pow­
szechną, otrzymają konserwy.

Tłuszcz będzie przydzielony na 
wszystkie kategorie kart żywnościo­
wych i  dodatków. Normy zostaną po 
kryte zasadniczo margaryną krajo­
wą, margaryną z Importu, względnie 
olejem. Rąbankę na pokrycie normy 
tłuszczu otrzymają posiadacze kart 
kat. I  i  IR, zaopatrywani przez Zjed 
noczone Centrale Aprowlizacyjne oraz- 
posiadacze kart kat. I  zaopatrywani 
przez Rejonowe Centrale Aprowiza- 
cyjne.

Normy mleczne na karty dziecinne 
I dla matek karmiących będą pokry­

te na terenie całego kraju w  zasadzie 
mlekiem świeżym. Jedynie w  przy­
padkach rzeczywistej . niemożności po 
krycia zapotrzebowania mlekiem 
świeżym, będzie wydawane dla dzieci 
do lat trzech i  matek karmiących 
mleko przemysłowe w odpowiednim 
stosunku, a dla pozostałych dzieci do 
lat 12, wyroby cukiernicze ł inne ar­
tykuły zastępcze.

Wreszcie normy mydła zostaną po 
kryte w pełnej wysokości.
PRZYDZIAŁY NA KARTY „ROL" 

W CZERWCU
Według planu zaopatrzenia poważę 

chnęgo na czerwiec! 'br. ’ posiadacze 
kart „Roi“ otrzymają: a) 2 kg pszeni 
cy, b) 12 kg kukurydzy lub kaszę jęcz 
mlienną, jaglaną, płatki owsiane, ka 
szę sorhun w stosunku 0,65 kg za 1 
kg kukurydzy lub grysik kukuradza- 
ny, względnie puchary żytnie w  sto­
sunku 1 kg za 1 kg kukurydzy oraz 
c) 0,4 kg cukru.

Należy nadmienić, że z kart „Roi“ 
korzystają osadnicy ro ln i na Ziemiach 
Odzyskanych, jeśli przejęte przez nich 
gospodarstwa nie miały żadnych zapa 
sów żywności; jak również rolnicy w 
gospodarstwach ¿jąkniętych klęskami 
żywiołowymi oraz najbardziej potrze 
bująca ludność miejscowa na terenie 
woj. olsztyńskiego.

2d-5. Delegacja przybyłego do Warszawy na gościnne występy zespól 
teatru Louis Jouveta została przyjęta przez min. kultury i  sztuki Dybów  
skiego. Min. Dybowski, Louis Jouvet, Pierre Renoir.

Zwiedzajqcy Wystawę Z O
m ają  zapew nione kw a te ry

Sekcja Kwaterunkowa Miejsk. Biu­
ra Wystawy Ziem Odzyskanych przy 
gotowała już ponad 29 tysięcy kwa­
ter, w tym blisko 25 tys. zbiorowych 
i  około 4.500 indywidualnych. W naj 
bliższym czasie przewiduje się jesz­
cze od 5 do 7 tys. kwater rezerwo­
wych.

Sprawa zakwaterowania zwiedzają 
cych wystawę będzie całkowicie roz­
wiązana. Miejskie Biuro Wystawy po 
woła trzy biura kwaterunkowe: przy 
Dworcach: Głównym, Swieboekim i 
Nadodrzańskim'. Dworzec PKS-u ob­
sługiwany będzie przez Biuro Kwate 
runkowe przy Dworcu Głównym.

Przy Biurach tych wywieszone bę 
dą tablice informacyjne z tekstem w 
języku polskim i językach obcych, 
które przy pomocy odpowiednich zna 
ków wskazywać będą zwiedzającym

szlaki komunikacyjne, punkty wyż?' 
wieniow-e i kwaterunkowe.

W każdym  z B iur K w aterunko* 
wych mieścić się będzie p u n k t infor 
m acyjny dla cudzoziemców, ora* 
przedstawicielstwo „Orbisu“ . W PoS* 
czególnych dzielnicach miasta orgam 
żuje się tzw. in te rw ency jne  punkty 
kw ate runkow e, do których przyjezd- 

! ni będą mogli zgłaszać ewentualne z3 
żalenia itp.

Wycieczki zbiorowe organizowane 
będą przez „Orbis“ lub Dyrekcję W7 
stawy Ziem Odzyskanych. Cena kwa 

j tery zbiorowej z siennikiem i poście' 
j lą wyniesie 89 zł kwatery z łóżkień1 
; i pościelą 200 z ł za dobę. 
j Niezgłoszone wycieczki nie mog4 
i liczyć na kwaterę i  zbiorowe wyży" 
] wienie.

W szkołach przysposobienia przemysłowego
młodzież zdobywa popłatny zawód

Przemysł Włókienniczy, odczuwają­
cy w dalszym ciągu poważny brak 
wykwalifikowanych prządek, tkaczy, 
szwaczek 1 innych fachowców, zorga­
nizował szereg szkół nowego typu, 
tzw. szkół przysposobienia przemysło­
wego.

Słuchaczami tych szkół są przede 
wszystkim synowie i córki małorol­
nych i bezrolnych. Do szkół przyjmo 
wani są kandydaci w wieku od 15 do 
17 lat, z ukończoną szkołą powszech­
ną. Wyjątkowo przyjmowani są ucznio 
wie starsi, względnie posiadający 
mniejszy cenzius naukowy.

Nauka w szkołach przysposobienia 
przemysłowego trwa dwa lata. Ucznio 
wie korzystają z bezpłatnego pobytu 
w bursach, gdzie otrzymują również 
pełne wyżywienie i  ubranie.Po ukoń­
czeniu szkoły, jednostki zdolniejsze 
kierowane są na dalsze kształcenie w 
liceach zawodowych.

Obecnie czynnych jest 13 szkół tego 
typu: w Jeleniej Górze, Zielonej Gó­
rze, Bielawie, Boguszowie, Żarach, Le 
gnicy, Szczecinie, Częstochowie i  Ło-

r a o g o  © J M I M ® ? ? / « * «
D IA L O G I PR ZED  O K IE N K IE M

Dnia 8 maja 1948 r. Kasa biletowa 
podmiejska na Dworcu Głównym. 
Podaję kasjerowi 100 zł.

Ja: — Proszę o trzy zaświadczenia 
na pracownicze, ulgowe bilety mie­
sięczne.

Kasjer: — Sześidziesiąt złotych.
Ja: — I le t  od kiedyf!
Kasjer: — Ach, bardzo pana prze­

praszam — trzydzieści złotych.
Nazajutrz dowiedziałem się, że ce­

na tych druczków wynosi... 5, zło­
tych.

Dnia 11 maja 1948 r. kasa "bileto­
wa Nr 9 na Dworcu Wschodnim.

Podaję trzy wyżej wymienione za­
świadczenia, poświadczone tym ra­
zem już przez gminę i  proszę o bile­
ty. W odpowiedzi słyszę — „proszę 
przyjść ju tro  po odbiór” . Tłumaczę 
grzecznie, że nie mogę czekać dłużej, 
bo i  tak czekam na nie już od 2 ma­
ja, dalej tłumaczę, że załatwienie 
poświadczenia w gminie kosztowało 
mnie z winy kolei dużo czasu i pie­
niędzy. Nic nie pomaga. „Panienka 
z okienka” jest niewzruszona, w koń­
cu oświadcza mi, że w  ogóle nie 
sprzeda „bo firma nie jest uprawnio­
na“. (Jestem pracownikiem odlewni 
czcionek, Jan Idźkowski i  S-ka, pod 
zarządem państwowym). Zapytuję 
jeszcze „od kiedy to państwowe f i r ­
my nie mają takich uprawnień” , od­
powiedź — „niech pan zapyta w Dy­
rekcji” . Wyprowadzony z równowagi 
mówię, że poruszę to w prasie, odpo­
wiedź... „my się prasy nie boimy”.

Przechodzę do okienka Nr 7, w 
którym solidarna koleżanka zapytu­
je mnie opryskliwie, dlaczego przy­
chodzę do niej, jeżeli tam mi odmó­
wiono, odpowiadam......po to, ażeby
1 od pani usłyszeć odpowiedź odmow­

ną” . Kasjerka znika, po cływili wraca 
i... sprzedaje m i bilety.

Dodać muszę, że w tymże dniu 
(11. V. rano) kasjerka w  kasie Nr 9 
pobrała ode mnie 50 zł za bilet rowe­
rowy do Starej Wsi (32 km) a wia­
domo mi, że kosztuje taniej (nie uda­
ło m i się stwierdzić ile, gdyż kasjer­
k i są bardzo solidarne, a to może jest 
tajemnica służbowa).

Zapytuję uprzejmie szanownego 
Towarzysza Redaktora:

1) Dlaczego kasjerzy kolejowi tak 
chętnie sprzedają bilety jednorazo­
we oraz różne druki, a tak niechęi 
nie bilety miesięczne.

2) Dlaczego Dyrekcja Kolei mimo 
wielokrotnych alarmów prasy na­
dal toleruje okradanie i szykano­
wanie pasażerów przez nieuczci­
wych kasjerów kolejowych.

3) W jaki sposób został ukarany 
dygnitarz kolejowy za swój bez­
myślny okólnik z dnia 24 kwietnia 
w sprawie ulgowych biletów mie­
sięcznych, na skutek którego tysią­
ce ludzi pracy, zamieszkałych pod 
Warszawą, zostało narażonych na 
koszty i straty materialne.

4) Czy Komisja Specjalna do 
Walki z Nadużyciami nie zajmuje 
się nadużyciami kasjerów kolejo­
wych?

M. SUPRUNOWICZ 
STARA WIEŚ POW. MIŃSK MAŻ.
Mamy nadzieję, że odpowiedzi na 

drażliwe pytania udzielą ob. Supru- 
nowiczowi, — a niewątpliwie interesują 
one i  wielu innych naszych czytelni­
ków — zainteresowane instytucje.

■'w -

odpowiedzi redakcji
PROWADZĄCY MELDUNKI — 

Jakkolwiek z podanego przez Was wy­
kazu wydatków i dochodów wynika, 
że praca Wasza nie jest zbyt opłacal­
na, nie macie prawa pobierać za kart­
ki wymienne więcej niż po 3 zł. Ma­
cie słuszność, że Związek Prowadzą­
cych Meldunki powinien postarać się 
o uregulowanie płac. Postawcie tę spra 
wę w Związku.

Ob. STEFAN SĘPAŁA, ELBLĄG — 
Po przeprowadzeniu dochodzenia oka­
zało się, że zarzuty przytoczone w Wa 
szym liście są zupełnie niesłuszne.

Ob. CZESŁAW LIPIEC, PRUSZ­
KÓW — Mylicie się, w naszym piśmie 
nie zamieszczaliśmy takiego artykułu.

Ob. FRANCISZEK NOSOWSKI — 
O.U.L, w Lublinie postąpił bezpraw-

nie. konfiskując Wam motocykl. Szcze 
gółowe wyjaśnienie przesłaliśmy Wam 
pocztą.

Ob. ANTONI CZARNECKI — Wier 
szy nie drukujemy.

Ob. RYSZARD SLASKI — Jak nas 
poinformowali w D.R.N. Praga .  Po­
łudnie. sprawa zostanie rozstrzygnię­
ta 27 września br. w sądzie.

I Ob. KAZIMIERZ PEŁDA — Zakład 
Fizjologii przy SGGW przeprowadza 
masowe badania junaków ze „Służby 
Polsce“, skierowanych przez Komen­
dę S.P., jednakże badania te mają na 
razie charakter doświadczalny. Jeśli 
Wam zależy na indywidualnym zba­
daniu Waszych zdolności, zwróćcie się 
z prośbą do dyrekcji Zakładu Fizjolo­
gii Warszawa, uL Rakowiecka 8.

j l t i  d e » '  f io s z c f«  h  l ł « ( d w

O TR ZYM A JĄ  DOGODNĄ
K O M U N IK A C JĘ

W  związku z notatką pt. „Za O- 
Iwockiem też są ludzie“ zamieszczo 
ną w numere 83 naszego pisma, Mi 
nisterstwo Komunikacji nadesłało 
nam wyjaśnienie, w którym  zawia­
damia, że dla zaspokojenia potrzeb 
komunikacyjnych mieszkańców o- 
siedli, położonych między Otwoc­
kiem a Pilawą, będą uruchomione 
w nowym rozkładzie jazdy od 9 ma 
ja  br.: 2 pary pociągów Otwock —  
Celestynów, 1 para pociągów O- 
twock —  Pilawa, 1 para pociągów 
bezpośrednich Warszawa Wsch. —  
Celestynów.

U K A R A N Y  A D W O K A T
W  związku z notatką pt. „Nieła­

dnie, panie mecenasie“, jaka się 
ukazała w nr 101 naszego pisma, 
Okręgowa Rada Adwokacka w  
Warszawie zakomunikowała nam, 
iż adwokat, o którym  mowa, został 
poddany postępowaniu dyscyplinar 
nemu.

N IE U C Z C IW Y  K O N DU KTO R  
Z W O LN IO N Y  Z PRACY

W  związku z listem z dnia 6.4. 
1948 r. pt. „N ie  pozwalajmy się oszu­
kiwać“  referat prasowy Ministerstwa 
Komunikacji zawiadamia , że po prze­
prowadzeniu dochodzeń i stwierdze­
niu słuszności zarzutów stawianych 
Marianowi Kaczyńskiemu — konduk­
torowi lin ii PKS Pułtusk — Warsza­
wa, został on zwolniony dyscyplinar­
nie z pracy z dniem 12.4,1948 r.

dzi, Bielsku, Rawiczu i  Krotoszynie-
W szkołach tych znajduje się ponad 

4.000 młodzieży. W nowym rofcu si&0‘ 
nym przewiduje sdę dalszą rozbudo­
wę tego rodzaju szkół.

8 hurtowni
apteczno - drogeryjnych

Jeszcze do czerwca br. Centrala 
Handl. Przemysłu Chemicznego uru­
chomi 8 pierwszych hurtowni aptec*" 
no - drogeryjnych, w  celu usprawni® 
nia zaopatrzenia rynku w pełny asor­
tyment produkcji przemysłu państwo­
wego.

Pierwsze hurtownie powstaną: ' f  
Warszawie, Krakowie, Katowicach, 
Bytomiu, Częstochowie, Bydgoszczy* 
Szczecinie i  Białymstoku. Hurtowni® 
te będą zaopatrywały rynek w środW 
apteczne, opatrunkowe, chemikalia* 
wyroby farmaceutyczne i  gumowe.

W drugim etapie — do końca bi®' 
żącego roku — przewiduje się uru­
chomienie dalszych 10 państwowy®1 
hurtowni apteczno - drogeryjnych.

------ooo------

Kopalnia „Konin"
zyskuje cenne inwestycje

Czynniki miarodajne Polskiego P1?® 
rnysłu Węglowego przykładają duz4 
wagę do rozwoju kopalni węgla bru­
natnego pod Koninem (woj. poznań­
skie), gdzie znajdują się wielkie i ba* 
dzo bogate pokłady węgla brunatne­
go.

Pokłady te zalegają zupełnie p ły j' 
ko, tak że eksploatuje się je Systemen* 
odkrywkowym. W kopalni „Konin“  u'
ruchomion-o ostatnio dwa kotły wys°', 
kprężne typu „Borsig“  1 „WuwaS 
oraz turbinę kondensacyjną o mocy 
300 kW. Zaopatruje ona w  energie e" 
lektryczną miejscową elektrownię-

W najbliższym czasie zostanie też
uruchomiona zmontowana już turbin 
czołowa o mocy 1.000 kW. Ws-pornm  ̂
ne inwestycje są dużym krokiem na­
przód w dziele rozbudowy i należyte'  
go wyposażenia kopalni.

Ponad 200 tys. nar ob? wia
dla górników

Przemyśl Węglowy stara się zaoP9 
trzyć wszystkich górników w obu«'!® 
robocze, przy czym według posta-n® 
wień umowy zbiorowej, górnikowi, ** 
trudnionemu pod ziemią, przysługi® 
dwie pary butów roboczych, a PraC® 
wnikowi, zatrudnionemu na powici-* 
chni — jedna para.

W ciągu pierwszego kwartału 
roku Centrala Zaopatrzenia Mci er'9' 
łowego Przemysłu Węglowego dost*®' 
czyła poszczególnym zjednoczen^0,,, 
70 tysięcy par obuwia przemysłowej® 
produkcji krajowej, obecnie zaś, 
w ciągu drugiego kwartału, rózdze1® 
się między górników ok. 160 tys. V*T 
obuwia, uzyskanego z demobilu. ^  r* 
zultacie całe zapotrzebowanie win*1® 
być w pełni pokryte.
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Była polska-znóir jest polska!
Co się dzieje w Pile

Tóż z nas nie pamięta z „Po- 
topu“ opisu niewielkiego mia­

reczka w Poznańskiem, w którym  
r°zegral się pierwszy akt tragedii 
^a3azdu szwedzkiego na Polskę? O- 
raz, namalowany z rozmachem 

Przez wielkiego pisarza —  rzucał ja  
'Trawę światło na zdradzieckich 

Magnatów, sprzedających ojczyznę 
ja osobistego zysku i biernych, o- 

8‘Upionych mas szlacheckich, które 
en czyn zbrodniczy przyjęły z po- 

‘T'askiem.
Po paru wiekach, kiedy w czasie 

rozbiorów Polskę po raz drugi sprze 
ak magnaci i szlachta —  Piła. od­

ręcznie polskie miasteczko, znala-
. a się poza granicami naszego kra  
lu.
, Nie przestała jednak być polską 

« U  po powrocie w ram y własne- 
Państwa ożyła na nowo.

^ycie w Pile skupia się wokół 
wóch zakładów fabrycznych: W ar 

**tatów Głównych Napraw Parowo 
*°w P.K.P. i Odlewni.

111 m ie s z c z ą  s ię  w a r s z t a t y
G ŁÓ W N FJM C .P .

lA T  A RSZTA TY już dźwignęły się 
*  z wojennych zniszczeń i z po 

r erzonego im zadania wywiązują 
należycie. Produkcja stale wzra 
Miesięcznie wykonywuje się tu  

 ̂ głównych i  10 średnich napraw 
Parowozów. W arsztaty przygotowa 
e s$ do zwiększenia tempa napraw, 

pękają jednak na usprawnienie do 
Taw materiałów i na napływ fa- 

ctlowców.
Bo fachowców, ja k  we wszyst­

ek zresztą dziedzinach po wojnie, 
brak.

Np. pewna część robotników, za- 
rudnionych w Warsztatach Głów- 

||ych, pomimo długoletniej prakty- 
1 nie mogła wskutek wojny zło 

egzaminów czeladniczych. Na- 
'^alo ten brak usunąć. Zarząd W ar 

etatów w  porozumieniu z Z .ZJ Î.

Zespoty artystyczne
£orzqdu Okręgu St.
h  Zaw. Prac. Państwowych

ki f  »'Zą<i o k re2u Stołecznego Związ- 
Zawodowego Pracowników Pań- 

ch organizuje centralne o-
otnicze zespoły artystyczne, śpie- 

in. e> orkiestralne, zespół teatralno- 
^«nizacyjny.

roj®sPo}y te otrzymają fachowe Me- 
wnictwo sił zawodowych.

,2ap iSy członków Z. Z. P. P., zrze- 
Qanych w Kołach przynależnych do 

Stół., przyjmuje indywidualnie 
rząd Okręgu Stołecznego ZZPP, ul.

Zjazd Nr 1, pokój 403, w go­
nach od 10-ej do 13-ej.

i za zezwoleniem DOKP Gdańsk, 
któremu W arsztaty podlegają —  
zorganizował zatem trzymiesięczne 
kursy czeladnicze dla ślusarzy, to­
karzy i  kotlarzy. Kursy poprowa­
dził naczelnik Warsztatów inż. J. 
Kwapiszewski przy pomocy facho­
wych wykładowców. Kursy ukoń­
czyło 96 osób. W  tym  samym cza­
sie zorganizowano kurs 6-tygodnio 
wy dla adiunktów. W  tym  kursie 
wzięło udział 95 młodych pracowni 
ków biurowych, którzy rozszerzyli 
swe wiadomości z zakresu admini­
stracji, gospodarki finansowej i ma 
teriałowej.

ODLEWNIA WALCZY 
Z TRUDNOŚCIAMI

D ŁUŻSZĄ i cięższą drogę miała 
pilska Odlewnia. Przybyłe do 

Piły w 1946 r. grono pracowników 
Zjednoczenia Przemysłu Odlewni­
czego w Radomiu —  zastało tu na 
miejscu dawnej niemieckiej fabryki 
granatów, z której miała powstać 
Odlewnia —  jedno wielkie rumowi­
sko. Przybyli, z dyrektorem Osiń- 
kim, ob. Bartosiewiczem i  ob. Pa- 
wlińskim na czele —  nie opuścili je 
dnak rąk, tym  bardziej, że pospie­
szyli im z chętną pomocą miejsco­
wi obywatele. Spośród dawnych ro 
botników niemieckiej fabryki gra­
natów powstał trzon załogi. Zabez­
pieczyła ona resztki pozostałego 
mienia poniemieckiego, naprawiła 
maszyny i dn. 2 września 1946 r. 
rozpoczęła się praca. Praca, potyka 
jąca się zresztą na rozlicznych prze 
sźkodach, bo brakło wody, planów, 
rysunków, surowców i  —  fachow­
ców.

Od tego czasu produkcja Odlew­
ni zrobiła olbrzymi skok. Gdy na 
początku pracy produkowano tu  
30 ton żeliwa miesięcznie —  ostat­
nio, przy załodze ok. 200 ludzi, wy­
twarza się miesięcznie 300 ton odle 
wów.

Fabryka nadal jednak walczy z 
trudnościami. N ie może się „dopro 
sić“ o wybudowanie bocznicy kole­
jowej, która by ułatw iła transport 
surowca i  wyprodukowanego mate­
riału, ma przed sobą jeszcze rozbu­
dowę pieców odlewniczych, musi u- 
zyskać odpowiednią ilość maszyn. 
Gdy te wszystkie potrzeby zostaną 
zaspokojone —  czego należy się spo 
dziewać w bieżącym roku —  Odle­
wnia będzie mogła podnieść produk 
cję do maksimum i nie tylko wy­
pełnić, lecz i przekroczyć plan pro­
dukcyjnym

AKTYWNOŚĆ NASZEJ PARTII
O B O TN IC Y obu zakładów, a 

z nimi cała ludność miastecz-R
Nowe Wydawnictwa
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE! „ K S IĄ Ż U ”
^EDER TEODORA — Małgorzata Fornalska, str. 66, zł 50.—

Wspomnienie o jednej z najbardziej (bohaterskich po-staci iruchu 
robotniczego w Polsce, członka KC PPR, bojowniczce o wolność 
i  wyzwolenie.

^D Z IO R ZY N A  IMARIA — (Baśnie polskie — Za siódmą górą. aa siód­
mą rzeką, str. 186, zł 400.—

Tom nowy baśni polskich w  opracowaniu M arii Kędzierzyny za­
wiera „Bajkę o -bajce“ , „O przepięknej Hannie“ , „O Kubie złodzie­
ju “ , „Szkatułkę królewny“ , „Wojtkową oziminę“ , „Młode latka“ 

» i  „O klimkowym synu“ . •
‘  APa r q u e  P. — LIEBKNECHT W. — Wspomnienia o Marksie, str. 72, 

zł 70.—
Na „Wspomnienia o Marksie“  składają się opowiadania Pawła Ła- 
farque .i Wilhelma Liebknechta, osnute na tle autentycznych prze­
żyć i  wydarzeń. Autorom dane było przez szereg la t przebyVać 
W otoczeniu Marksa i  te niezapomniane -chwile przekazać potom- 
Rości. i

“ IARk s  KAROL — Walkii klasowe -we Francji 1848—1850 (Biblioteka 
Klasyków Marksizmu), str. 156, zł 120.—

W pracy tej Marks analizuje k ilku le tn i -okres rozwoju historycz­
nego, który trwale zapisał się w  dzliejach ludzkości i  .wykazuje wew­
nętrzny związek przyczynowy między zdarzeniami polftycznymii 
« ich podłożem ekonomicznym. Praca poprzedzona je9t pełnym 

-  tekstem wstępu 'Engelsa.
°°T R ovv inA N O W  (K. -W. — Renta gruntowa a rozwój kari ilailizmu iw 

rolnictwie (Biblioteka Ekonomiczna N r 9), str. 68, zł 60.—
Praca wybitnego ekonomisty radzieckiego poświęoona jest ana­

lizie renty gruntowej. Autor kreśli historię powstania rolnictwa ka­
pitalistycznego, przeobrażenie się renty feudalnej w jej kapitalistycz­
ną formę, daje charakterystykę -renty różniczkowej oraz krytykę 
traktowania tego zagadnienia przez klasyków Jburżuazyjnej ekono- 
mifi poliycznej.

ELECHANOW JERZY — Przyczynek do zagadnienia rozwoju monistycz- 
nego pojmowania dziejów, str. 282, zł 250.—, w  oprawie zł 500.—. 
Jest to książka poświęcona historycznej drodze, jaką przebył ma­
terializm, zanim ukształtował się jako materializm dialektyczny. 
Przedstawione zostały tu krytycznie przedmarksistowskie koncep­
cje rozwoju społecznego, obszernie omówiony został t współc»«»*' 
materializm w zakończeniu zaś pozytywny wykład poglądów mate­
rializmu dialektycznego. Książka zawiera ponadto ostrą polemikę 
z przedstawicielami rosyjskich narodników, z którym« jako z repre­
zentantami antymarksistowskfcej ideologii Plechanow toczył n ie- 
Ubłaganą walkę. ■

TBACHTENBERG L A. — Reprodukcja kapitalistyczna a kryzysy eko­
nomiczne (Biblioteka Ekonomiczna Nr 10), str. 140, zł 120.—.

Praca Trachtenberga daje wyczerpującą analizę zagadnień, zwią­
zanych z reprodukcją kapitału społecznego, zagadnienia (realizacji 
1 jej warunków w  ustroju kapitalistycznym oraz przyczyn, wywo­
łujących periodyczne zakłócenie procesu reprodukcji i  obiegu ka- 

.  Pitału społecznego — słowem przyczyn kryzysu.
Miesięcznik „Państwo i  Prawo“  Nr 4. Organ Zrzeszenia Prawników De­

mokratów str. 144, Zł 100.—. 1625-B

ka, które nareszcie odetchnęło p o , 
półtorawiekowej niewoli —  biorą 
żywy udział w życiu społecznym i 
politycznym. Przoduje nasza Par­
tia. W  początkach br. peperowcy , 
Warsztatów otrzymali sztandar par , 
ty jny. Uroczystość odsłonięcia; 
sztandaru odbyła się w świetlicy ■ 
ZZK, gdzie skupia się życie społecz 
ne 1 kulturalne miasteczka.

W PILE URODZIŁ SIĘ STASZIC

W  nowej teraźniejszości Piła nie 
nie zapomina jednak o przeszłości, 
pielęgnuje pamięć tych, którzy on­
giś dawali piękne świadectwo pol­
skości miasta. Właśnie w Pile przy­
szedł na świat wielki nasz myśliciel 
—  reformator i  przyjaciel ludu —  
Stanisław Staszic. Do dziś stoi tu 
przy ul. Browarnej skromny, pię­
trowy domek, w którym  spędził

pierwsze lata  swego życia. Przed 
ostatnią wojną, gdy Piła była jesz­
cze w granicach Rzeszy —  prowa­
dziło się starania o wykupienie te j 
narodowej pamiątki z rąk niemiec­
kich. Starania te rozbiły się o sprze 
ciw rządu niemieckiego. Teraz usz­
kodzony wskutek działań wojennych 
dom będzie odbudowany własnymi 
siłami społeczeństwa Piły, które 
zbiera fundusze i daje bezpłatną ro­
bociznę. Pierwszy etap odbudowy 
domu zakończono wmurowaniem 
puszki z aktem erekcyjnym. W  naj 
bliższym czasie nastąpi wykończe­
nie budynku, który zostanie otoczo­
ny kwietnikami.

D OM rodzinny Staszica ma się 
stać przyszłym muzeum pa­

miątek, związanych z życiem wiel­
kiego patrioty, a zarazem dowodem 
odwiecznej polskości Piły. K.W.

I

TEATR N O W Y
~~~39 IP U Ł A W S K A

D Z I Ś  P O  R A Z  P I E R W S Z Y

J A D Z I A  W D O W A
Początek o godzinie 19. Przedsprzedaż biletów w firmie 
IMPET (Al. Sikorskiego 42) codziennie od 9 ¿o 18 i w ka­
sie Teatru. Kasa Teatru (Puławska 39, ‘ teł. 438-18) czynna 
od 11 do 14 i od 16 d-o 19.
Po przedstawieniu specjalne autobusy odwożą publiczność 
na Pragę 1 Żoliborz. i 1639-K

U
w
A

G

A

O d dnia 1 m a ja  br. p renum erata  miesięczna „Głosu  
L u d u “ wynosi:

zbiorow a (ponad 5 egz. na jeden adres, z dorę­
czeniem  przez specjalnego gońca z ł 75.- za 1 egz. 
in d yw id ua lna  (poniżej 5 egz.) z odbiorem  na

m iejscu
i z ł 120.—  za 1 egz.

in d yw id u a ln a  z doręczeniem  przez pocztę
z ł 135.—  za 1 egz.

in d yw id ua lna  z doręcz, przez specjalnego gońca
zł 170.—  za 1 egz.

1552-B

KINO
ATLANTIC

pocz. seansów godz. U , 
16.30, 21.30. Z w . Z a w . o
godz. 19.

1637-K

W IE L K I F IL M  R E W IO W Y  
N O W E J P R O D U K C J I A M E R Y K A Ń S K IE J

kulisy Wielkiej rewii
W  ro la c h  g łó w n y c h :

James S tew art 
Lana T u rn e r  
H eddy L a m ar  
Judy Garland

W y tw ó rn ia : M E T R O  G O L D W Y N  M A Y E R

K I N O
STYLOWY

początek seansów godz. 13, 

15, 17, 21, Z w . Z a w . fo d z . 19 

1636-K

D Z IŚ  P R E M IE R A !!!

F IL M  P R O D U K C J I F R A N C U S K IE J  

R eżyserii: J U L IE N  D U V IV IE R

RODZINA FROMENT
W  rolach głów nych

M IC H E L E  M O R G A N , L O U IS  J O U V E T , R A IM U .

rH  GiEOHOCIIEK-to zdrowie dziecka ^
PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 23

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Warszawie ogłasza przetargi nieograniczone 
na:

1) wykonanie komunikacji rurowej w  wieży 
ciśnień z 2-ma żelbetowymi zbiornikami 
o ogólnej pojemności 250 m sześć, na st. 
Warszawa _ Praga,

2) budowę budynku mieszkalnego i  kancela­
r i i  dla zawiadowcy odcinka I  klasy na st.

' Małkinia.
Oferty w  zalakowanych kopertach należy 

składać do godz. 12 dnia 4 czerwca 1948 r. do 
Skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym 
przy ul. Wileńskiej 2-4. gdzie w  godzinach u- 
rzędowych można otrzymać bliższe informacje 
oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dyrek 
cyjnej na wpłacone wadium, zgodnie z zarzą­
dzeniem Ministerstwa Skarbu (Monitor Polski 
x dnia 22.12.1948 r. N r 152, poz. 9031.

Wa r z y w a  -  z i e m n i a k i
oraz wszelkie nowalie w  dużym wyborze 

poleca
Spółdzielnia Owoc.-Warzywna

Samopomoc Chłopska w Warszawie 
Koszykowa 65, teł. 872-88. 1627 K

SZEWCY WARSZAWSCY!
Z g ła s z a jc ie  sig in d y w i­
d u a ln ie  z  k a rta m i rz e ­
m ie ś ln ic zy m i i p rz e m y ­
s ło w y m i po  z a k u p  s k ó r  
w  g o d z i n a c h  od  8 -e j 

d o  14-ej
R Z E M I E Ś L N I C Z A  

CENTRALA ZAQ?ATr.ZE&A I ZBYTU
W a rs z a w a , u l. Ś n iad eck ich  N r, 10

O g ło szen ie  o p rz e ta rg u
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocim- 

ską 35, ogłasza nasępujące przetargi nieogra­
niczone na wykonanie:

a) rozbiórki zniszczonej instalacji wod.-kan. 
gazu i  centr. ogrzewania oraz na wyko­
nanie istalacji centr. ogrzewania wo­
dociągów i  kanał, oraz gazu w bud. miesz 
kalnym Instytutu Radowego,

b) instalacji wodoc. i  kanaliz.. remontu 
centr. ogrzew. oraz instal. gazowej w  gma 
chu „F izyki“ przy ul. Wawelskiej 15.

Oferty należy składać do dnia 5 czerwca 
1948 r. do godz. a) 10, b) 11 w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do Skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela 'Wydział Umów 
WDO, ul. Chocimska 35, V p., pokój Nr 7 w 
godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki prze­
targowe za zwrotem kosztów.

1643-K

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
Warszawa •— Zachód zadeklarował na budowę 
Domu Zjednoczonych Partii Robotniczych 

ZŁ 100.000
1 Rada Nadzorcza tejże Spółdzielni 

ZŁ 16.000
Radą Nadzorczą i Zarząd Spółdzielni

1629-G

CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI
poszukuje:

1) inżynierów-elektryków, mechaników z prak 
tyką w energetyce, do prac eksploatacji, in­
spekcyjnych, organizacji remontów, siłowni 
wodnych, kotłów, sieci elektrycznych, gos­
podarki olejowej, badań i pomiarów;

2) Ińżyniera-elektryka, lub technika do pro­
jektowania lin ii napowietrznych;

3) księgowych ze znajomością księgowości 
przemysłowej, planu jednolitego kont, spo­
rządzania i analizy bilansów;

! 4) technika budowlanego;
5) rutynowane maszynistki.

| Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Centralne- 
i go Zarządu Energetyki, Al. Niepodległości 188.

1590 K

Sprzedamy samochód osobowy marki

„ P A C K ^ R D “
8 cyl. kareta w bardzo dobrym stanie na 

chodzie
Informacji udzieli „B iuro Reklam i Ogłoszeń“ , 

Smolna 13. 1610-K

Przetarg nieograniczony
Włocławska Fabryka Celulozy i Papieru 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót budowlanych nowego budynku Socjalne 
go (żłobek dla dzieci i  Stacja Opieki nad Mat 
ką i Dzieckiem) o kubaturze zabudowy 2.070 
m sześć, we Włocławku.

Oferty sporządzone zgodnie z przepisami 
i  warunkami technicznymi Polskich Norm win 
ny być złożone w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na budowę Domu Socjalne­
go“ dlo dnia 14 czerwca 1848 r. godz. 10 w Se­
kretariacie Zarządu Fabryki we Włocławku 
tprzy ul. Łęgskiej Nr 4.

Projekt do wglądu i  ślepy kosztorys otrzy­
mać można w biurze Wydz. Techn. Zarządu 
Fabryki w  godzinach od 8 — 12.

Do oferty winien być dołączony dowód 
wpłaty do Banku Gospodarstwa Krajowego 
Wadium w  wysokości 2% sumy oferowanej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawto wyboru ofe 
renta, wydzielenia z oferty części robót oraz 
unieważnienia przetargu bez odszkodowania 
o podania przyczyny. 1634-K

Zjednoczenie Przemysłu Obrabiarkowego,
Wytwórnie Obrabiarek i  Narzędzi w  Pruszko 
wie. ul. Sienkiewicza 19 ogłasza przetarg na 
robociznę budowy kuźni i  kotłowni.

Przepisowe oferty w  zalakowanych koper­
tach bez pieczątek firmowych lecz z napisem: 
„Oferta na budowę kuźni i  kotłowni“ należy 
złożyć w  Kierownictwie Budowy Wytwórni do 
dnia 8.6.1948 r. godz. 11 rano, po czym nastąpi 
otwarcie ofert

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
do Kasy Wytwórni wadium w wysokości 2% 
oferowanej sumy.

Oferenci mogą oferować wykonanie całości 
robocizny lub też poszczególnych robót a mia­
nowicie:

a) robót murarskich i  żelbetowych
b) ślusarskich
c) sżklarskich
d) fundamentów pod młoty.
Wytwórnia zastrzega sobie prawo:
1) zmniejszenie ilości lub zaniechanie niektó 

ryeh robót bez odszkodowania
2) dowolnego wyboru oferenta lub unieważ­

nienia przetargu bez odszkodowania.
___________________  ___  1630-G

P a ń s t w o w a

C e n t r a l a
H a n d l o w a

zatrudn i natychm iast
BUCHALTERÓW — BUCHALTERÓW-BILAN- 
SISTÓW — EKONOMISTÓW — PRACOWNI­
KÓW TRANSPORTOWYCH — INŻYNIERÓW  
ARCHITEKTÓW — TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH — WYKWALIFIKOWANYCH HAN­

DLOWCÓW
Warunki według umowy 

Oferty tylko na piśmie z podaniem żądanego 
wynagrodzenia kierować do Działu Kadr 
P. C. H. Warszawa, ul. Piusa 66. 1594 K

OGŁOSZENIE
Rzeźnia Miejska w Łodzi ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie budowy hali 
uboju trzody chlewnej na terenie Rzeźni przy 
ul. Inżynierskiej 1-3.

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto 
rysu ślepego należy składać w Dyrekcji Rzeź­
n i Miejskiej w  Łodzi przy ul. Inżynierskiej 1-3 
do dnia 14 ceerwca 1948 roku do godziny 12, 
w  kopertach należycie zamkniętych z napisem 
„Oferta przetargowa na budowę hali uboju 
trzody chlewnej“ .

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 13.

Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy 
z warunkami przetargu otrzymać można w Dy 
rekcji Rzeźni Miejskiej w  Łodzi przy ul. Inży­
nierskiej 1_3 codziennie, w  godzinach od 8 do 
13. . ,

Dyrekcja Rzeźni zastrzega sobie prawo wy­
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodów.

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w 'wysokości 1% (jeden pro­
cent oferowanej sumy, należy złożyć w  Kasie 
Rzeźni w  Łodzi przy ul. Inżynierskiej 1-3, a 
kw it dołączyć do oferty.

Rzeźnia Miejska w Łodzi 
Łódź, dnia 24 maja 1948 r. 1635-K

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia
■ z ło to  — s re b ro - ze ga rk i

K upn o  — sprzedaż N ow v
Ś w ia t 48, N o w a k . 356

P O Ż A R N IC Z E narzędz ia ,
gaśn ice , d ra b in y , s y re n y  a-
la rm o w e . S tra ża k Zgoda  12

359

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Miejskie Zakłady Komunikacyjne m. st. War 

szawy ogłaszają przetarg nieograniczony na: 
przewozy różnych materiałów w granicach 
m. st. Warszawy wymienionych w pod­
kładkach przetargowych Nr 1 i  2.

Szczegółowe warunki przetargowe i  podkład 
k i otrzymać można w Wydziale Zasobów ul, 
Młynarska 2, w  godzinach urzędowania.

Oferty w  zapieczętowanych kopertach i na­
pisem „Przetarg na przewozy“ należy składać 
w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert 
przetargowych do dnia 5.6.48 r. godz. 8.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o go­
dzinie 8,30. 1632-K

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

P o d a je  się  do  p u b lic z n e j 
w ia d o m o ś c i, że P re z y d e n t 
M ia s ta  S t. W a rsza w y , ja k o  
sze f a d m in is t ra c ji  o g ó ln e j 
IX in s ta n c ji ,  d e cyz ją  z dn ia  
21 m a ja  1948 r .  L . dz. 014/ 
AN-3/83/48, na  zasadzie a r t.  
a r t .  2(1), 3(2), p k t .  1 i  a r t.  
8(1) d e k re tu  z d n ia  10.X I .  
1945 r .  o z m ia n ie  i  u s ta la ­
n iu  im io n  i  n a z w is k  (Dz. 
U . R. P . N r  56, poz. 310) 
u d z ie l i ł  Ob. G azdzie  K a ro ­
lo w i za m ie szka łe m u  w  W a r 
szaw ie, p rz y  u l ic y  N o w o to - 
ru ń s k ie j N r  15 m  1, u ro ­
dzonem u  d n ia  4 p a ź d z ie r­
n ik a  1884 r .  w  L u b lin ie ,  
w o j,  p o m o rs k ie , s y n o w i 
W ła d y s ła w a  i  W ik to r i i  z 
d om u  L e w a n d o w s k a  zezwo 
le n ia  na zm ia n ę  n azw iska  
ro d o w e g o  G azda na n a z w i­
sko  G a zd o w sk i.

Z m ia n a  ta  rozc iąga  się na 
żonę w y ż . w y m ie n io n e g o  
M a r ię  z K e js ó w , c ó rk ę  M a ­
r ia n a  -  T e o d o ra  i  A p o lo n ii  
ze S k a ls k ic h , u ro d ź . 1 lu ­
tego  1894 r .  w  W arszaw ie .
_____________  1641-G

M A Z O W IE C K IE  Z a k ła d ) 
P rz e m y s łu  M e ta lo w e go  
T a rg ow a  66, w y k o n u ją  
z a m k i do  to re b e k  d a m ­
s k ic h , z łoce n ie , s re b rze n ie  
m a to w a n ie , 1 s z lifo w a n ie , pc 
le ro w a n ie , spaw an ie , g ra ' 
w e ro w a n ie , n a p ra w a  i  do ­
ra b ia n ie  części do  m aszyn 
k ra w ie c k ic h , p rz e w ija n ie  
m o to ró w . 42(

PRACA
POSZUKIWANA

Ś L U S A R Z  p re c y z y jn y , w a -  
ł y  k a rb o w o d o w e  do  sam o­
lo tó w  1/1000 m m  ze zn a jo m o  
ścią  e le k try c z n e g o  spaw a­
n ia  p os z u k u je  p ra c y  z m ie  
szka n ie m . L e c h  — S ie d l­
ce, S ta ro w ie js k a  106. 421

ZGUBY
S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  na n a zw isko  J a c k o w ­
ska L e o k a d ia . 419

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j 
N r  149946 na n a z w is k o  Ł u ­
kasz G e lle r , zam . w  G ro ­
d z is k u  M a z o w ie c k im . 423

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  
fa b ry c z n ą  240, PP R —H3008 
na n a zw isko  W itk o w s k a  
M a ria . 424

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c je *  
Z w . Za w od o w eg o  428171 
P P R  — 118433 na  n azw isko  
W ie w ió ra  H a lin a . 425
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Sylwetki zbrodniarzy hitlerowskich 2)

HERMAN RAUSCHNING
Drukujemy biografię zbrodniarzy 

hitlerowskich pióra ANTONIEGO 
KRZEW INY, które ukażą się wkrót­
ce w wydawnictwie ZAP.

TD AUSCHNING zaczął wtedy za- 
stanawiać się nad rolą, jaką 

kazano mu grać. I  zaczął się temu 
sprzeciwiać. On, Rauschning, który 
z taką tęsknotą wyczekiwał urzeczy­
wistnienia narodowo -  socjalistyczne 
go porządku społecznego, ma być u- 
sunięty na plan drugi? Na to nie 
mógł się zgodzić.

Pewnego dnia, w  trakcie rozmowy 
z Forsterem, pozwolił sobie na zwró 
cenie uwagi, że nie jest wskazane dla 
interesów „wolnego“ bądź co bądź 
jeszcze miasta Gdańska, aby o wszy­
stkim  decydował gauleiter, który — 
w dodatku nie jest obywatelem gdań 
skim, tylko przybyszem z Rzeszy.

— I to mówi człowiek — odpowie­
dział Forster — którego przepędzili 
Polacy, który niegdyś używał jak naj 
ostrzejszych słów dla potępienia an- 
tyniemieckiej polityki polskiej?! To­
warzyszu Rauschning, czy mam pana 
aresztować?

PRZYTOCZONA rozmowa mia­
ła dla Rauschninga przykre 

następstwa. Na mocy zarządzenia 
Forstera, które — aczkolwiek bez - 
prawne — respektowane było w 
Gdańsku, Rauschning został zawie­
szony w wykonywaniu swego urzę­
du na przeciąg czterech tygodni

Rauschning nie od razu się poddał. 
W przekonaniu, że H itler nie wie o 
samowolnych rządach Forstera poje­
chał do Berchtesgaden, by złożyć za­
żalenie.

Po dłuższym oczekiwaniu' został 
przyjęty. Lecz jakież było jego zdzi­
wienie, gdy z ust führera dowiedział 
się, że Gdańsk pod względem organi 
zacji partyjnej od dawna włączony 
jest do Rzeszy; że pod tym kątem wi 
dzenia jedynie gauleiter sprawuje 
władzę, a istnienie senatu służy je ­
dynie dla zamaskowania rzeczywiste 
go stanu rzeczy.

Rauschning wrócił do Gdańska 
przygnębiony. Nie zrezygnował jesz­
cze ze swego stanowiska, lecz jego 
stosunki z Forsterem pogarszały się 
z dnia na dzień. Gauleiter nie zanie­
dbywał żadnej sposobności, by w sto 
sunku do prezydenta senatu podkre­
ślić iwo ją pierwszoplanową pozycję.

I AKO przykład lekceważącego za 
chowania Forstera wobec Rau­

schninga przytoczymy pewne zdarze­
ni*. Było to w dniu 1 sierpnia 1934 r. 
w historycznej sali Dworu Artusa. W 
dniu tym szowinistyczny poeta nie - 
miecW dr Blunck, zaproszony osobiś 
cie przez Rauschninga do Gdańska, 
czytał utwory własne w gronie zapro 
szonych gości.

W pewnej chwili twardy krok żoł­
nierski przerwał ciszę. Adiutant For­
stera przemierzył salę, zdążając 
wprost ku gauleiterowi. Stanął przed 
nim, zadzwonił ostrogami, zasaluto­
wał sprężyście i  wręczył mu jakąś 
depeszę. Forster przebiegł pismo

wzrokiem raz i  drugi, po czym wstał 
i, nie powiedziawszy słowa do Rau­
schninga, opuścił salę.

| W dwadzieścia cztery godziny póź­
niej dowiedział się prezydent gdań­
skiego senatu, że gauleiter wezwany 
został przez Himmlera do Neudeck do 
łoża śmierci marszałka Hindenburga,

' gdzie przybył również Hitler.

I TEN policzek nie skłonił Rau­
schninga do rezygnacji. Zresztą 

Forster nie spieszył się również z je 
go usunięciem. Na to był jeszcze 
czas. Za dobrze pamiętali wszyscy 
ciosy, zadane Röhmowi i szeregom 

{ S. A. w Niemczech, a Dollfess. W  w 
Wiedniu. Nie zapomniano jesz­
cze o monstrualnych procesach prze­
ciwko klasztorom katolick;m W do­
datku 2marł stary Hindenburg. Nad - 
rn.ar emocji tego rodzaju mógł za­
szkodzić interesom partii na.odowo- 
socjalisiycznej.

Zresztą Rauschning miał za wielki 
jeszcze m ir w  szeregach vjlksdeut- 
schów w Polsce. Póki Forste .-'wi nie 

i udało się wzbudzić w  nich przekona­
nia, że Rauschning jest szkodnikiem 
i niezdyscyplinowanym egoistą, — 
póty należało go „trzymać“ .

4. GREISER I  RAUSCHNING

W MIĘDZYCZASIE zastępca Rau­
schninga w senacie — Greiser 

zaczął się niecierpliwić. Szukając po­
wodu do szybszej likw idacji Rau­
schninga, oskarżył go przed Foiste­
rem o vitrzymywanie tajnych kontak 
tów z gdańską partią opozycyjną.

| Gdy te zaizuty nie znalazły posłu- 
] chu — Greiser wysunął twierdzenie, 
i że Rauschning popiera Żydów 
| W twierdzeniu tym kryło  się ziarn 
ko prawdy. Rauschning meraz bo - 
wiem — nawet jakc przek ,nany na 
rodowy socjalista — oburzał się z po 
wodu brutalnych, obrażających ku l­
turę człowieka wystąpień antysemic 

j kich w  Niemczech
Greiser skrzętnie zebrał wypowie­

dzi Rauschninga i  przedłożył cały 
materiał Forsterowi, a Forster przy­
rzekł usunąć Rauschninga jeszcze 
przed upływem roku.

POWIADOMIONY o tej sytuacji 
przez majora policji Kóllego, 

Rauschning wyjechał natychmiast 
do Niemiec. Lecz tym razem udał się 
nie do Hitlera, lecz do jego zaciętego 
wroga: generała von Fritscha.

— Musi pan wytrwać Jeszcze — po 
wiedział Fritsch do Rauschninga. 
Dziś Hitler i  Forster są naszymi dyk 
tatoraml, jutro — będą naszymi więź 
niami.

Następnie wtajemniczył go w sprzy 
siężenie generałów przeciwko H itle­
rowi. W spisku tym Rauschning miał 
również brać udział.

— Chodzi nam o to, — rzekł von 
Fritsch — by najpierw obalić Forste 
ra w Gdańsku. Potem z kolei my tu 
obalimy Hitlera.

— A co będzie potem?
— Traktat z Polską jest dla nas, o- 

ficerów, nie do przyjęcia. To godzi w 
nasz honor. Tutaj przyznaję słusz­
ność Röhmowi. Odnośne protokóły

Równocześnie wpadli policjanci. Pierwsze ciosy pałek spadały 
na głowy najbliższych. Zebrani podnieśli krzyk. Tonik rzucił 
gię na żandarmów. Chwycił jednego, umknąwszy się jego 
bagnetowi, za krtań i rzucił nim w rozbitą szklaną ścianę. 
Żandarm zawadził łydką o przeszkodę i zawisnął, połową 
poszarpanego ciała w ogrodzie a nogami w sali. Ktoś uderzył 
Tonika tępym ciosem w bok. Ktoś go szarpnął. U jął za krze­
sło, porwał się znów ku przodowi i uderzył. Krzesło się roz­
trzaskało. Zdaje się, że o jakąś kolbę; może to zresztą był 
hełm, a może jedno i drugie. Ale w ręce pozostał mu kawa­
łek oparcia. I  tym walił. Widział, jak migają żandarmskie 
mundury, rozognione oczy, otwarte usta błyskają bagnety, 
bił, rozszalały i nie panujący nad sobą, słyszał krzyk, miał 
niejasną świadomość ciał towarzyszy, stojących obok niego, 
potem w ułamku sekundy spostrzegł podniesioną kolbę 
i  uczuł ciężkie uderzenie w głowę. Krzyknął i zrobiło mu się 
ciemno przed oczami. Ręka mu opadła, a on stoczył się po­
między połamane krzesła na blat przewróconego stołu. De­
ptali po nim. W sali było zamieszanie. Jedna fala uciekają­
cych pchała się w stronę wąskiego wejścia do restauracji, 
druga do drzwiczek na scenie. Ludzie wyskakiwali przez 
rozbite szyby, kalecząc ręce i twarze. Na ziemi leżeli ranni 
a między poprzewracanymi meblami widniały kałuże krwi. 
Dwaj towarzysze czołgając się pomiędzy obcymi nogami, za­
brali kilku rannych, chroniąc ich przed rozdeptaniem, i prze 
nieśli ich na scenę. Ale na tę bezpieczną wysepkę napchało 
się zbyt wiele ludzi i scenka się załamała. Żandarmi i polic­
janci, skacząc poprzez powywracane krzesła, bili, kogo tylko 
dosięgli, po głowach .Wszyscy uciekali, gdzie mogli, a wąski 
korytarzyk wiodący do restauracji, był całkiem zapchany.

Inny oddział żandarmów wykonywał rozkazy ministerstwa 
spraw wewnętrznych na dziedzińcach Domu Ludowego. A na 
zewnątrz oczyszczano ulice Hybernską i Hawliczkową. 
I  wszędzie spadały kolby i obuszki, wszędzie było pehio krzy 
ku i rozpaczliwych krzyków bitych i deptanych kobiet.

Tonik był nieprzytomny niedługo. Gdy się ocknął, leżał 
na blacie obalonego stołu, a na kolanach miał wywrócone 
krzesło. Pierwsze, co spostrzegł, to zamglony obraz żarówki. 
Długo nie mógł się zorientować. Dopiero po chwili zrozumiał, 
dlaczego: miał pełny oczodół krw i. Dźwignął się z trudem

muszą jak najprędzej zniknąć z a r ­
chiwum naszego ministerstwa spraw 
zagranicznych, podobnie jak ze szta­
bu generalnego — plany antyrosyj - 
skie Hitlera. Hellpach ma rację; do 
wojny przeciwko Rosji nie jesteśmy 
przygotowani. Cudze światopoglądy 
mało nas obchodzą. Jeżeli obcym mo 
carstwom zależy na likw idacji Mo - 
skwy, niech same to zrobią. My za ni 
kogo kaszta .ów z ognia wybierać nie 
będziemy.

Tak mówił generał von Fritsch do 
Rauschninga.

N IK T  dotychczas nie zdołał usta 
lić dlaczego Fritsch zmienił 

swe przekonania; dlaczego odstąpił 
od zasad swego przyjaciela politycz­
nego Hugenberga.

— Jeżeli walczyć będziemy — ciąg 
nął dalej — to nie dlatego, by zmie­
niać czyjeś światopoglądy, lecz dlate 
go, by zdobywać ziemie.

— Więc walczyć będziemy prze - 
ciwko Polsce? — zapytał Rauschning. 

— Oczywiście!
— Nadzieja ta napełnia mnie radoś 

cią...
— Lecz przedtem pozbyć się musi 

my Forstera, potem Hitlera. Dlatego 
musi pan działać. My z naszej strony 
zrobimy co do nas należy. A jeżeli 
wszystko pójdzie składnie, marszałek 
Tuchaczewski i  ja podamy sobie ręce 
na moście w Warszawie.

Pogardliwy uśmiech zaigrał na li­
stach generała.

— ...wówczas położymy raz na zaw 
sze kres polskim aspiracjom...

A ŻEBY Rauschning mógł działać 
v. Fritsch odstąpił mu swych 

najlepszych propagandzistów. Zje - 
chali więc do Gdańska: wybitny pu­
blicysta dr Fritz Klein, specjalista od 
spraw wschodnich, Paul Fechter o- 
raz były S. A. Sturmführer, a zara­
zem przyjaciel Horst Wesselyego — 
Fritz Schröder.

Z taką ekipą założył Rauschning 
w Gdańsku gazetę, w  której rozpo - 
czął ukrytą, niemniej zjadliwą kam - 
panię osobistą przeciwko Forsterowi.

— Czy Forster naprawdę jest na -  
rodowym socjalistą? — zapytywał 
czytelników. Czy ktoś, kto niedaw­
no temu atakował nadmiernie wygó 
rowane uposażenia generalnych dy­
rektorów, sam ma prawo pobierać a- 
stronomiczną gażę? Czy pan ten, za­
rabiając trzy razy więcej od general 
nego dyrektora, może spojrzeć w o- 
czy masom zarabiającym grosze? 
Czy w ten sposób postępuje narodo­
wo uświadomiony obywatel, panie 
Forster? Tak wygląda pański socja­
lizm?

ANTONI KRZEW INA

Na Bokserski Turniej PrzedoRm 
pijaki, który odbędzie się w Łodzi 
dnia 26—29 bm„ redakcja „Głosu 
Ludu“ wysyła specjalnego sprawo­
zdawcę, red. Zygmunta Dalia, któ­
ry informować będzie czytelników 
o przebiegu tej wielkiej batalii 
pięściarskiej.

Amnestia dla zawodników sportowców
Akt wychowawczy dający możność dalszej pracy dla sportu

Na mocy uchwały Prezydium Rady 
dla spraw Młodzieży i Kultury Fizy­
cznej z dnia 19.4.48 r. — wprowadzo­
na zostaje w życie amnestia dla za­
wodników sportowych.

Treść amnestii jest następująca:
„Dla upamiętnienia daty wejścia w 

życie ustawy o powszechnym obowiąz 
ku przysposobienia zawodowego, wy­
chowania fizycznego, i przysposobie­
nia wojskowego, oraz o organizacji 
spraw kultury fizycznej i sportu — 
udziela się zawodnikom przebaczenia 
i darowuje się w drodze amnestii 
wszystkie kary nałożone na nich przez 
Związek Polskich Związków Sporto­
wych lub przez Polskie Związki Spor

towe, za naruszenie dyscypliny spor­
towej, popełnione przez nich w  cha-» 
rakterze zawodników podczas zawo­
dów przed dniem 25 lutego 1948 roku.

Amnestia zostaje udzielona na na­
stępujących warunkach:

1. Zawodnik pragnący skorzystać z 
amnestii podpisuje zobowiązanie 
wzorowego i  sportowego zacho­
wania się w przyszłości.

2. Zawieszenie kary następuje z 
chwilą podpisania zobowiązania. 
Skreślenie kary z rejestru kar 
dokonuje się po upływie roku nie­
nagannego zachowania się zawod­
nika.

3. Naruszenie podpisanego zobowią­

zania w ciągu roku od dnia °f$ - 
szenia amnestii — powoduje 
wrócenie zawieszonej kary, niie*® 
leżnie od odpowiedzialności 
nowopopełnione przewinienia.

Amnestia ta nie dotyczy w  ż^ny^  
wypadku kolaboracji na odcinku 
towym z okupantem.“

Wprowadzenie amnestii należy P 
ważać za akt wychowawczy w st 
sunku do wszystkich tych sportow 
ców, którzy za różne przewinienia s 
obecnie odsunięci od czynnego życ, 
sportowego. Amnestia daje im tno 
ność do dalszej owocnej pracy 0 
dobra sportu polskiego.

Zarządzen ie  Głównego Urzędu KF
o  am nestii sportow ej

W wykonaniu Uchwały Naczelnej 
Rady dla spraw Młodzieży i Kultury 
Fizycznej z dnia 20.IV.1948 r. o am­
nestii sportowców — Główny Urząd 
K. F. zarządza co następuje: 

art. 1.
Celem upamiętnienia daty wejścia 

w życie Ustawy o powszechnym obo­
wiązku przysposobienia zawodowego, 
wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego młodzieży oraz or­
ganizacji spraw kultury fizycznej 1 
sportu udziela się zawodnikom w 
drodze amnestii przebaczenia wszyst­
kich przekroczeń dyscypliny sporto­
wej, popełnionych przez nich w  cha­
rakterze zawodników na zawodach 
sportowych, odbytych przed dniem 
25.11.1948 r. — na zasadach i warun­
kach określonych w nin. zarządze­
niu.

art. 2.
Wszelkie kary nałożone na zawod­

ników przez Związek Polskich Związ­
ków Sportowych, Polskie Związki 
Sportowe lub inne władze sportowe 
zrzeszone w  P.Z.S., popełnione przez 
nich jako zawodników na zawodach 
sportowych — darowuje się pod wa­
runkiem, że:

a) zawodnik złoży przyrzeczenie nie 
nagannego i wzorowego zachowa­
nia się w przyszłości i podpisze 
odpowiednie zobowiązanie;

b) nie popełni w ciągu roku od daty 
podpisania zobowiązania żadnego 
przekroczenia dyscypliny sporto­
wej.

art. 3.
Podpisanie zobowiązania wymienio­

nego w art. 2 pkt. a) powoduje wa­
runkowe zawieszenie kary, które trwa 
rok, licząc od dnia podpisania zobo­
wiązania.

art. 4.
Po upływie roku nienagannego za­

chowania się zawodnika kara zostaje 
wykreślona z rejestru.

art. 5.
W razie popełnienia przez zawodni­

ka, któremu zawieszono wykonanie

kary, nowego przewinienia w  ciągu 
roku od dnia jej zawieszenia, przy­
wraca się automatycznie karę w  jej 
pierwotnym wymiarze, niezależnie od 
odpowiedzialności za nowopopełnione 
przekroczenia, tym samym winny w 
razie niedotrzymania zobowiązania 
traci prawo do korzystania z nin. am 
nestii.

art. 6.
Zawodnik, który pragnie korzystać 

z amnestii składa wniosek do właści 
wej władzy sportowej, która orzeka 
o karze. Do wniosku dołączyć nale­
ży zobowiązanie poprawy podpisane 
własnoręcznie przez wnioskodawcę. 
Formularzy zobowiązań dostarczają 
władze sportowe.

Wniosek winien zawierać:
a) Imię i  nazwisko zawodnika
b) Datę i miejsce urodzenia.
c) Nazwę klubu lub stowarzyszenia 

sportowego, do którego zawodnik 
należy, względnie należał w ok 
resie nałożenia kary.

d) oznaczenie władzy sportowej, kto 
ra nałożyła karę.

e) wymiar kary.
f) datę wydania orzeczenia.

art. 8.
Władza sportowa, która nałożyła ka 

rę bada wniosek i stwierdza zgodność 
podanych okoliczności — określa wy­
sokość kary pozostałej do wykonania 
tzw. zależności od wysokości nałożonej 
kary rozpatruje we własnym zakresie 
lub przesyła do właściwego P.Z.S. zgo 
dnie i  artykułem 10.

art. 9.
Władza sportowa rozpatruje wnio­

sek pod względem formalnym i wyda 
je orzeczenie o zawieszeniu kary i za 
wladamia o tym zawodnika za po­
średnictwem jego władzy sportowej, 
ogłaszając swą decyzję w Komunika­
cie Związku.

art. 10.
a) zawieszenie kary dyskwalifikacji 

do 1 roku rozpatrywane jest przez 
Okręgowe Związki Sportowe we 
własnym zakresie;

b) zawieszenie kary dyskwaliflk* 
do 5 lat rozpatrywane jest P1* 
Polskie Związki Sportowe; J

c) zawieszenie kary dyskwalifika 
dożywotniej oraz rozciągniętej 8 
wszystkie dyscypliny sportu r? 
patrywane jest przez Po*3* 
Związki Sportowe, a zatw erd» 
ne przez Główny Urząd Kultu17 
Fizycznej.

art. 11.
Władza sportowa odnotowuje w ** 

jestrze kar obok nazwiska zawodni 
datę wydania orzeczenia o zawiesZe 
niu.

art. 12.
Władza sportowa ocenia zachow 

nie się zawodnika a po upływ e r° 
przesyła do P.Z.S jego opinię z3 
biegły rok.

art. 13.
Z dobrodziejstwa niniejszej am8fv 

stii nie mogą korzystać zawodni«’ 
którzy współpracowali z okupantem’: 
lub, na których ciąży zarzut tak 
współpracy.

art. 14.
Wnioski o darowaniu kary 

składać w terminie 3 miesięcy 
dnia ogłoszenia nin. zarządzenia-

art. 15. j.
Za prawdziwość lanych podany 

we wnioskach odpowiedzialne s* ** 
dze sportowe, które je rozpatrują-

art. 16. 19
Wykonanie niniejszego zarząd**’' ,  

porucza się Polskim Związkom SP f, 
towym, Okręgowym Związkom SPv 
towym, każdemu t  nich we wł*30 
wym zakresie działania.

art. 17.
Kontrola właściwego wykonani*!?!, 

raz rozstrzygania kwestii sportoW^
i odwołań przysługuje w stosunku 
Okręgowych Związków Sportowy*8,, 
Wojewódzkim Urzędom Kultury * 
zycznej.

art. 18. ¡e
Zarządzenie nin. wchodzi W «  

z dniem ogłoszenia.
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opierając się rękami o stół. Koło niego było istne pobojowi­
sko. Na ziemi między meblami leżeli ranni. Biegło tędy także 
kilku ludzi. Tonik widział to jak w rzadkiej mgle. Skądś z da­
la, widocznie z ulicy, dochodził tutaj stłumiony zgiełk i wyda- 
wął się bardzo dziwny w tej ciszy. —  „Przegraliśmy?“ —  to 
było pierwsze, co mu się powoli przesunęło przez głowę. —  
„A to tutaj wokoło, to są zabici towarzysze?“ —  Zapragnął 
z powrotem zamknąć oczy. Ale przez głowę przeleciała mu 
myśl, wyraźniejsza od poprzedniej, która go natychmiast 
poderwała: —  „Co dalej?“ — Bowiem odlewacz zakładów 
Kolbena nie był przyzwyczajony do leżenia na plecach i  pa­
trzenia w żarówkę. Wiedział, że zawsze tezeba coś robić. 
W pracy, w domu, w boju a nawet, gdy człowiek jest ranny 
i leży. I  draśnięty ostrzem tej myśli, zebrał siły i podniósł 
się. Bolało strasznie. Ale stał.

Ktoś go chwycił pod ramię.
— Toniku! A ja dę »sukami
Był «0 Jarda Jandafe. Całą twarz miał siną.
Wyprowadził Tonika przez ogród i dziedzińce, które Już 

opustoszały. Tylko kilku policjantów stałe? pod ścianami.
— Co za zdrada I — mówił Jarda. —  Co za tohórzowika 

zdrada! Rząd sam wzywa delegatów robotniczych, aby przysz 
li i naradzili się, a gdy ma ich wszystkich razem, każe na nich 
napaść. Czymże się to różni od gościny margrabiego Gerona?

Przeprowadził Tonika do zecerni. Nad miednicą, pełną 
krw i ktoś zakładał rannemu bandaż. Trzej inni stali obok, 
czekając na opatrunek. Jeden z nich trzymał przy oku chust­
kę i był zbryzgany krwią. Operującym był widocznie lekarz, 
bo wykonywał swoją pracę fachowo. Jakiś zecer przyświecał 
mu przenośną gruszką elektryczną.

M  Ale to panu rozcięli, jak się patrzy rzekł doktór do

T o n ika  zeszyw aj ąc m u  skórę na g łow ie —  m usi pan z tyiri 
iść jeszcze do lekarza . —  O dlew acz zaciskał zęby.

D o zecerni p rzychodzili coraz to n o w i ran n i. O d ostrego 
bólu rozjaśn iło  się T o n ik o w i w  g łow ie.

—  C zy jest tu  ktoś z ko m ite tu  wykonawczego? —  zap yta ł 
chm urn ie  Jard y .

—  T a k . Są w  red akc ji. J a k  się czujesz, Toniku?
i—  D obrze. W idzisz. Co będzie jutro?
Jarda w zru szy ł ram ionam i.
Poszli na trzecie  p iętro  do red akc ji. N a  schodach zabolała  

T on ika  noga. A le  n ie  da ł po sobie poznać, ba ł się, że Jarda  
chciałby go podtrzym ać. B y ł z ły , że go przem ogli.

Na k o ry ta rzu  spotkali Szm erala. G d y  u jrz a ł rannego, 
za trzym a ł się a jego oczy złagodniały .

■—  Co, będzie ju tro , tow arzyszu Szm eral? —  spyta ł Ton ik .
*—  T y  jesteś tow arzysz K ro usky  z Z yżkow a, praw da? Co ci 

zrobili?
i—  Ech, nic! Co ju tro?
—  Jardo —  rze k ł S zm era l do studenta, patrząc na b ladą  

twarz T o n ika  —  odprow adź zaraz tow arzysza Kroutskiego 
do dom u! O p a tru n ek  n iech z a k ry je  czapką, żeby go n ie  are­
sztowali przy w yjśc iu  z gmachu.

—  Co jutro? — powtarzał T o n ik  coraz dob itn ie j.
i—  Ty się nie za jm u j tym, co ju tro , ty lk o  idź i  połóż się! — ' 

rzekł Szmeral surowo. —  I  nie ła ź  mi tu ta j po schodach! Sły­
szałeś, com pow iedział? M asz natychm iast iść do dom u! —  
Słowa miały być surowe, ale oczy Szm erala b y ły  n iem a l po 
macierzyńsku m iękk ie . To  w łaśnie, ta k ie  współczujące spoj­
rzenie, napełniło Tonika wściekłością i u derzy ła  m u  k re w  do 
twarzy.

—  Nie pleć głupstw ! —  k rzy k n ą ł. —  Co ju tro?  Ja jestem  
delegatem K olben k i! —  b y ła  w  ty m  ta k a  sama dum a, ja k  
gdyby m ów ił: Jestem  dowódcą d rug ie j d y w iz ji. A  przed po­
w o łan iem  się na praw o bo jo w n ika  m usiał ustąpić i  Szm eral.

—  W iesz, że rozkazów  n ie  m ożna w ydaw ać an i o jedną m i­
nutę  w cześniej n iż  potrzeba. A le  będą poważne. Rano prze  
czytasz w  gazecie. Ju tro  zb ió rka  przed parlam entem . A le  te ­
raz idź do domu! Rozumiesz?

—  T ak .
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